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IV ZjOzd Partii otwar:ty 
Wydanie A 
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Pierwszy dzień obrad 

el era ,1. Gomuł • 
I 

Powołanie kom,isji zjazdowych 
w poniedziałek, 15 czerwca, rozpoczął 

obrady IV ZJazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Na zjazd, ktltry jest najwyższą władzą 
partii, wybrano na konferencjach wojewódz
kich, w wlelklch zakładach pracy I w okrę
gach wojskowych - 1630 delegatów. Repre
zentują oni ponad 1,5 mln. członków I kan
dydat6w PZPR. 

z;;aad gości ~cieli 
włiaidrl; :najWy:lseyeh skon
nictw politycrmych. Oll'!llRIDiZ&

cjj społ~h i młlodz:le.żo... 
W)'Oh oraz k1ilkiuset d7Jiała.czy 
sPO'lec!llllYOh Z całego kJra.ju. 

J,>r.z;ybyły n'!I. 2Jau.d delega
cje 11 bra.ilnich partii kOlnu
nistyCZ1DYch i robolaicreych z 
krajów Europy. 

Obradom zjwzidu pad!m 
pr.rewodniC!ZlJd DaJrodU Jc>Ol• 
skiego w budmvnictwlie soeja 
listycznym, wia.żnego ogniwa 
w międzyiDall:OdowYID ruchu 
robot:niczym towar.eysz;y 
p!JWS'Zechne 7Jalinteresowamc, i 
po-paircie :mllS2lego społeczen
stwa. ZjarLd zadecyduje bo
wiem o spraiwadl żywotnie 

obchod'Zl\CYcb każdego człon
ka p.a<rbi:i i kia.żdell'O obywa
tela.. Tę prawdę poitwiierdz'.iła 

w c&łej J.'Olreią.gł.ośeii wielka 
ogólnonarodowa dyskusja 
pl'7Jedrz,jaaxlowa nad OOOlll\ do
robku 20-looia. Polski Ludo
wej i na.d programem dalsze 
go rozwo.ju kirlaJu. Zgłoiszono 
w niej tysiąee w.niiosków, pro 
PO'ZYC'ji i postulatów, zrodzo
nyC'h w poczuciu od.Pol\Vie
dzialności za rorziwój swego 
za.kładu, wsi, miasta, poiwJ.a
tu, wojewóil2lf;wa. kraju. 

Poparcie dla pro!:'l".amu n
warleg;o w tetzllliClh na IV 
ZJM;d pairtii wyrwila. nasze 
społectreństWIO - <!fEYDa.md spo 
leannymi produkcyjnymi, 

wutamł ~ w tyslą 
czach fa.bryk, k.opa.tń, hot i 
przedsiębiorsilw. 

Obrady toczą się w SaJi 
KOIIligreSOWej Paiłaicu Kultucy 
i NaJUk.i. w Wairs.zawie. 

Jl\lź na godzinę przed roz
poczęci.em obrad zjarzdru Sa
la Kongresowa wypellnil;a się 
deilegaitami. i gooćmi. 

Ponad am:fii.rteatrailni.e wzno
szącym się prez;ydiiurn - na 
tlle cz.e.it'W<mej flagi i biał<>-
czerwoo.yich sztand.arów 
wielki. por<hret Len:iJlla.. 

Dele@aicje zajmują miejsca 
na sali grupaJlllli. 

Na kilka mimlt p.T2led go
idrzli.ną 9 na saII ę wchodzą 
człQIITlrow:i.e kierownictwa par
t.iii i zaijmują miejisca wśród 
d€1legaiów <l!rg<lil11i!zaieji woje
wód21kich, które wyibirały ich 
na zja:2ld. 

Miejsca .w pierW&ym rzę
dzie 7Jaljmują czronikow:ie de
legacj!i. 11 partii loomwnistycz
nycll i robotniczych. 

Jest god2';, 9. 

D:tugotrwaiłe o6!ilas:ki dele-
gatów i gości WiirtlaJj ą I sek.Te
ta;rm KC PZPR - Wl:aidy
slawa Gomrt.Wkę, k1tóry wygła 
B'Za p!'2ie!l1ÓW.i.ende ol1wierają
oe :zJjta?Jd. 

Obradom zjazdu przyświecać będzie 
świadomość dokonanego dzieła i poczucie 
odpowiedzialności za przyszłość kraju 

Przemówienie Wł. Gomułki 
Towa.l'ZJl'SZe delegaicl! 

Reprezertt>owana przez; was 
Polska Zjednom:ona Partia. 
RobctLnie7.:a po r.a.z C:zwarly w 
15wcj hiswrii zebra.la się dzi
sia.j na zjazd. 

W tym dniu uroczystym, 
kiedy rozpo-czynamy IV Zjazd 
na,sre-j pa-rtil warto przypom
nieć, że cho-cia.ż jej hist-ona 
Uczy 7aledwie lat kilkanaście. 
wiele d7Jie©ątek Ia.t li{ley pol
ski rewolucyjny ruch r<»bot
nlczy, którego partia nasza. 
jest na.jnoWSIZ'Ym wyrarzicie
lem. 

Sztandar czerwony naszej 
paTtii - to ten sam srzt.a.n
da.r, który przed 82 Iaity po 
raz pierwszy w historii pol
skiego rewolucyjnego ruchu 
rGboinic:zego rozwinęła jego 
Partia „P.rolet.a.riat". 

To ten sam sztamla.r, pod 
którym prowa.d:lliła klasę ro
botniczą do walki o ust.rój 
SI>rawiedliwości spnłecznej 
Socjaldemokracja Królestwa 
Polsk:iego i Litwy. 

To ten sam szta.nd.M', który 
wysoko podniosl;a w maso
wych, . r~wolucy,inych walkach 
:roboimkow i chł3'Pów o Poł
IS~ll . ludu praeującego, o so
<'Jalizm, Komuni.styC!Z'lla Pa.rt.ia 
Polski. 

nicza. omz rewolucyjnJi, Jed
nolitofroutowJ soejaliścii. 

Pod tym ma.rks.isrowslro-le
ninowskim sztandarem odbył 
się w :miru 1948 zj.aro z,ied
noczeniowy Polskliej Pa.riii 
Robotniczej i Polskiej Partii 
8'>cjalis'tycTUej - powołujący 
do życia Polską Zjed!DJOC'Z;Oną 
1:3:iię Robo•tnic:zą, która dzi
sia.J rll'Z11oczyna. swój IV Zjazd. 

.Bogate i chlubne są karty 
b1sim-i:i polskiego rewolucyj
ne~ ruchu ro.JJ.oiniczcgo. 
Parha na.sz.a jest jeg{) ko111-
tynu.aioirem, jego na.jlll{)W
szym, nierO<ZeirWaJ.nym ogni-
Wt.'fil. Rewo.Iucyjne, maa:ks1-
stowsko - leninoiwskie obli
cze n~szej. partii rzeźbiły 
w~st.kie Jej p{)przedllliczki. 
P:ir~ia nasza, zwjązHJna. jest z 
rumi c:zie:rwooą nicią ich naj
lepszych tradyc.j~. Są one 
dumą i silą naszej pa.rtii. 

Ten . skarbiec najlepszych 
tra.dyoJi partia nasza. wz,boga
ciła własnym, cennYlll dol!'ob
kiem. 

nie ster władzy państwowej 
i kieruje budawnictwem no
wej Polski - Polski socjali
stycznej. 

Dla olbrzymiej więksrości 
członków nasrej pa.rliii, te 
1>iel"WS7..e przełomowe lata jej 
Walki i działalności są już 
dz.isiaj tylko historią, trady
cją. pa.rliil. Ale ca.la nasiza po
nad półtGTamilionowa pa.rt!ia 
czerpie swój hart rewolucyj
ny, swoją wolę Wzjałania., bu 
ilmvy &ocjailizmu, prz<eobraża
nia i ulepsv..a.nia. życia, pomna 

(8) Dalszy ciąg na str. 2 

Na. zdjęciu: Prezydium zjazdu. Przemawia. Właidyslaw Gomułka.. 

W chwili gdy I seikiretaxz 
KC mówi: „IV Zj=d PG~sk.iej 
2lj€dnoczxm.ej Partii Rob~tni
czej oglai.szam za otwall"ty" -
zebrami watadą z miejsc, roz
lega się śpi.ew „Międzyna
rodówki". 

zgłosił naistępnie w imi.eniu 
wszystkich delegacji w.niooe1k 
o p6wołain.J.e komisjJ mandato 
wej. Wn1os'0k i li:sfa propo
nowanych cz:lonków komisji 
zost.al:y jed:niornyśJnd,e uchwa
lone. 

SpTaiw<JIZldanie Komi.tellu Cen 
traln)"Ch paJI"tii i wytyczne 
rozwoju PRL w latach 1966-
1970 zireferował Władysław 
Gomul'ka. Pełny tekst refe
raitu zostal do.:ręcwny delega. 
tom. 

Następnie I s€!kretarr-L KW 
PZPR w Zielonej Górze -
Tadeusz Wiec:zwek z..głasza 
listę czl:Ol1lków · prezydium 
zjazdu. 
Następnie na wruilQSelk. E. 

Gieit"ka uchwailony :zK>staJ: po
mąde'k obTad ocaz regulamin. 

Omówienie referału Wł. Gamułki pt. I 
Spracoozdonle Komitetu Centrnlne20 

Z kOllei dokonaJ11.o wyboru 
sektretarria:tu zjazdu. Wniiosek 
w tej spirawie orarz: lis1ę czl<llll 
ków S'ekreta.riafu w imieniu 
PJ:ZedlStruwkiel!i wsz~tkich de 
lega.ej i zgkicsil I seklretairz 
KW w BydgOS2lC'ZY - Marian 
Miśkieswicz. 

I sek.n..>iaJ.'rl; KW w O!lszty
nie S tanisłaiw Tomaszewski 

I wytyczne rozrooJu PRL ro latach 1966-ltl 
zamieszczamy na str 3, 4 i 5 

5 godzin 
został z 

zebra
goś-

Trwający ponad 
referat wysłuchany 
wielką uwagą przęz 
nych na s:aJJ. delegatów 

ci. Pos:ncze.gólne fragmenty 
byly wielokrotnie gorą<:<> 
oklas kiwane. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

~-----------------------------

Prezqdiuna zjazdu 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 

16. 

lWladysla.w Gomulka. 
Aleksander Za.wad'Zki. 
Józef Cyra.nkiewicz 
Edwa.rd Gierek 
S tefain J ędl-ychOiWSki 
Zenon Klisziko 
Ignacy Loga-Soiwińskli 
Edward Ochab 
Adam Ra.packi 
Maria.n Spycha.Iski 
Witold Jarosiński 
Bolesław J a.szczuk 
Artur Starewicz 
Rys7-a.rd Strzelecki 
Jerzy Albrecht - minister 
finansów 
Kazimi= Ba;rcilcowski -
przewodniczący ZG ZMW 

17. Aleksander Budzisz - rol
nik, pow. Ła.py, woj. Biiały
stok 

18. Kooistanty 
prezes NIK 

Dąbrowski 

19. Andl'zej Downar - ka.pita.n 
żeglug; wi elkiej - Szczecin 

20. Alfred Fiderkiewicz - we 
teran ruchu rchotniczego 

. tl. Zofia Iskra czlon-=k 
Spó!dz. Prod. Sandomiel'z 

22. Henryk Ja.bloński - sekre 
ta.rz naukowy PAN 
Mieczysla.w Jagielski - ml 

ni.ster rolnictwa 
23. 

24. Marian .Jaworski - I .se
kr-etan WKW Warszawa 

25. Sylwester Karczmarek -
kamieniarz, Przeds. Robót 
Elew.acyjnych Wia.r.s.zawa 

1

26. Aurelia Kędzierska - tk.acz 
ka Zakł. im. Marchlewskie
go w Lodzi 

27. Wikto!!" Kinooki - nacze:l
ni.k Gl. Kwatery ZHP 

28. l ech Kobyliński - profe
ror Politechruik1 - Gda1'hsk 

29. Edward Kobylarz - robot
nik Kombinatu Sia.rkowego 
Tarnobrzeg 

53. Jan Szycllak - I sekretarz 
KW Pozna.ń 

54. Eugeniusz Szyr - w icepre
mier PRL 

55. Micha.lina Taita.rkówna-Maj
ko•wska. - I sekretarz Komi 
tetu Lódzluego 

56. Mieczysław Tokarz - inży-
nier, I sekr. KZ Stoczni 
Gdańskiej 

30. Ja.dwiga Ko.zera. kier. 57. Walenty TitkO!W - I sek·re
tarz KW Wo.rszawa Szk. Pc&t. Kłozębie pow. 

Płońsk 

31. Wła.dysł~w Kozdra. - I se
kretarz KW Lublin 

32. Marian Kowalski - rolnik 
- wieś Wola Skromow.s.ka 
pow. Lubartów 

33. Władysław ICruczek - I se 
kreta-rz K:W Rzeszów 

34. Kazimierz Kuraś - lrok
.sowniczy - Za.kl:. Kok.some 
chaniczne Huty :im. Leni.n.a 

35. Oskar Lange - z-ca przew. 
Rady Państ.wa 

36. Arkadiusz Laszewicz - I se 
kretarz K!W Bialy.st<>k 

37. Jan Leś - sekretarz KM 
Ka.towice 

38. Henryk Luka.szewski 
pl'Zew. rady rob. Zakl. H. 
Cegielski w Poznaniu 

39. 1 eonora. Lu komska. - bry
gadzistka wkładów „Pol
iska Wełna" Zielona Góra 

40. Marta Malcherek - przew. 
GRN Rudniki, woj. o.poJ.s\;:je 

41. Władysław Matys - górnii;: 
- budowniczy Po.hs.ki Ludo 
we) 

42. Ma.l'ia.n Miśkiewicz - I se
kreta.rz KW Bydgo.s.u:z 

43. Jan Mitręga - minister "Ór 
nictwa 1 energetyki ..., 

44. Lucjan Motyka. - I sekre
tarz KW Krnków 

45. Roma111 Nowak - przewod
niczący -:::KKP 

46. Władysław Piłatowski - l 
sekref:a,rz KW iWroclaw 

47. Ja.n Ptasiński - I sek.ret!ilrz 
KW Gdańsk 

48. Marian Renke - I isekre-I 
ta.rz KC z:M:.S 

4.9. Ryszard Sadłucki _ I sekre 
ta.rz KZ „Azoty<" Kę-dzierzyn 

50. Paweł Smigielski _ bryga
dzista Zakł. Gumowyeh G1·u 
dziądz 

51. Stanisław Stacha.cz -
przew. Centr. Kom. Rewi
zyjnej 

58. Mieczysław Tomkowski 
brygadzista PGR Biesowie, 
pow. Mia.stk-0 

59. Stanisław Tomaszewski ..l 
I sekretan: KW Olsztyn. 

60. Stainisław Turski - rek.tor 
Uniw. •Warszawskiego 

61. Antoni 1Walaszek - I sekre 
ta.rz KW Szczecin 

62. Czesław Wa.ryszak - ge
nerał dywizji 

63. Paweł Wojas - I sekreta.r.; 
KW Opole 

64. Helena Wosiek przew. 
rady za..l\Jad. Zakład . Farma 
ceut. „Polfa" Pozna ii . 

iW prezydium zajęli również 
miejsca czlookowic delegacji 
11 paTlłi koonunistyC2lllych i ro 
ootniczych. 

z l~ż11 
• 

p.ra.~owe-1 
(OD WŁASNEGO 

KORESPONDENT A) 
WieUei, hi•sforyczn.y pro-

gra•m dzialanta. - ta1k oeenlly 
refeirat zjazdowy W. Gomuł
ki de-Legacje Łodzi i woj. 
lódzikieogo, Tvtóre z dużą uwa
gą, m1imo męczące(Jl() slvwaru, 
wysi'f!ucha,ly wi..."1/.-0go<lzinnego 

To ren sam szta.ndM, który 
'W mrocrz;nych, krwa.wych la
tach podboju naszego kraju 
l>rzl"l: Niemcy hitJerowskie 
rozwinęla. nad narodem po·l
Skim w bohaforskiej w.ailce o 
WYX1valeniie na.r<>dowe j spo
łeczne Polska Partaa Robot· 

Trad:fcje naszej partii są. 
nowe, jakościowo mne, cho
ciaż wYl"a.sta.ją z tego samego 
pniia rewolucyjneg<>, z które
go wyrosły tl'adycje jej po
p.1"7edniczek. Jesteśmy bo
wiem paa1.ią, która dokO!Da.la 
przmłomu w historii polskiego 
ruchu robotlllicrzego i historii 
Po-lskl, pairiią, kt6ra burząc 
stare, budcrwa.ła nowe. pail"tią, 
która słowa piękmej idei 
Pr'Zl' O•blekada w rua.ło zycia.. I 
pa;rtią, która po raz pierwszy Na zdjęciu: delegaci łódzcy. 
w historii polskiego ruchu ro- CAF _ fot. ""-·'-"Siki 

52. Antoni Surynowicz _ ma&ZJ' 
nu.sta PKP - węzeł Olsztyn 

Booowm<:zy Polski Ludu
wej 

pr:e1mówienila. De'Le1gad i 
goście, z k;tóryrrni rozimawia
lem: sekre1tan-ze KD - M. Je
żeowsk.4 i C. Kall'bowslei, k.u
ra;t:or M. Woźnimloowski, p.r:e
wod.niiczą.ca Prez. DRN - Po-
1.e>sie J. Maokie<tviczowa, ko
~ndant Chorr.q.gwi Łódzkiej 
ZHP - A. Rosel-Kicińska i 
i71Jni zas.tanuzrwia•li się p-rude 
wsz:yS'~ki•m 11ad tym czego wy 
ma1ga partia od budzi pracy 
w świetle zjazdo~vego re-fera
t·u. . Pogiąd byl jed,no21naczny: 
pa;rtia W)J'ma.ga poczu-cia 
wspólodipo·wied.zialnoś.ci Z{L lo
sy kraju. Wyma,ga ofktrnej 

botniC'llego ujęta w swe dl<>- -------------------..:.:..;:..:i::.:.J"'::;"'"''::;:..1 (C) Da.lS'Zy ciąg na str. 2 



Przemóv1ienie Wł. Gomułki IV Zjazd PZPR rozpoczął obrady 
(B) Dokończenie ze !ńr. 1 

ł:a.nia sił Polski Ludowej za-
równo ze sta.ryeh, najlepszych 
tradycji jej poprzedniczek, 
.tak 1 z własnych. na.jnow
azyeh tradycji. 

Tmva.n;yw..e! 
W okre6ie, · który młnął od 

pop:rzednlero 'zJM.du, 71Dlai"li 
wybitni ezlonkow.ie n&S1Zej 
part.I.i: Ta.deu.sz Dietrich, 
Ostap Dłuski, Leom. Krucz
kmvski i St111ttlst;a,w Mił-061tan. 
Ucr.mijmy cltwllą cłsr.ey ~h pa 
mięć ora1i; pa.mięć tych ws:i;yst 
kich, których śm.Jerć wyrwa.
la z n.a«Zych srereców. (Ze
br-ani powstają z miejsc i 
chwilą cisrzy C1JC'Zą pamięć 
zrnadych}. 

IV ZJ~d Pariil odb~·a 
się w JubileuS7AlfWYm roku na 
mego Jud&Well'O państwa, któ
re wkrótce obchodZllć będzi1' 
pie<l'MIZe 20-leele sweiro ist
nienia. W dziejach na.57ego 
na.rodu te dwadzieścia. la.t sta 
nowi okres o srei;ególnej hi
storycznej doniosł~. Odro
dzona po n:lnlezyclelsldej wi>j 
nie i hUler11WBlde,I niewoli, 
nowa Poilskia, rządzona przez 
h1d i dla. ludu, Polska budu
jąca nowy IMl'C'Ja,liBtyezny 
ustrój spolecmy - idzie BJed
miomllowyml krokami na
przód, pomnalt& z roku na 
rok swój poteno.fal ~-

z 
(C) Dokoń<."Ull!lie ze str. 1 

dziaW.lno§ci pro&wkcyJ:neJ 
odważnej spo.ł.ecz-Mj my·śli. 
W ymaiga wreszcie W1f'SO<kiej 
teimperllJf:u,ry <l.deow.!?j i mo<rail
nych poStaiw, god!Ttych zadań, 
jakie przeif, oa.lvm ?WLrod.em 
#ta.w14 IV Zja:Zd PZPR. 

• * • 
SeikrertMze KL PZPR M. 

Kulińsik4 i S. Jóź,wt..aik w ro.z
mowie z przedostarW~cieleim 
„DZiein.nriJkiaf' ZtWródli rwwagę 
na tein -wtęp f\e\ferr<Wu, kitóry 
doity.czy.l poiszerzem.i.a. ro.U i 
zaidoań .zojedinooczeń przem ys lo
wych. Ze ,,.sitacji przeo"f<>a,źni· 
lwu>y.ch" plainów i WIS'kaźn·i
ków erkc1W1mic2m:ych zjedno
czenU:i.; w my&l Wb'k.aza<ń zj(l;Z
do<w.eigo 'r'efe.ral:u, pr:t.eilcs-ztakq 
się w <rzeczvWisotych i odpo
wiedzt<»l"flll/Ch (}Os;xxl.arrZ'll/ pod
legł 1f"Clh Wi z111k;l,ad,ów pra;cy. 
Nowe korvoerpcje fl0<1WI zairzą
dzanlia przemy1$l,eom ba.rdZ'iej 
jesz<:u poglębiq prooosv de-

KTO STRZELAŁ 
do Kennedy'ego? 

Czy Oswald, domniemany 
zabójca pre:zydenta Kenne
dy' ego, był dobrym str:zelcem? 

Nelson Delgado, który w r. 
1958 służył razem z Oswaldem 
w piechocie morskiej, oświad
czył, że jego kolega nie litrze
lał zbyt dobrze. 

Delgade opowiedział o tym 
niedawno przedstawicielom ko
misji Warrena, która bada 
okoliczności zamordowania Ken 
nedy'ego. Fragmenty zeznań 
przyjaciela Oswalda opubliko
wała poniedziałkowa "New 
York Herald Tribune", 

Delegacja rządowa 
ChRL w Łodzi 

f!ZY, rcnbudowuje ~ 
p~ysł. podnosi rolnictwo, 
UPOWS"Z1'Chn:i.a oświatę i kul
turę, polepsza. byt na.rodu. 
Ta Polska, sil.n.a wewnętrz.nl\ 
jednością i brat.erską przy
jaźnią re Związkiem Ra
dz:iooklm orarz z :innymi kra.
jaml soojalistyeznymi, stwo
rzona została ręk-Olllla ludu 
pracującego pod przewodem 
nam.ej partii. 

Obradom ruisziego IV Zjazdu 
przyświecać będZlie świado
mość dokonaJ11ego dzieła I po 
czucie o-dpowiedziia..Inoścl za 
przy"S'Złiość nas.z.ego klra.ju i 
nairodu. 

Towarzy15oze! 
Na .nasz zjazd pr:zylbyly dele

gacje bratn.ich partili komuni
stycznych i robotniczych z 11 
kra.jów Europ:r. Niech mi wol
no będzie w waszym imien.u. 
U:Jwal!"Z)'GZe - delegaci, p01W1-
tać seroeczmie i gorąoo: 

Delegację Komuni.stY'Cznej 
Partii Związku Radzieckiego 
pod przewodnictwem ct.Łonka 
Prezydium, .sekreta.rz:i. KiC 
KPZR, to·wa~zysz;a Njko•laJa. 
Podgornego. 
Delega-cię }{()munJstyezne1 

Pa.rtH Czechoslowacji po<l 
przewod!nictwem członka Pre
zy<loium KC K.P':!z, toiwal!"zysza. 
Bo-hu.sł.a.wa La.sztowi.czki.. 
Delegację N'.emieckiej SocJa 

centrcvUZaJCji w caw1Tosztalicie 
go,z,poda;rki 11c:rodo1wej. 

„ * • 
Delegaci wrf.zii zamies1G11wJi 

w ,,DO'mu Chłopa". Qfi()jk l<>
dzum w hote?u tym u/.olwwa
no delegacje WlO'jewództiw: kie 
/,eckiego, wrodawsikiego, op<Jl 
skiego i szczecińskiego. Przy 
wspólnych .s-tolach w czasie 
po•si ~ków si.ad.ajq obole siebie 
wlókntarze Lo.O:zi., praicoumi
cy poirt;.o>wi i manpw:rze Szcze 
ei1l!IZ, góTJnicy z waibrzycha i 
Nmooj Rooy, chloipi Opol
szczyz:nw i Kieleckie·go. 

Deilegaici ziemii . iód.zikiej 
mieszlocvjq 10 11.Q;teltu ;,Seijtmo-
1'.i'Ym". . 

• * • 
Wszyscy dieil.eigaci ~li 

.speicja.lne wczki. Zaiwieraj q 
<me oook zlńartt tichwa.~ par
tyjnych, wydanych między 
III a IV Zja.z>dem OMI!' ma
terwiów, 01braZoUjq;cy1Ch ro,z
wój pa:r.tii w 01kresiie '1711iędzy
zja·zdowym, r6wni.eż komtplet 
znacZ'tkbw pCMz·f..orw1f"Clh, wyda
nych dla wczczeini.a IV Zja.z<Lu. 

* * • 
W Pailacu. Kuitwry w ~ 

ku ze zjazdem oflwa,-r.to nie
ZW1Jfkle cieka,wq wy.s-tlllwę pol 
skiego pLolk.aittu sipoWczno-po
z.ityiczn.ego. Elvspozyicja, obej
muje wiele znanych i poipu• 
1.a-rnyc.h przed larty plaikoitów, 
a wśród nich plcvloot pt. ;,Mam 
8 lcvt" (wydialno go w 8 ro
Jvu ~S!tniemJia PRL). D.?;!·sia;j 
dziewczym;ka, lct&ra pozowa:la 
do tego pl.iaf!UJJtu, Uczy 20 lań: 
t Jesrt .siflU<Le1n1Jktł jeiit'!Wj Z' war 
sza!W\811cich wyźszych u.ozeiltnd. 

• * • 
Na ~iazd pr;,yibyw poiru:zicL 

200 dzienm4·ka,rzy. Obok przed 
$ta'Wicieli pra1sy po/,s11Mj, 'r'a
dziookiej; chińsikiej t t>nnych 
]Grajów 3ocjailit·s:tycznych, re
prezent.owam · .są tai"k:.że d:tie:n
ni1Tw:rz.e pra1sv zachocfmiiej. 

ANDRZEJ ST AJAN 

li.stycznej Pairt..i.i Jedności Tl'>1 
przewodnictwem członka B'.u
ra , Polity-cznego K.C SED, to
warzysza. Hermana Matema. 
Delegację Węgierskiej &:>--Ja 

li.stycznej Partii Robotn.icze, 
pod przewodnictwem członka 
Biura Polityczne~ KC WSPR, 
towa.rt;y\Sza Jeno Fockia. 

Delega.cję Rumuńskiej Paic
tii Roboitni·czej pod przew<i<l
nictlwem członka Biura Poli
tycznego KC ~PR. towa!l'Zysza 
Emi.Ja Bodinarasza, 
Delegację Bulganskiej l"a.rtii 

Komun.!Atycznej pod przewod
nktwem członka Biura Poli
tycznego KC BPK, towarzysża 
Zlwko Ziwlrowa. 

Delegacje Związku Komur.,
stów Jugo.sław:~ pod przewod
n.i.ctwem czlo.nka Biura Pol1-
tycznego KC ZKJ, towarzysza 
Iwaina. Gosnjaka. 
Delegację Wlookiej Pa!"t:·i 

Komunistycznej pod przewod
nidwem członka kierowndctw:.l 
i sekretairza KC WPK. towa.rz:y 
sza Gianca.rlo Pa.jetta. 
Delegację Francuskiej Partii 

Komun.istycznej pod przew0<1-
nLc:twem czloruka Biura Poli· 
tycznego KC FPK, towa.rzy ... ui 

Pa ul.a La.urenta.. . 
Delegację Komunistyc21ne3 

PairtLi Fia11andi.i pod pr.z.ewOO
nictwem cmonka Bi·ura Poi.
tycznego KC K'PF, towarzy-sz!(.1 
Hertty Kuusinen.. • 
Delega-cję KomunistyczneJ 

Pairtiii Niemiec pod przewo<l.
nictwem I .sekretairz.a KC KPD. 

to!wa:rzysza Maxa Reimanna. 
Witamy se!'iecznie was wszy 

stk:Lch, dtrodizy tow.arzysze, ja· 
ko wspóŁbojowników między
narodowego ruchu rewołucy.j
nego, w którego szeregach wal 
czymy razem pod. s:zta.nda!J:""em 
intern.acjon.alizmu i braterstw-. I 
o zwycięstwo .socjalizmu, wol· 
nooci n.a:rodów i pokoju. 

!Witamy serdecznie przedsta
wicieli soju.szni.czych strort
ni.ctw, Frontu JednoŚC!i. Na.ro
du - delegację Zjednoczoneg;:, 
Stronnictwa Lu~fowego z pre
zesem Naczelnego Komitetu, 
Czestawa Wycechem na czele 
i delega.cję Stronnictwa Dem<.> 
lQratycznego z in-zewodn.iczl\
cym >C!entrałnego Komitetu, S•d 
ni.sl:awem Kulczyń.sktlm. 

'towarzysze! IV Zja.zd Pol
skiej Zjednoczonej Partid Ro
bótndczej ogllaszam z.a. otwarl)i, 

(A) Dokończenie ,.,e S'br. 1 
Po krótkiej przerwie w ob· 

radach, zabiera głos prezes NK 

ZSL Czesław Wycech. Pn:ell:a
:zuje on zjazdowi gorące, bra
terskie pozdrowienia od ZSL, 

Myśli i serca członków ZSL sq z wami 

Przemówienie cz. wvcecha 
- Nasze myśli, nasze serca 

- mówi - są z wami. 
Pragnę oświadczyć IV Zja• 

zdowi PZPR jako najwyższej 
władzy nas:;:ego sojusznika, że 
Zjednoczone Stronnictwo Ludo· 
we - tak, jak dotychczas, sto• 
jąc twardo na gruncie sojuszu 
robotniczo-~hłopskiego i na 
gruncie jedności działania obu 
naszych partii - wytęży wszy
stkie siły nad dalszym rozwo• 
jem Polski Ludowej, nad dal
szym rozwojem ·wsi i rolni· 
ctwa. 

W ogólnokrajowej dyskus.ii 
nad tezami wzięli aktywriy 
udział równie:!; nasi działacze. 
Szereg konkretnych uwag 1 
wniosków, jakie stronnictwo 
nasze wypracowało, przekaza„ 
liśmy Biuru Politycznemu KC 
PZPR. 

Pragnę z tej trybuny oświad• 
czyć, że zasadnicze stanowisko 
polityczne i programowe, okre• 
i"lone w tezach, spotkało się w 
szeregach naszego stronnictwa 
z powszechnym, szczerym i go• 
qcym poparciem. Dotyczy to 
zarówno ogólnych kierunków 
rozwoju gospodarki narodowej 
i społeczeństwa, jak w szcze• 
gólnoś~ perspektyw rozwojo• 
\l<YCI:> rolnictwa i wsi. 

\v zakończeniu prezes Wycech 
nawiązuje do majacego odbyć 
się w końcu bież. roku IV 
Kongresu ZSL. Jestem przeko• 
nany - mówi - że kongres 
przyczyni się do dalszego u
mocnienia ideowej konsolidacji 
w naszych szeregach i do po• 
głębienia jedności działania 
obu naszych partii w realizacJi 
wspólnych zadań. 

W Stronnictwie Demokratycznym 11-Jasa robotnicza 

ma niezawodnego sojusznika 

Przemówienie St. Kulczyńskiego 
w imieniu Stronnictwa De

mokratycznego pozdrawia zjazd 
przewodniczący CK SD prof. 
Kulczyński. 

Mówca podkreślił, że u iró• 
deł wielkich osiągnięć 20-lecia 
Polski Ludowej leży twórcza 
myśl rewolucyjnego ruchu kla· 
sy robotniczej, którl\ steruje 
PZPR. W dysku&JI nad progra• 
mem dalszego rozwoju kraju 

NOWE LISTY 
proskfypcyine 
w Brazylii 

Jak donoszą z Rio de Janei
ro, w ciągu niedzieli i w nocy 
z niedzieli na ponledzialek o
głoszono 4 nowe listy z nazwi
skami polityków pozbawionych 
mandatów parlamentarnych l 
praw politycznych. Nś listach 
tych ogółem znalazło się 71 
osób. wśród nich jest trzech 
byłych ministrów w rządzie 
Goularta. 

zawarte~ w tezach na zjazd 
partii żywy udział wzięło 
Stronnictwo Demokratyczne. 

W oparciu o opinię instancji 
terenowych i aktywu stronni· 
ctwa - powiedział przewodni· 
czący CK SD - i;>;rzekazalłśm:v 
kierownictwu partu nasze sta
nowisko widzące w tezach ge• 
neralnie słuszny program dal· 
szego socjalistycznego rozwoju 
kraju. w historycznych zmaga
niach o socjalizm i pok6J pol
ska klasa robotnicza ma nie· 
zawodnego sojusznika w inte
ligencji i rzemiośle skupionych 
pod znakiem SD. 

Dymisja 
Cobol Lodge'o 

W atm osi erze kom;1romisu , . . 

Jak d·0inooi „New York Ti
mes", ambasador USA w Wiet 
n.amie połud"niowym Caibo·t 
Lodge zwrócił si~ 13. bm. d<• 
prezydenta Johru;on& z prośbą 
o zw-Oilniernie go w ciągu 30 
<lini z zajomowainego stanowi
.sika „ze względiu na stan zcirri
wia". RzecwJk Bialego Domu 
zdemenrowal tę wiadomość, że 
Departamen.t Sta.nu USA odmó 
wił wszelki eh komentarzy rui 
ten temat. Swiałowa Konferencia Handlu 

kończy obrady 
W po.ndedtziałe:k po pol!Udniu 

na światowej klonterencji ha..n
dtlu i roizwo·ju zakońcey'ły się 
zamknięte roik.owania prze<lsta 
wici.eli państw rozwij·ających 

Referat 
W. GOMULKI 
w telewizii moskiewskiej 

Telew.i.zj.a mosk.iewska nada
ła 15 bm. w programie osta.t
nich wiadom.ości sprawozda
nie filmowe z referatu pie!"w
szego .sekretarza KC PZPR 
Wl. Gounuifki. oo. IV Zjezdzie 
Po.lskiej Zjednoczonej PairtiJ 
Ro.botniczej. 

W p.roigramie z:azna.jomiono 
telewidzów z treścią re:fera~u 
Wł. Gomułki. 

si~ 4 krajów zachodnich. Pierw 
6lZe zgiodziły się oe>1.aitecznie 
na ()\Sjągnięty w niedziel~ kom 
prom:!s w sp.ra"'A'i!.e utworzeni-a 
m~ędtzylnatI""odowej organiza~j t 
handlowej. DrUigie- zaś b:yLy 
zmUBzone po>n.iechać s:przec1-
wu wobec przegl050wa.ni.a .na 
plen.arnyim :Posiedzenliu konte
rencjl za5ad handlu światowe' 
go u:z,god:nti.QJl..YCh px-zez jeden 
z jej komitetów, 

Dzięki temu kompromiso·wi 
delega.ci mogli zebrać się póź
nym pQpoJudnJem n.a poo:ied.7.e 
nie plena,rne. Do wtorku rano 
mają 01ni za,twtierdzić liczne zu 
lecenia komitetów o;ra,z oh.<>zer 
n:y akt końcowy. 'Wto-rkowe p0 

siieda:enie poiranne będzie o
statnie. 

Ubiegłej nocy zd<Hiaino 061.ąig
nąć kompromis w kwestiii p-0-

wolanie. &talych <>ir!l'anów d<> 
kontynuowania prac ~eren
cji. 

„New Yock Times" przyipru;;z 
cza, że a.mba.sado•r ch<!e ubie
gać się o nominację z ram1e
ni.a pairtil republi.lmńak.iej w 
wyiborach prezydencki.eh. 

Oddziały francuskie 
opuszczaJq Al2ierle 

W porui.edz;iaił.elk opuści~ 
Algierię jeden z ositaJtni.oh 
odidtzi:aJ'.ów fr.aincusikitcll. 

Jruk wiadomo, na mocy po
rozumienda z 1962 rakJl.l aięsć 
aJ!'lThiJi fra.nOUISk lej m.iaaia p<>
ZO!Slta.Ć W Algi0J.1Li j•em.x::ze 
przez 3 lata po uzyslkam.in.I 
przez ten kirej .n;i.ie!pOOftegłooci. . 
N a terenie Algiel."'.iii ip(ll1JOl3ta.ną 
jes=e pewne odJdrzliały woj
skowe, s·taicjOI11Ujące w Ora-, 
ni·e i misja me:jąca SlWą $1.e
dzLbę w Algierze. Oprócz te
go 10 tysi~ żolnierzy ttan
cuSlklcll będizi.e stacjanmvać w I 
bamiie mo11slkiej Meno el Ke
b.ilr '.!rol.o Ora1t1u, a 1laikrOO w 
baruwh na Sahairze. 

Mówca wskazał, te propozy• 
cja wprowadzenia do wytycz• 
nycb następnego planu 5-let
niego obok zadań rzemiosła 
uspołecznionego, również i za· 
dań rzemiosła indywidualnego 
podkreśla znaczenie .rzemiosła 
w naazej gospodarce i uzasad• 
nia konieczność troski o dal• 
szy jego rozwój. 

Sprawozdanie 
Centralnej KomisJi 
Re(J)IZYlneJ 
Następnie zabiera głos prze

wodniczący Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR - Stanisław 
Stach acz. 
Złożone przez niego sprawo

zdanie centralnej Komisji Re· 
wizyjnej zawie1·a ocenę dzia· 
łalności komitetów i instytucji 
partyjnych w dziedzinie go• 
spodarowania funduszami i ma 
jątkiern partyjnym oraz trybu 
załatwiania spraw wpływają
cych do instancji partyjnych w 
okresie od III do IV Zjazdu 
PZPR. 

Delegaci pnyjęli następnie 
na wrriooek I ~ KW 
PZPR w Poonaniu Jana 
Szydlalka - slk1ad klom.lsjli. do 
opra.cowama uohwaily IV Zia.. 
rtJClu. 

W pi~ druiu obrad 
lrolejno przewodlniczyli czlon
k01Wie Billl1'8. Polityczmegio KC 
PZPR: Ed!Wamd Gierek i Jó
z:e! Cyrankiewicz. 

Dail:S1Zy ciąg obrad we wto
rek, 16 bm. o ~ 9 rano. 

Premier Chruszczow 
udał się do Danii 

F1remier NdJlrilta ChruL"IZICZOW 
wraz z m:a1lżonką p;rzyibyl po
ciągiem w pon.lOO:z:ialek do 
Bał·tij~a (obwód kaili111in
gradzJk.i). z dWO!!"ca premier 
Chrusrezow i t01Wairzysiz;ące 
mu osobisitości udai1i się sa
m-01ohoidami do pOII'tu, gdzie 
oczekiw~ pa!I"<J1Wiec „Ba
S"Zlki:ria". Parowcem tym szef 
;rządu ra.d:ziecki ego uda:ł się z 
oficja1Jną wizytą do kirajów 
stk·aindyn:a.wsk.ich Danii, 
Sziwecjd i Norwegii - na z:a
prosrende rządów tych kra
jów. 

W porcie premiera Chruioz;.; 
cz.owa żegnali przedsiaiw.lcie
le micj sc()lwej ludinośei i ma
rynarki. Pa.rciwiec odpłynął w 
kier\Jlnik.u Kopenhaigi. 

Nad 
wczasy 

morzem 
w pełni 

Piękna, słoneczna pogoda 
przyciąga na Wybrzeże tury
stów i wczasowiczów. Liczba 
osób, które od początku maja 
odwiedzlly Trójmiasto i ośrod
ki nadmorskie, dochodzi już 
do 100 tysięcy, mimo że „wiel· 
ki sezon" jeszcze się nie roz
począł. 

Ponad 3 tysiące miejsc, jaki
mi dysponuje „Balt-Tourist" w 
ośrodkach własnych i domach 
prywatnych zostało wyprzeda
nych na cały sezon letni. Obec 
nie przedsiębiorstwo to czyni 
staranla o pozyskonie dalszych 
kwater prywatnych. 
Ośrodki FWP przyjmują 3ut 

drugi turnus wczasowiczów. 
Rozpoczął się również na-~ 

pływ gości zagranicznych. Już 
po raz drugi ponad 500-osobo• 
wę grupę turystów z NRD 
przywiózł statek „Voelker-
freundschaft". Aktualnie bawią 
na Wybrzeżu Gdańskim Czesi, 
vV"ęgrzy, Rosjanie, Amerykanie, 

Niemcy i Skandynawowie. Ogó 
łern „Orbis" obsłużył już ok. 
3 tysięcy turystów zagranicz
nych, nie licząc grup polonij
nych. 

WC2lOl:Mlj ~ do Lodzi 
delegacja r.ząd<nva. ChRL, na 
ozele której 8łioł z-cia. p.rz.e
wodini~cego Komitetu Na.u
kowc>-TechniClllle&"o ChRL 
U Hen. Gokl~ ZW1ed'2liil.i m. 
in. ZPB im. Mairohlewskfogo, 
in.tereSJUjąc się rozwoj-em za
k1aidów, moderniluicją S9Jl pro 
dUJkcyjnych or.aiz nowocZJeSny
rnl procesami technologkzny
mL Wśród czlionków delęgaicji 

Rozmowy grecko- tureckiB? 
Ostatecznie 75 kra·jów ll"()IZ:\Vi

jaja.;cY'Ch się przyjęło propoizy
cje opracowa.ne przez se~re~ 
rza gene!"alnego konferencji. 
Ra.ula Pre b.i.siha. 

Swiatow.a lOO<nferencj-a do Katastrofy i klęski żywiołowe 
cz.'totnlków Kongires41 Parili 
Ludawo-Republilkań~kdej . 

7l!laljduje Sii~ wioem!Jnistar 

Minoist.er spraw zag:rainti=
nych Grecji, Koo!Jopiwlos po
W1iedzia.I: w niedlzll-eilę, że !'O'Z- --------1'------

przemysł-q włóltiennicz,ego 

ChRL - Czien Wei-D~. 
(WY) -Rroni!Ja §§§ 

- wypadków 

IIllQIWy greoko-tUJI""eclcie w spira 
wie rotZJWiązania kiryzysu cy
pryj51kiegQ byłyby możliwe 
„pod pewnymi wa.run.kami" 
- don.osi Agencja AP. 

Pierws zym z ni.eh - pawle
dziaił Koobopuloo byłoby 
od1wolanti.e przez Turej ę wszysit 
kich ~1r.ząidlz.eń ain.tygreickich, 

@) Na ul. Limanowskiego które wyidiame :rosita.ly P<> wy 
tramwaj „5·8" uderzył w sto- buchu kJryzySIU cypcyjslkli.egK>. 
;!ący na wtorach samochód cię- Chodzll przede wszysltlkim o 
żarowy. w;ypadku ciężkich CIO'fndęci.e a\\111.vLO!wania tirakita-
obrażeń ciała doznał Tar"l.eusz tu z roku 1930 w 51p~a1Wiie sita 
Nowak (zam. Rzgow), ktćrego tnxs:u 12 tys. GrekÓW zamiesz 
przewieziono do Szpitala im. 
:aarlicktego. kaiłych w 'l'Ulrcji. 

@> We wsi Sobocice, pow. 1,Flroblem Cypru w:kJr!oczyl 
:Radomsko, piorun zabił 16-let- ~ w swą farz.ę roowią:za-
nfego Zygmunta Kokościka, a inia. Turcj.1 uzyska ~-, 
jego ójca - Stefana poraził. t -·•t-~" ośw.iad 
Ponadto burza wczorajsza spo-, Y'W!llY r.,,,,Ul1 "'" - -
wodowała 5 pożarów w powie- czyl W pond.ed?Jia.lek premier 
cie radomszczańskim I plotr- turecki lSllllet Inocnu, w pr.ze 
kowskim. mówLend,u ski•erowanym -do 
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Burze i ochłodzenie 
W poniedziałek nad zachod

nie rejony kraju zaczęła się 
nasuwać zatoka niskiego ciśnie
nia, powodując zachmurzenie, 
a gdzieniegdzie burze i prze
lotne opady. 

w godzinoch południowych 
silna burza przeszła rtad Wro
cławiem. Wyładowania atmo
sferyczne l ulewny desze7: nie 
wyrządziły większych szkód, 
natomiast porywisty wiatr zwa 
lił wiele drzew, a w kilku 
.-.unk"tach miasta pozrywał prze 
wody elektryczne. Po prze;tściu 
burz, bądt opa(!6w, kt6re obej 
mowały tereny środkowej Pol
ski, tempera tura obniżył;i się 
o kilka stopni. 

w l!odzinach wieczornych nie 
wielka ' burza przeszła nad war
szawą i woj. łódzkim. 

spraw haindlu i rozwoju~ we 
dltuig proj.aktu PrebIBh.a - bę
dzie zbiel."'ać się peri..odyicznie 
jako &taly orjJan Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w odst~pach cza 
.su nie dluż.szych Illiż trzy lata. 

St.alym organem koniferencJi 
będzie Rada do Spraw Han· 
diu i Rozwoju złOiŻOna z 53 
czlO!l!ków, wybranych na ko.n.
!erencji wg. podziału geo1gra
!icznego: 22 miejsca za.re3erwo 
wa.ne będą dila krajów aitro
a.zj a.tyckich (bez Ja.po.nii,) 17 
mandatów dla krajów zach<>d
nich i Japona~. 9 dla krajów 
połlli:lnfowoameryika.fl.skkh 1 5 
dla kra1jów oocjailis!.ycz.ny-ch 
Europy wschodniej. Rada zbie 
rać się ma dwa razy do roku. 

Ka.Wy kraj będzrl.e dyspoin()
waJ Jednym gł.ooem. Decyzje 
stałej rady podejmowane bę.iąj 
Z"WY'klĄ większością g:t.ooov:. 
W\Szelkie po.sta.n.owiienla mają 
być przedldadane do oota;tecz-
nej a.pro1ba.ty Z~omadzenia 

Ogólne~o NZ. • 

W sobotę i niedzielę, ha ca
łym świecie zanotowano ulew
ne deszcze, fale upałów, bąd:!: 
inne klęski żywiołowe, które 
wyrządziły poważne straty ma
ter ialpe i spowodowały śmierć 
wielu osób. 

W Indii, wYjątkowo silne 
wiatry oraz fala przypływu 
morskiego były przyczyną 
śmierci 42 os6b. W pobliżu 
Haiderabadu 4 osoby poniosły 
śmierć, a 12 zostało rannych 
na skutek zawalenia się pew
nej liczby dornów uszkodzo
nych w czasie nieprzerwanego 
30-godzinnego deszczu. We 
wschodniej Indii 38 osób zmar
ło z powodu udaru słoneczne
go, przy czym należy podkre
ślić, że upał w tej części kra-
ju był wyjątltoWO Silny. w 
Bombaju 5 dzieci i dorosły 
mężczyzna zginął pod gruzami 
szpitala, kt6ry zawalił się pod
myty przez wodę. / 

W Anglii ulewne deszcze 
spowodowały zakłócenie ruchu 
drogowego. W wielu punktach 
kraju musiała interweniować 
straż ogniowa. Kierowcy zasko
czeni przez deszcze porzucali 
na szosach swe samochody. w 

pobliżu Guildford piorun spo
wodował pożar zabytkowego 
XI-wiecznego kościoła. 

Ulewne deszcze nie oszczę
dziły również środkowej i po
łudniowej części Włoch. Dwóch 
rolnlków zginęło od porażenia 
piorunem. Na Sycylii straty 
spowodowane ulewą są wyjąt
kowo poważne. Deszcze wyrzą
dziły poważne szkody także w 
miejscowościach wypoczynko
wych nad Adriatykiem. 

W Turcji, w wyniku klęsk 
żywiołowych zginęło 9 osób. 
Wiele gospodarstw rolnych zo
stało zniszczonych przez po
wódź niewielkich nawet rzek, 
które wystąpiły z brzegów. 
Setki osób opuściło swe domy 
szukając schronienia na wyżej 
położonym terenie. 

W pobliżu miejscowości Rlze 
w północno-wschodniej Turcjl 
ciężarówka wioząca dzieci wpa
dła do rzeki. Smierć poniosło 
23 dzieci, a 13 jest rannych. 

W Niemczech zachodnich pio
run uderzył w namiot, w któ
rvm nrzebywflłn kilku żołnie
rzy. Jeden zo"t"ł zabity, a 7 
poważnie rannych-
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W stosunku do wymogów 
statut·.i naszej partii obecny 
IV Zjazd odbywa się z je
dnorocznym opóźnieniem. 
Stało się tak dlatego, że w 
terminiĘ: wcześniejszym nie 

moźna było opracować l 
przedstawić zjazdowi realne
go projektu podstawowych 
założen planu na Jata 1966 -
-1970. Wytyczenie takiego 
planu stanowi główne zada
nie zj.a:uiu. 

I. Rozwój gospodarki 
narodowej 

między Ili i IV Zjazdem 
W wyniku dotychczasowej 

realizacji uchwał III Zjazdu 
i postanowień planu 5-Ietnie
go, osiągnięty został dalszy, 
wvdatny postęp we wszyst
kich dziedzinach gospodarki 
narodowej. 

W latach 1959-1963, nastą
pił w;;rost dochodu narodo
wego o blisko 30 proc. w 
stosunku do 1958 r. Dwu
krotny nieurodzaj w ciągu 
zaledw ie 5 lat stał się głów
n ą przy czyną pewnego zwol
nienia tempa wzrostu docho
du narodowego. Mimo to 
f.'!obalna produkcja rolna 
wzrasta w tym okresie o 10 
proc. 

Znacznie szybciej rozwinę
fa sic produkc.ia przemysło
w a. przekraczając w 1963 r. 
poziom r oku 1958 o 53 proc. 

Globalne nakłady inwesty
cy jne wzrosły o 53,4 proc. 
Nastąpił dalszy proces in

t ensywr..ej industrializacji 
kraju, idący w parze z ulep
szeniem struktury przemy
sł u. \Viąże się to przede 
wszystkim z rosnącą rolą 
przemysiu maszynowego i 
chemicznego. Przyśpieszeniu 
tempa inw'estowania nie to
warzyszy jednak dostatecz
nie szybld postęp w dziedzi
nie obniżki kosztów włas
nych budownictwa i popra
wy efektywności inwestowa
nia. Również postęp techni
czny był zbyt powolny w 
stosunku do naszych wysił
ków inwestycyjnych. Zacią
zyło to w sposób decydują
cy . 11;a tempie wzrostu wydaj
nosc1 pracy w przemyśle i 
w budownictwie, a pośred
nio na wzroście płac real
nych. Wydajność pracy w 
przemyśle wzrosła wolniej 
niż to wynika z uchwał III 
Zjazdu. W l~onsekwencji na
stąpił powazny ponadplano
wy wz;rost zatrudnienia. . 

Produkcja rolnictwa 
mimo głębokiego nieurodza
ju w 1962 r. - była w okre
sie 1960-1963 o 11,7 proc. 
wyższa niż w 4-leciu po
przednim. 

Nie osiągnęliśmy jednak 
zakładanej na III Zjeździe 
produkcji pasz. W latach 
1959-1963 import zbóż chle
bowych i paszowych był o 
ponad 3 mln ton większy 
niż przewidziano w planie 
11a ten okres. Pogłowie by
dła VV7lr-OSło. Mniej pmnyśl
nie natomiast wskutek 
nieurodzaju ziemniaków w 
1962 r. - przedstawia się 
sytuacja w dziedzinie hodo
wli trzody chlewnej. 

Referat stwierdza dalej, że 
stosunki gospodarcze Polski 
ze światem. znacznie się roz
szerzyły. Wysokie było tem
po wzrostu obrotów handlu 
zagranicznego, zwłaszcza eks
portu. Nastąpiły pozytywne 
zmiany w strukturze handlu 
zagranicznego, a zwłąszcza 
eksportu. . 

Pomimo pozytywnych prze 
mian, handel zagraniczny 
obok rolnictwa poważnie za
ciążył na niep~łnej realizacji 
założeń w <lziedzinie wzro
stu dochodu narodowego, a 
zatem f wzrostu spożycia. 
Utrzymanie Poziomu spoży
cia artykułów żywnościo
wych, a ~właszcza mięsa -
wiazało s1e z koniecznością 
•fodatkowego obciążenia han
dlu zagranicznego importem 
zbóż. W rezultacie tego, trze 
ba było ograniczyć nie tylko 
import inwestycyjny, lecz 
także import surowców dla 
przemysłu lekkiego, co unie
możliwiło osiągnięcie założo
nego w uchwałach ID Zjaz
du poziomu spożycia szeregu 
artvkułów przemysłowych. 

Wzrost spożycia dokonywał 
się w wyższym stopniu niż 
rmmie:rz:a<no, pap:rziez W!?Jr'ost 
dochodów nowo zatrudnio
nych, zamiast nrzez szvbs?'.v 
W?:ro~t płac realnvc·: ju7. :i:a
trudnionych p~acowników. 

Przeciętna płaca nominalna 
netto w gospodarce uspołe
cznionej wzrosła z 1.348 zł · 
w 1958 r. do 1.709 zł w 1963 
roku, a więc o ponad 26 
proc„ podczas gdy koszty u
trzymania podniosły się w 
tym samym czasie o ok. 15.5 
proc. Wzrost płacy realnej 
wyniósł więc ok. 9 proc. 

Znacznie wzrosły wydatki 
pa11stwa z tytułu wszelkiego 
rodzaju rent. W 1955 r. prze
ciętna miesięczna renta wy
nosiła tylko 195 zł· w 1963 r. 
wzrosła do 705 zł'. 

W latach 1959-1963 ludność 
wzrosła o 6,7 :proc., a zatrud
nieni~ w gospodarce naro
dowe] poza rolnictwem o 
1~.7 proc. Na każdego zatrud
n~on·~i<o Przypada wiec obecni; m;iiej nie Pracujących 
cz onkow rodziny niż daw
niei. 

Wiele artykułów o podsta
wowym znaczeniu dla bud
żetu rnc'Hnnep'o można obec
pie kupić, wiecei za prze
ciętną płace niż przed 5 Ja
ty: produkty zbożowe. mleko 
i jego przetwory, jaja. cu
kier, a także tekstylia, 
od7.ie7., obuwie itd. Artykuły. 
których dzisiaj moźna kupić 
mnie.; za przecietna płace niż 
w 1958 r„ to prziede ws<zyst
kim mięso . węgiel, elektry
czność i gaz. 

Po;i;iom spożycia mięsa w 
naszym kraju jest niewiele 
niższy niż w Szwecji i Au
strii, równy poziomowi Ho
landii i znacznie wyższy niż 
we Włoszech. Spożycie cukru 
dorównuje poziomowi takich 
krajów, jak NRF, Francja i 
Belgia. 

O rozmiarach przełomu w 
budownictwie mieszkanio
WJ'llll, świadczy prawie dwu
krotny :wzrost ilości izb od
danych do użytku w latach 
1~57-19?3. (2.813 tys.) w po
rownamu z okresem 1950-
-1956 (1.463 tys.). Poprawiło 
to sytuację mieszkaniową, 
zwłaszcza grup mieszkają
cych poprzednio w najgor
szych warunkach. 
Pomiędzy 1955 a 1962 r. 

wyposażono 129 miast w sieć 
wodociągową i 106 miast -
w sieć kanalizacyjną. Zorga
nizowano komunikację miej 
ską w 68 miastach, które 
jej uprzednio w ogóle nie 
posiadały. 

Liczba uczącej się młodzie
ży w szkołach podstawo
wych wzrosła w ubiegłym 
5-Ieciu o ponad 940 tys. osób, 
w liceach ogólnokształca
c1 Ych - o 180 tys„ w szko
ach zawodowych - o ok. 

850 ty~„ w szkołach wyż
szych - o 52 tys. 

Wydatki budżetowe na 
rozwój oświaty, nauki i kul
tu.ry wzrosły z 13 7 mld w 
1958 r. do 22,5 mld' zł w 1963 
rok~. Na apel partii społe
cze.r;stwo złożyło na budowę 
szkoł Tysiąclecia przeszło 
6•5 ~I~ zł, Ze środków tych 
wzmesiono dotychczas 775 
szkół. 

Wydatki budżetu państwa 
na ochroni: zdrowia. opiekę 
społeczną i kulturę fizyczną. 
które w 1956 r. wyncG<fily 6,8 
mld zł wzrosły w 1953 r. do 
18.8 .m.ld 7Jł. Na 10 tys. mie
szkanc~w mamy więcej leka
rzy mz W. Brytania · Szwe
cja, Frimcja i Kanada. 
Poważnym osiągnięciem 

rad narodowych jest rozwi
nięcie akcji czynów społecz
nych. Wartość robót wyko
nanych w ramac~ czynów 
społecz1wch wynosiła w 1963 
roku niemal 3 mld zł. 
Ponieważ wzirost dochodu 

nai-odowego i funduszru spo
żyd.ia uksztaltowal: się poni
żej pl.anu, a zatrudnderuie i 
fundusz plac przek'I'lOOZYłY u
stail.one limity tylko ezęśck>
wo udalo się 'zrealiziawać dy
rektywy zjawu w :za'kresie 
regul.aicji plac i 111ocrn pracy. 

(On1óUJienle) 
Wykonanie zadań na rok 

bieżący i przyszły oznaczać 
będzie, że w r. 1965 uchwały 
III Zjazidu w zakresi:e ogól
nych wskaźników wZJrostu 
produkcj~ przemysłowej i na
kładów inwestycyjnych :w
staną zreali.Wwane. 
Trudności w produkcji rol

nej, w handlu zagranicznym, 
a. także niepełne wykonanie 

zadań obniżki kosztów mate
riałowych pzywooują, że prze
widywany na r<:>k 1965 wzrost 
dochodu narodowego uksztal
tuje się na pozi<lilllie ok. 30 
proc„ a. więc o 10 punktów 
niżej n.iJż założenia planu. Nie 
zostaną również zrealizowane 
w pełni za.dani.a w zak:resie 
budownictwa miieszkaniowego. 

11. Wytyczne 
dalszego rozwoju 

ekonomicznego Polski 
Dorobelc, osiągnięty w <>

lu-esie od III Zjaz,d-u partil 
stanowi mocną podstawę dal
szego ws·zechsilronnego roz
WOJU ekoncm.icznego kraju. 
Im 1€.'J'.){iej wykonamy zadania 
na rok biieżący i następny, 
tym mocruiejszą stworzymy 
bazę wyjściową do na.stęp

nej 5-latki. 

Dyskusja 
i zobowiązania 
przedzjazdorne 

W toku kampanii prz;e<l-
zj az,dowej zobowiązania pro
dukcyjne i czyny społeczne 
oga:rnęly miliony ludzi p;racy 
w mieście i na wsd i - co 
najważniejsze - są z w;i.elką 
ofiarnością realizowane. W 

dlu.żej mier:zie zobowiązaniom 
zawdz'ięcz,amy wybitni.e po
myślną realizację planów go
spodarczych w pierwszych 
4 miesiącach br. W okresie 
tym produkcja przemysłowa 
WZl!'Osła o 10,3 proc„ przy 
jednoczesnej poprawie dyscy
pliny pracy i dyscypliny fi
nansowej. 

W toku dyskusji wokół .tez 
zjazx:l.owych ujawniono wiele 
nie dosilrzeganych dotychczas 
rezerw. Wszystkie zglosZ0111e 
wnioski powinny być staran
nie pcr.zeanaliz.owane, aby każ
dy wni·osek nadający się do 
realizacji został wcielony w 
życie. 

Prace nad plainem 5-letrui.m 
trwać będą jeszcze przez ca
ły rok. Równolegle z rumi 
powinna więc toczyć się dal
sza dyskusja. 

·Ogólne wytyczne planu 
na inia 1966 - 1970 

Na CZ10'1o aktu.aJnych proble
mów wybijają się takie spra 
wy, jak :rOZJbudowa. eksportu 
i zmiana jego strukiurry, U
nowocześnianie prof1Lu pro
dukcji maszynowej i podno
szenie jej jrukości. uspraw
n.iill1ie d.ziiałalności inwesty
cyjnej, wzmożenie wysiłków 
na rzecz zwię.ks·zenia prodn.ik
cji rolnej. 

N a odcLnku handlu zag.ra
nkznego nale·ży ko•nsekwent
nie rozszerzać ekspoct ma
szyn i wyrobów gotowych. 

w dziedrz:inie mwestycji 
n.ajwazmeJS'zą sprawą jest 
skoncentrowanie naiklaidów na 
inwestycje kontynuawan•e. 

Najwa.ilniejs·ze zadani.a ro
ku bież. i następnego na od
cinlru rolnictwa - to zapew
nienie dalszego wzirostu plo
nów zbóź, okopowych i roś
lin pastewnych, pzywiększe:nie 
pogłowia. bydła i jego pro
dukcyjności, odbudowa po
głowia trzody chlewnej. 

Podstawowymi czyrnnilramd. 
warunkującymi obocnie po
myślny rozwój całej gospo
dairki są: rolnictwo, bam su
rowcowa przemysłu i handel 
za.graniczny, 

W latach 1966-1970 trzeba 
zaipewnić zatrudnienie w go
spodarce uspolecznionej dla 
ok. 1,5 mln osób, tj. o blisko 
100 tys. więcej niż w ciągu 
ubiegłych 8 lat. 

Rozwój gospodarczy Pols'kd 
w nastc;pnym 5-l·eciu zwJąza
ny będzie z poglębi<ającą się 
współpracą nas·zego kraju ze 
Związikiem Radzieckim i im
nyrni państwami rocjalistyez
nymi - uczestnikami RWPG, 
prze<lie . wszystkim pirz;ez roz;.. 
wój kooperacji i pogłębienie 
sp·ooia:łi=cji produik.cji, zgod
nie z zasada.mi socjad.istyczme
go podziału pracy. 

Komitet Centralny propcr 
nuje zjazdowi przyjęde na.
stępujących podstawowych za
łożeń rozwoju gospodarki na
rodowej w lrutach 1966-1970, 
w stosunku do po71iornu o
siągniętego w :raku 1965: 

m dalszy wyda;tny )>il\Stęp 
w socj•alistycrr.:nym upl'7łemy

slowienfr: kraju z uwzględ
nieniem współcrzesnych zdo
bycey techniki; podniesienie 
prochtkcj•i przemysłowej o 
45-47 proc.; 

lll W'llnlożenie wysiłku na 
mecz przyśpiesrzenia ro?JWO'ju 
produkcji rolnej ora."Z jej in
tensyfikae,!i, osiągnięcie wzro 
stu globaJnej p1'0dukcji rol
nictwa o 14-15 proe.; 

B wydatne pO'Wlię~cm.ie 
obrotów towarowych w ha.n-

• 

11111 mgranicznym, poprawa 
stiruktury ekspoo-tu przy za
chCJ<waniu równoiw.agi w bi
lansfo platnirnzym; 

1111 rozbud<mTa i W?Jboga.ce
nie krajowej bruzy surowcowej 
przez dalszy w-z.root produk
cji przemysłu wydobywczego, 
szerokie stosO"wan:ie n~ch, 
bardz;iil'j ekonom.icrzmyeh two
rzyw oi·a.z bardz.iej oszczędną 
gospndarkę mat.el'iałil'Wą w 
przemyśle pr-netwórcreym; 

B zapcwnieDJie ok. 1,5 mln 
nowych miejsc pracy w go
spodarce uspoleCIŁil.io111.ej; 

M t>Sliągnięcie przyrostu do 
choou narod()JWego co naj
mniej o 30 proo., a fu.n.du.szu 
spożyetia o 27 proc., C'ZYli w 
pnelicrzemu na 1 mieszkańca 
ł!1r.aju o 20 proc. 
Głównym społecznym zada

niem będzLe :zaipew.nienie pra
cy dla ogromnej liezby mło
dzieży z miast i wsi. Ogra
n.i.crone zasoby dylct.ują po
trzebę poszukiwania jak naj
większej liczby dających się 
S'Zyibko uruchomić, tanich 
miejsc pracy. 

Co najmniej połowę ogól
nego przy;rostu produkcji po
winniśmy uzyskać przez 
wzrost wyda:jnośd praiey. 
Zwiększane zasoby si'ły ro

boczej stwairz.ają możliwość i 
jednocześnie dyktują potrze
bę rozbudowy wsz,elkiego 
:rod"Zalju us-ług. Jest tu ruie
zbędna i·nkjatywa i pomoc 
władz teTenowych. Dotyczy to 
także nemioS'ła :indywidualne
go, 

Inwestycje 
Z oblkzeń wynika, że na

k,laidy inwestycyjne w następ
nej 5-.latoe mtllSZą wyni.e6ć ok. 
830-840 mld zł lą=ie z nie
zbędną rezerwą, za.ś udzial 
inwestycji w dochodzie naro
dowym musi się podnieść z 
17,8 proc. do 19,9 proc. W 
s~e.regu innych kirajów, za.
rawno socjalistycznych j.ak i 
kapitalistycznych, wska.źn:ik 
ten jest wyższy. 

Ntez'będine jest podntesiem.ie 
na.kładów na rolnictwo o po
na.d 60 proc. Nakłady te zo
stały ok:reślone na ok. 146 
mld zł, a łącznie z nakolada
mi na p.r:uemysł wytwarz:ają
cy środki pa:odukcj:i d:la rol
nktwa - na ok. 170 mld zł. 

Podstawowym wairunkiem 
sk.róeenlla. cyklów i uspraw
n Lenia dzia.laJ.n.o.ści inwesty
cyjinej jest O®ra>n:Lczeinie ilo
ści obi·ektów budowanych jed 
n-0<0Ze.śnie. Deeyzje inwesty
cyjne inal·e2y podejmować tyl
ko wówczas, gdy s·taTannie 
zbaidaru-. m-0iln.ość produkcyj-

na istniejących za'kładów nie 
pozwala uzyskać niezbędnego 
wzrostu produkcji. Pierwszeń
stwo musi mi.eć moc.lernizacja 
i rozbudowa zakladów przed 
bud<J1Wą nowych obiektów. 

Przemysł 

Przyrost produkcji przemy
słowej będzie z górą półtora 
raza większy od osiągniętego 
w obecnvm 5-leciu. 

Musimy wziąć kurs na u
nowocześnienie struktl.liI"y prze 
mysłu. Wymaga to położenia 
jeszcze silniejs·zego niż do
tychczas nacis•ku na rozwój 
przemysłu maszynowego i 
chemicznego. Dlat-ego wzrost 
pro<ln.tkcji przemys•lu maszy
nowe,go powinien wyprzedzać 
co najmniej o połowę ogólny 
wzrost pm.aukcji, przed prze
mysłem chem.kznym zaś, stoi 
zadanie podwojeni.a. j)ll"Cduk
cji. Na rozwój tych gałęzi 
przeznaczy się przeszło 110 
mld zł. 

Z górą dwukrotny wzrost 
produkcji przemysłu chemicz
nego wiąże się głównLe z ro
snącym gwałtownie zai})otrz.e
bowan.iem rolnictwa na na
wozy mineralne. Drugą za
sadni~ą przesłanką jest ko
n.i.eczność t:mniejszenia zależ
nosc1 naszego prz.eanysłu od 
trudnego importu surowców. 

W dziedzinie hutnk:lwa 
trz€ba przede wszystkim pod 
nieść na wyższy poziom prze
twórstwo. 

W zakresie rozbudowy ba
zy paliwowo - energetycznej 
przeznaczamy sp-0ire środki 
na dalszy rozwój przemyElu 
węglowego. Wydobycie w~gla 

kamiennego powinno w 1970 
roku osiągnąć ok. 129 mln 
ron, tzn. o ok. 14 proc. wię
cej niż w roku ub. Wydoby,.. 
cle węgla brunatneg.o powin
no wzrosnąć blisko 2,5-ki!otnie. 
Zakładamy poważny pro-

gram wi-erceń p-oszukiwaw-
ezych i eksploatacyjnych. W 
jego realizacji wielką rolę 
odegra pomoc Związku Ra
dzi·eckiego. 

Musimy z całą energią pod 
jąć działanie w kiierunku 
os:wzędności paliw. 

Wspólnym zadaniem pozo.. 
st.alych gałęzi przean)'\Sl1u jest 
pelne pokTycie rosnących po
trzeb rynku wewnętrzne.go, 
ekspootu i :illlwestycji przy 
jak najwięks"Ziej obn.iźce ko
sztów własnych, powszechnej 
poprawie trwałości i jll!kości 
wyrobów, przy maksymalnym 
wykorzystaniu p~łmocennych 
svrowców i s:oorokim zas tę
pawa niu kh surowoa.rni taii
szymi. 

Zakres usług powi•nien 
zwiększyć się co najmniej o 
80-85 proc. w porównaniu z 
1965 r. Aby ZWiększyć atJ·ak
~yjn~ć . uslug dla ludności, 
.ia:kosc ich powinna być wy
datnie podnies1iona a koszt 
obniżony. ' 

Rolnictwo 
W latach władzy ludowej 

produkcja rolna rozwijała się 
stosunkowo szybko, zwłaszcza 
w ostatnim 10-leciu. Mimo to 
rolnictwo nie może sprostać 
rosnącemu zapotrzebowaniu 
na szereg podstawowych ar
tykułów rolnych, a zwłaszcza 
na mięso, którego produkcję 
ogranicza rosnący niedobór 
zbóż i pasz. Ujemne skutki 
pociąga za sobą rosnący im
port zbóż. Dlatego rozwiąza
:iie problemu zbożowego - to 
Jedno z czolowych zadań przy 
szłego planu 5-letniego. 
. W referacie podkreśla się, 
ze bez wysokich nakładów· 
inwestycyjnych i dostawy środ 
ków produkcji nie można po 
konać opóźnienia w rozwoju 
rolnictwa. 

Dalsze zwiększenie produk
cji rolnej wymaga przede 
wszystl,dm wzrostu nawoże-

Wytyczne przewidują wzrost 
globalnej produkcji rolnej w 
latach 1966-70 o 14-15 proc. 
w porównaniu z okresem 
1961-65. Są to jednak wskaź 
niki minimalne, lilóre należy 
osiągnąć przed r. 1970. 

Dalszy rozwój produkcji 
zwierzęcej wiąże się ściśle z 
zapewnieniem pasz. Powięk4 

szenie zbiorów pasz i unowo 
cześnienie gospodarki paszo
wej uważać należy za pod
stawowe zadanie w nowej 
5-Jatce. 

Referat omawia następnie 
szeroko zadania i środki dla 
ich wykonania w PGR, spół
clzielniach produkcyjnych i 
w . gospodarce chłopskiej. 
Wskazuje m. in„ iż zadania 
PGR są znac/~nie wyższe niż 
gospodarstw chłopskich. Wy
soki jest też poziom nakła
dów inwestycyjnych (ok. 40 
mld zł). Jest to konieczne dla 
pełnego wykorzystania 2.5 
mln ha ziemi. na której go
spodarują PGR, dla powięk
szenia produkcji i dostaw ar
tykułów rolnych dla pań
stwa. 

Kluczowe zadanie, rozstrzy
gające o wynikach całego rol 
nictwa w następnym 5-leciu, 
to powiększenie produkcji w 
indywidualnych gospodar
stwach chłopskich, posiadają
cych 86 proc. użytków rol
nych. Polltyka ekonomiczna 
w stosunku do tych gospo
darstw polegać będzie na po 
budzeniu ich zainteresowania 
dalszym wzrostem produkcji. 
Głównym zadaniem kółek 

rolniczych pozostanie nadal 
mechanizacja robót polowych 
oraz intensyfikacja produkcji 
w gospodarstwach chlopskich. 
Niezbędne jest powstanie kó
łek we wszystkich wsiach o
raz przekształcenie ich w or
ganizacje powszechne, skupia 
jące wszystkich rolników. 
Omawiając zadania w dzie

dzinie oświaty rolniczej, re
ferat podkreśla zwłaszcza wa
gę przygotowania i skierowa
nia bezpośrednio do produk
cji wysoko kwalifikowanych 
kadr specjalistów, a także po 
trzebę rozwijania i doskonale 
nia systemu masowego szko
lenia rolniczego. 

Transport 
Pilną sprawą jest zastąpie

nie w jak najszerszym zakre
sie trakcji paro.wej elektrycz 
ną i spalinową oraz polep
szenie stanu technicznego na
wierzchni. 

W następnym 5-leciu prze
wóz towarów trakcją elek
tryczną powinien objąć ok. 60 
proc„ a spalinową ok. 6 proc. 
Aby to uzyskać, trzeba zelek 
tryfikować dalsze 1.700 km 
linii kolejowych, a także 
zwiększyć odpowiednio pro
dukcję lokomotyw spalino
wych o dużej mocy. 
Rosnący udział transportu 

samochodowego w ogólnych 
przewozach, zwłaszcza na 
krótkie odległości, dyktuje 
konieczność stałe.i poprawy 
stanu dróg. Łącznie budową 
i przebudową należy objąć w 
następnym 5-leciu ponad 10 
tys. km dróg, choć potrzeby 
są znacznie większe. 
Zależenie powiększerua prze 

ładunków w portach w roku 
1970 do ok. 27 mln ton wy
maga rozbudowy zaplecza 
składowego oraz potencjału 
przeładunkowego, a także 
skrócenia przeciętnego czasu 
przestoju statków pod prze
ładunkiem. 

Flota powinna osiągną~ w 
r. 1970 co najmniej 1650-
1750 tys. ton. Przyrost tona
żu o 450 tys. DWT w stosun 
ku do r . 1965 przyniesie ok. 
100 mln dolarów oszczędnoś
ci. 

Zadanie osiągnięcia 400 tys. 
ton połowów ryb morskich 
(wzrost o ok. 60 proc. w sto
sunku do przewidywanego wy 
konania 1965 r.) uważać na
leży za minimalne. 

nia i stosowania chemicznych H d J • 
środków ochrony roślin, me- an e zagraniczny 
chanizacji, rozszerzenia melio 
racji, budownictwa, rozbudo
wy zaplecza usługowego 
przetwórstwa rolnego. 

Zakłada się zwiększenie o
brotów handlowych . z zagra
nicą w ciągu 7 lat o ok. 55 
proc„ w ciągu zaś planu 5-let 
niego orientacyjnie o co 
najmniej 40 proc. Są to za
dania minimalne. 

Wzrost eksportu musi być 
szybszy niż wzrost importu. 
Z kolei wzrost importu su
rowcowego pow,nien by~ szyb 
szy aniżeli importu innych 
towarów. 
Niezbędne maszyny i urzą

dzenia trzeba nabywać za 

Główny wysiłek inwestycyj 
ny (przy łącznej kwocie 146 
mld zł przeznaczonej na in
westycje rolne) obliczony jest 
na intensyfikację produkcji 
wyższą wydajność z hektar~ 
i w~ższą . produktywność po
gło~ia zw1.erz<:cego. Poważny 
udział w mwestycjach stano
w1c ]?ędą własne środki lud
ności rolniczej (ok. 50 mld zł, 
a wraz z inwestycjami miesz 
kani.owymi ok. 70 mld zł). (Da~szy oią.g n:i. str. 4) 
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granicą tylko wówczas, gdy 
nie możemy ich w sposób 
ekonomicZl'!ie opłacalny wy
produkować w kraju. 

Przed przemysłem i han
dlem zagranicznym stoi trud
ne lecz konieczne zadanie 
podwojenia do 1970 r. wywo
zu maszyn i urządzeń, a tak 
że innych gotowych wyrobów 
przemysłowych. 
Przeważająca część obro

tów naszego handlu zagra
nicznego przypadać będzie w 
dalszym ciągu na kraje socja 
-listyczne, .a przede wszyst
kim na kraje RWPG. Współ
praca z krajami socjalistycz
nymi chroni naszą gospodar
kę od zmienności koniunktur 
na rynkach kapitalistycznych, 
od presji polityczno-gospodar
czej światowych monopoli, 
zapewni nam dostawy cen
nych surowców i urządzeń 
niedostępnych lub trudno do
stępnych dla nas na rynkach 
kapitalistycznych. 

Wymiana ze Związkiem 
Radzieckim była zawsze i po
zostanie nadal dla nas najbar 
«ziej ważkim czynnikiem 
r02woju gospodarczego. Do
niosłe znaczenie ma również 
rozbudowa wzajemnej wy
miany i współpracy J?ospo
darczej z krajami Azji, Afry 
kl ł Ameryki Łacińskiej. 
Wymianę towarów z rozwi• 
ni!)ty:nu krajami kapitalisty
c:mym1 chcemy ro1.!szerzyt w 
oparciu o zasadę ekwiwiilant 
nycb obopólnych korzyści. 

Doskonalenie 
systemu planowania 

i zarządzania 
gospodarką 

narodową 
Stosowane dotychczas mier

niki produkcji globalnej i to
warowej- nie spełniają do
brze swych funkcji. Należy 
dążyć do możliwie jak naj
szerszego zastosowania mier• 
ników zbliżonych do produk
cji czystej, najlepiej odpo-
wiadającej pódstawowemu 
kryterium planowania, tj. 
wzrostowi dochodu narodo· 
we go. 

Aby zach~oić przedsiębior
stwa tlo obniżki kosztów ma
teriabwych. należy umożli
wić im dokonywrmie wybo• 
ru pomiędzy wydatkami na 
płaca, a wydatkami na 
surowce i materiały. 
Poważne znaczenie dlą 

usprawnienia planowania. 
mieć będzie równoczesne z 
opracowaniem. Planu na rok 
najbliższy wyznaczenie na1• 
ważnie:jszych zadań i wskaź
ników również dla roku na
stormego. 

W rolnictwie oraz w han• 
dlu :tat!l'aniczn:rrn należy na
gromadzać niezb!)dne rezer• 
wy. 

W systemie planowania i 
zarządzania należy specjalnie 
uwzględnić produkcję eks
portową, aby stworzyć dla 
niej szczególnie sprzyjające 
warunki ilościowego i ja
kościowego rozwoju. 
Doniosłą rolę w plainowa

ni u i kierownictwie gospo
darczym odgrywają ceny 
oraz system bodźców mate• 
rialnego zainteresowania pra 
cowników rezultatami ich 
działalności. Cały ten zespół 
środków powinien być rów
nież systematycznie doskona"' 
lony i dostosowywany do 
nowych zadań stojących 
przed gospQ.darką narodową. 

Obecnie przeprowadzamy 
11zeroko zakrojoną reformę 

systemu premii i nagród dla 
pracowników umysłowych w 
przemyśle i budownictwie, 
która będzie obowiązywać 
Od 1 lipca br. Oddajemy w 
ręca zjednoczeń i dyrekcji 
przedsiębiorstw oraz samo
rządów robotniczych Instru
ment, przy którego pomocy 
Wiele mogą zdziałać. 
Główną linią reformy w 

2:'akresie organizacji systemu 
zarządzania gospodarczego 
powinno być wzmocnienie 
pozycji zjednoczeń i podnie
sienie ich roli w kierowanju 
procesami J?Ospodarczymi. 
Zwiększenie roli i upraw• 
nień ziednoczeń powinno po
legać głównie na przekaza
niu im części funKcji spra
wowanych obecnie przez re
sort,. 

Nowa rola zjednoczeń nie 
powinna ;mniejszyć podst&.
wowych uprawnień przed
siębiorstw. Będą one ńadal 
działać w oparciu o pełny 
rozrach~nek, sporządzać włas 
ne bilanse i samodzielnie 
rozporządzać zyskiem pozo
stawionym w ich dyspozycji. 

W większości przedsię-
biorstw, jak wykazała m. in. 
dyskusja przedzja~dowa, ist
nieją nie wykorzystane Pl>' 
wierzchnie i zdolności pro~ 
dukcyjne. Cały system za• 
rządu nad przedsiebiorstwa• 
mi, a przede wszystkim pra
ca kierownictwa zakładu i 
samorządu, powinny zmierzać 
w tym kierunku,. aby w peł

ni wykorzysta~ powierzone 
im przez państwo środki 
produkcyjne. 

Postęo techniczny 
Dzwignia postępu technicz

nego w przemyśle i w całej 
gospodarce jest przemysł 
maszynowy 1 elektrotechnlcz 
ny. Do 1970 r. ok. 60 pro.c. 
wyrobów przemysłu maszy
nowego powinno osiągnąć 
standard uważany w świe
cie . jako wysoki, bądź też 
najwyższy. Trzeba w tym 
celu doprowadzić sukcesyw• 
nie ilość nowych tlrucho
mień clo 800--1000 w 1970 r. 
oraz zmodernizować ponad 2 
tys. wyrobów obecnie pro
dukowanych. 

Na przemyśle chemicznym 
ciąży obowiązek 3-5-krotne
go !;'Odniesienia produkcji 
tworzyw dla potrzeb prze
mysłu elektromaszynowego t 
znacznego rozszerzenia łeb 
asortymentu. 

W latach 1966-1970 rozsze
rzy się zasięg automatyzacji 
procesów produkcyjnych 
przede wszystkim w energe
tyce, hutnictwie i w prze
myśle chemicznym oraz Vt/ 
górnictwie węgla kamienne
go i brunatnego. 

Podkre:ślając konieczność 
dalszef(o usprawnienia syste• 
mu planowania i koordyna
cji badań i rozwgju techni• 
kl, ściślejszego powiązania 
nauki z gospodarka narodo„ 
wą, mferat zapowiada, że 
w najbliższym czasie żosta
nie opracowartY plan rozwo
ju nauki i techniki na lata · 
lilGG--:-1970, jako część 5-let
niego planu rozwoju l{ospo
darki narodowej. 

Problemy s_potgcia 
Wszystkie poc:tynania zrnie 

rzają w ostatecznym efekcie 
do zabezpieczenia. trwałej 
poprawy warunków żY'cla. 
ludności - podkreśla się na
stepnie w referacie. 

W na$tepnej 5-latce 01(61-
ny fundusz spożyeift. zwi~k
szy sie o 25-27 proe. Chce„ 
my, aby stopa życiowa. mas 
pracujących podniosła ai~ ża• 
równ'.l w mieście jak i na. 
wsi i aby wzrostowi indy„ 
widualn;vch dochodów lud• 
ności towarzyszył wzrost spo
życia zbioroweao. 
WedłUg obecnego rozezna"' 

nia, w 1970 r. -orzecłl'Jtna 
realnn. płaca t>odnłesle sitt o 
ok. 11) proc. Przecietny do
chód rodzin · pracownlczJ'ch 
wt.rośnie ~ilnil"1. ~dv2: zWlf!!Jłw 
~zv si<? wyraźnie liC'lbR Zll.„ 
robku :iacych w przeciętnej 
ron7.inh pracowniczej. 

W zrost doclwd&w ludności 
rnusd ::t.naleźć pełn~ pok.l'}"cie 
w OdpoWiednim ZWiększeniu 
dostaw towarów ryn.Jcowych. 
Ogóln.e obroty ha.n.dł\I deta~ 
liC'1Jnegó W7.iI'OSllE\ " ók. 3fi 
proc. 

Oook ~a. t.owe.rów 
wi-elką rolę w kstJtałtowanlu 
s·tof)Y życi.owej sp<l'le('."ilet\stwa 
oogtywają waitunki Jttieszka
nimv-e. Sprawa ta jest p'l."2led
miotem statej troski pairt!i. 

W latach 1966-1970 nal·eŻJ' 
7Jbudowac co niajmmej <> 21,1) 
pTOC. izb mies'Zka.lnych wi~ 
cej niż w bieżącym &-leciu. 
Ogółem w mi·eścte i nia wsi 
liC'Zba n<1Wo zbudC1Wanyclt 
:Lz;b poW'lml.11 wynieść 2.800-
2.900 tys. L~.e nakłady M 
ten cel nte mogą jedrtak W'llró 
s.nąć w1ęcej niż o 14--15 proc. 
Oznacza to, że mus.ilt\y ob
niżyć kos·zty budoWtllictwa. 

Udzlal budownictwa spół
dzielczego w og61n~j liczbie 
tHJWO buod<YWanych mieszkań 
ma być zwięks:rm-iy z M '.(l<toc.. 
do 5!1-60 proc. 

111. Wytyczne 
rOZWOiU OłWiaty 
nauki 1 kultury 

~ęty fftopień ~ow- uczclnii wyźszych sta."'1& Poi· 
szecbnienia szikoly podstaw<>- skę w rzędzie przodujących 
wej, rozwoju sz kolnictwa pod tym wz,ględem krajów, 
średm>egó i z.awock>wego ara.z W podj!)tej po 1960 r. ~-
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townej reformie S'Zlkolnict.wa 
n~JWięks~ 7.p.aczemie .n:'l.ieć 
będzie przekształceni.o szkoły 
podstawowej z 7-klaoowej w 
8-klasową. 

W przyszłym 5-leciu zosta
n.ie :zibudowanych 16-18 tys. 
nowych izib lekcyjnych. Mimo 
to sytuacja lokalowa szkół w 
zwiątJku z ref.ormą będzie w 
dalszym ciągu na wielu tere
nach dość trudna. 

z 650-tysięcznej rzeszy ab
solwentów szkól pod&tawo
wych ponad 60 pr<>c. ub\.e_gać 
się będzie ca.roczni€ o przy
jęcie do :tasad·n:icz.ych 1 śred
nich szkół zawodowych. Na
leży opraćoWa.ć ogólnokrajo- · 
wy <l1Ugo1'alowy pl·an kształ
cenia kadr w przekroju za
WOOQWYlil i terytorialnym 
oraz dos1ós<1Wać nomenklatu
rę :zawodów <lo aktualnych 
potrzeb goS;Podairk.i. 

Absolwentom szkól ~
wowych na WIS!, którzy nie 
podejmują daJ.s;i;ej nauki (jest 
ich co rolm ok. 100 tys.), ńa
le:iiy zapewnić zdobycie prz.y
goto-wan1a ~wooowego do 
pracy w rolńd.ctwllie. 

Licea ogólnoksztalbące, w 
których UCt.y stlę tyilko 18 
próc. abs·olw~tów st.kół p-Od
sta.wowych, są i przez pe
WiM czas jeszczi~ będą głów
ną bazą rekrutacyjną szkol
nictwa Wyżs:z.;tigo. Mum za
tem n:l.epokóić to, ze jeśli 
wśród uczniów sz;ltół zawooo
wych mlod.Zlież robotnlczia i 
chłop!'lka stainmvl p<mMl 2/3, 
to w liceach ()gólnokst.tatcą
cych jej udiJai eięga tylkó 
46 proc. W związku z tym 
refffi'at poclikireś'la, że rektU~ 
tac.la mlooZJ!,eży do sz.kól 
średnich «aż jej :ti02idźLał 
mdęd:zy f!U:olnicflwo 7l9.wodo
we i ogólnokształcące ni<! 
n'l~e ~b:legać ±yw101owo. 

A<by zwiękst.yć HCZJbę prai-
oowników z wyższym wy-
kiratak~em prz)'ll'.ladających 
na 1000 zatrudlni(JITTych z ok. 
40 obecn:ie do ok. 46 osób w 
1970 r., :nal!eży w la:bach 
1966-1970 wykształcić olrolo 
135 tys. aibS'olwenitów na stu
maich dzi-ennych i dla p1'acu
jących (łączinie). Wykona.ruie 
tego M.dainta. -wymaiga 1.l!rucho 
mienia. we-z.ysitkiich iS!tnLeją~ 
cych w SZJk.olnietWie wyts.cym 
rez.erw

1 
a Wśród ndoh prz.ede 

W&ey!ltlldtt'.1 podnJ.esloenlla , ćy
k<licznej srpraiwnoś<!i. ksz~\llce- . 
ni.a (w najblliszych latach 
pzywiJlma ona OSl!ągnąć 70 
proc.). Poważne rezerwy 
tkwią równ1eż w naileżytym 
zańn.fdnienru aibsOO.Wentów 
lłZlkól wy:?:szydl, 

Za.s·adndczą funkcją szkół 
wszystkich typów .iest wycho
wywanie mlodzi~ży w duchu 
&0ej.a!listycznyrn - pod!m-eś1a 
re-ferat. Partia przywiązuje 
wielką wagę do n.aiuk.i ó p-0-
li tyCT;ńyćh problooiach W&pól-
cziesności, która od prz;yszłe
go roku ~ stopniowo 
wprowadzana do programów 
6'tUdiów wyższych. 

Szkoły pańsiwowe w na
~ kraju - czytamy w re
feracie - są ś'JV'i.eckie i ma• 
j& za :ta.elan.ie kJr:rewić Wśród 
młodtiieży racjonallstycz;ny, 
nllJUkówy śWiatopog1ą<l. Pań
stwo nie ct;yni jednak i nie 
będzie czynić pr:zieszikód, a.by 
cl rodżice, któ:l'zy uwa:żają to 
za wtaściwe, k..ieróWali swe 
dziiect na naukę teh~ w 
punktach kaiech~tycz.nych. 
Punkty te, jak wsz.elkie for
fny zarga.ni.wWanych zajęó z 
młodzieżą, muszą podlegać o
kreślonemu prawem naidzor-0-
wi Wla.d~ oświat.owych. 

Ref.erat stwllElltdz.a daJ.~j. że 
w Polsce LtklhW~ S'tWorrorty 
:rostal nowoczesny potenc'jaJ 
naukowo-badawczy w szko
łach wyżuych oraz; w insty
tutaieh niarukowo-badawczych 
Pots,Je.!ej Akadetniil Nauk i re
s'al't6w. Liczne t.aikty świ.ad
~ą.. że goopod.a1'ka nairooe1wa 
Otl"Ly1!1.1uj.e od nattłti mniej, 
anH~ p0Wi:nt1a., że oo!.ą:ita
ne W}lttitki kostfują c:tęstó 
~byt d11żo i są (lffl6~rui<lthe w 
ś tosiuJnikiU dó p<>trz_eD p,raikty-
kl. -

Nie clloomy kirępować sia
mo<lziellllOŚci naulrowców w 
WybOrze tnet.od badawczych, 
W podejffi.O'WAnlU problernóW'1 
które SZC:2lególnie da.ne śr-Odó
wisloo ilnteresują - Czytamy 
w refen.ci~ - m.arny jooneik~ 
że pruwo oczekiwać, że świa„ 
domośd iln11e!resu państwa i 
I)Qc2rucie OO!powiedziallnośct 
za kraj, za posrt;ę,py nauki 
s·ku-pi kadrę naukową wokół 
tych agadnloń i probl€'móW, 
które w fiµ<ll3Ó11 najbairtlz;iej 
iB't<>tny WSl!)óldecyd:U.ją O pó
stępiie teclm!CZ111}'m, 1'07mojl1 
ekonomie1lll.ym i ku1tJuralnym 
całego !lpOloczeństwa. Tego 
rodrizju bllid.aalrlia. naiuk<JIW!e po-

wirul.Y być otaczane S2JCZJegól· 
na opiieką i tym badaniom 
należy udzielać najwydatniej
szej pomocy mater1ailnej. 

Polityka parfil 7lapeWn.la 
nauce pols,k.iej dobre warun
ki kontaktów międz;yna.rodo
wych. Szczególnie należy roz
wijać i doskonalić współpra
cę naukową z krajami &<>eja.
listycznymi. 

z kolei referat omawia ro
lę i zadania nauk s'połecz
nych, podkreślając, że partia 
ztnierza.J.a i trnie!'ZA do roz
wijania ty<lh nauk w duchu 
marksiżmu-lenlni.Xl'nu, w du• 
chu walki przeciw id.oologii 
bu'i'Zuazyjnej. Prz.eZWycięzen..ie 
przez partie dogmatyzmu 
stworzyło naukóm społecznym 
sprzyjające Warunki rm:wo
j u. Jednak.ze w tym nowym 
okrasie prawidłowY t-OZJWÓj 
natl.k sp<)1ecznych został z ko
lei 71!1kJ:óe:ony i oolalbiony 
przet1.i napór idoologi!i buirt:ua
zyjnej, a prz;ede wszystkim 
tendlencji rewizjon:!StYczn.ych. 

Dlabegio reż pa:rtLfl wysunę
ła na cz.alO swyeh Zia.dań w 
na<Ukach spQłlec21nych ' prze
zwyciężenie rewizjonizmu ja
ko głównej - w d:cisiejsżych 
warunkach - ptzes2lkodty w 
ich p001yślnym i twórczym 
rozwoju. 

Referat S'tWi erd:zJa. nutępn;Le, 
że socjalistyczny rot.wój kul
tury narodowej jest organicz
ną c~ścią składawą dzliela 
budowy socjalizmu. 

Postępy rewo1ucji . kultura:l
n.ej a zwłaszcz.a Stkala upow·
s:zechnienia dóbr · kultural
nych, należą do n~jwięks7.ych 
osiągnięć 20-Iecia PO!ls:lti Lu
d01Wej. 

Poprzez mMawy ruch wy
dawniczy i wielką sieć blbllo
~Ic. p<)przet.: rozwój radiofo
nl.i, telewkji., kM!ernatogrll.fii 
i teatru, póp.rzez upows1Jeeh
:hienie muzyki i pi!.a.:,-tykii 
Woiągnlęte1 - w o.rbitę życia 
kulturalnego cały naród. 

Parlia, na której ciąży od
powi.ed'Z'ialność :za ksZJtałt<YWa
nie śwtadomOO<!i narodu ~ wy 
chowywan.iie go W duchu so
cj·aii:zmu, n.Le może być arni 
obojętna, ani neutra.Ina Wo
bec treści ideowych i mocał
:aych, reprezentow<any.ch W 
twórC:'UJśc-i i d:zLala.J.noścl kuJ.-
tuiraJ.nej. · 

Kierownicza rola pa.rtlli ri<>
l<ega na tym, ze jej socjaJJi· 
stycżne i<lealy i jej nattkowy 
śWlaitO<po.gląd ilnSpiruj ą SIJ>O
leczną treść twó.rczośct ar• 
tysiycznej i lrultrurrul.nej, a jej 
polityka zapewnia. maisowe 
upowszechnienie tych dóbr 
1.-ul tiuirałnych, które t1łużą roz 
wo,iowli s.oc:jailisiy=nej świa
dOlli.óści. s;><>teczeńs twa, roz
szerzainiru jego <lillćhowych h-0-
rywntów i ptzezwyciężaniu 
oierrtnoty, za:bobe>nu :I. dz.i,e-
dzictWa burżuazyjnego i kle-
eykalnego. 

Rr:agniemy - czytamy w 
rcleracie - a :by nasza twór
C'z.Ost! literack.a i arty.styczna 
p.t.res.iąkniętt b;1la. i&ia.tami 
80cjalistyczrt€go patafotyz,mu i 
internacjo11.at1~mu. Jtidynitf 
wtedy nasza wa,fl1)łcz.esata h
terai-ura i sztuka da wyraz 
prawdzie o życiu i dą7~iach 
naszego narodu, jedynie 
wówczas wniesie Ol!lia ważlu, 
orygim.alny wik.lad do roz;wo
j<U kultufy ogólnolud71kiej. 
Dla:tego też walczymy prze
ciw występującym ni,ek.ieay 
w literaturze i tWÓrcZośc:i ai·· 

tystycznej tenóencjom wstecz 
nytrt, nacechowanym pesy
mizmem, a cZ<LSem wręcz 
nieutności.ą wobee socjalizmu 
oraz anarchistycznym, sobie
)>ańskltn stJOsunkf.em wobec 
s'J)raw paft&twa i nair«lu. 
Ct.ęś<:iej ttirż w utworach ar
tys.tyci.nych tendencje te ma
nifeśtują się w póstępowaruu 
i pootawi~ politycznej nie
k;tóryeh, nielicżtiych zre!lzią 
pisarzy efy artyistów. 

Są w śr<Jltl<YWlsk,llch twór• 
C:Zych lud71i,e &kl6ceni z na-
sztm us!Jrojem, którzy pod 
P02l<.rem weJ.kl ~ w<>lnośó 
twórcwŚC!i doma•g!l!ją się swo
booy dla a.ntyoocjailiStyCZltlej 
J>ropagandy1 Q ruiekiedy idł( 
d_alej i świiadomie odwołt.tjll 
Slę w tej walce do pomOcy 
reakcyjnych, wrogich Polsce 
ośrodków zagraniC!Zn"ych. Od 
ich pos-bawy :i poglądów otl• 
ci.na s.i-ę przytłaczająca więk· 
s.zość śtodowiskia twóroWgo, 

Pi.sa.rzie i artyści mogą li
czyć na zaufam.ie partii, na 
jej u=nie dła kltż.dego ~ 
teln.eg<> wyśHlw twćia:t:zego. 

Partiill jest p'l"Zekoniaoo., :l.e 
twórcy i działacze kultury -
partyjni i bezpadyjni - roz
W'i'llą i wzbogacą pOOską, so
cjaJis'tyc2ltlll kUl !IU«"ę. 

IV. Mlodziel 
Pon.ad 40 proc. ludoości 

Polski nle prz,ek.r<l<:Zyló wie
kU lat 19, corocznie setki ty
sięcy ml-Odzieży podejmują 
pracę zawodową. B mln mło
dych lu;izii pob~era naukę w 
różnego typu szkołach. 

Wydatki bieżace na ośWia
tę i wychowanie - łącznie z 
inwestycj.aml ~ wzrosły z 8,5 
rnkl. zł w rok.u lll56 do 1'1,6 
mld zl w 1963 r. Niemal ~~ 
~otrtle - do przes·zJo 6 mld 
Ził - wzrosły w tym czasie 
wydatki na szkolnictwo ~·t,.. 
sze i naukę. W szkołach Wyt 
szych kształci się 212,6 tys. 
studentów. Co drugi student 
na studiach stacjonarnych po
biel'a stypendium,. 47 proc:. 
siude!l'tów uczielni stacjonar
nych rnj,esz:ka w doma~h stu
denckich. 

Polska ma obecnie znacz.
nie wyższy ws~azn:i!k studen
tów n.a 10 tys. mi.esZJkańc'.>w, 
niż ka.pir&1istyC7llle kiI'aje z.a
chooni•!!i Europy. 

327 tys. ab90lwenUiw wyż„ 
szych ucrelni, którzy ukoń
cz:yll studi'a. w Polsce Ludo
wej, sta:n<l'W'i dz:i.ś 7.dooydo
w&ną więk$iaść kad<ty z wyż
szym wykształceniem, j.aką 
dysponuje nasz kraj. Wśród 
nich połowę stainOWią syno
wie i córki robotników <>raz 
chlopów. 

Obecne pokolenie młodzie
ży wiąże swój los z;· socja.liz.. 
mem, os{l•bi&t.e perspektywy i 
pomyślność łą=y z wynika· 
mi swej praq-, swyttti z.dol-

noście.mi i wysil:'k:iem pt"ag
nle służyć Polsc:e. 

Ruch mloomeż<>W1 jednoczy 
dziś ok. 3 mln cZ'lonków. 
Ws·zystkie organi.zacj.e prllCU
ją pod kierownictwem partii, 
lącz.y je wspólnia ideologia, 
wspólne ideały wychowawcze, 
wspólne zadania. Stale za-
cieśnianie jedności ml-Odego 
pokolenia j-eS1t i powLnno być 
podstawową zasadą <11.i.alania 
wśród mł<:>dzież'.Y :z.C>l'ganiznwa· 
ne.i i nlezorga.nl7m'/anej. 

Po<lkreślaJąc osiągnięcia 
ZMS, ZMW, ZSP i Z.HP w 
pracy wśród młodzieży, re
fei-at stwier<lz.a, że ideowe i 
polityczne od,dzia.lywanie tych 
ordaindzacj i na mlodzd,eż me 
odpowiada jes·:ocze liczebno
ści ich sooregów, ani też po
trzebom społecznym., zwlasz
cza obecnie, gdy i"?k.rocznie 
setki tysięcy młodziezJ wkra
czać będą w życie i podej
mować pracę w gospoda.re.o 
n.a.rod-owej. 

J edinoCZl!IC młodz1eż, :ziespa
la.jąc jej a.sp.iJracje z dążenia
mi partid, organiz.acje te po
w.inny przekuwać w świado
my patTiotj7J!Il czynu właści
we młodym umHowarn.ie oj
czyzny, pCIWinnY kierować 
krytycyzm młodych prZieCi.w 
*mu, co hamtlje n.asz marsz 
naJP'l"z.ód. Organiz.acje tnlodzie 
żaWe powimly stać S'ię g1"iw
nytn ogniwem wałki o oct:gro
dzienie ca.lej mrodzieży od 
wpływ-ów wroi:piej propagandy 
i :iOOoil.oP. 

v. Rozw6J demokracji 
socialistycznel 

Sojuismicze stronnictwa ~ 
lit'.Yc.11M - Z$t. f SD wspól
ni~ z P:LJPR, sprawuj&, kie
rowniclwo iP<>ltltyc.zme vt pa.ń
stwfo. 

Podstavrą władzy 1udQIWej 
jest sojum: robótn:i<c::zlo-cl1lo.P
s~i.. 

NajS'21etsrD\ pł~~ idet
ow~pe>lityctnego i ar~a
cy,Jnego dz.l"11:aniia., jednocżącą 
wszystkićh oby-Wat~l.i, j<:!St 
Front Jedności NILl"OOu. 

Wszielkie próby wznoswrua 
między 1ud:tm1. pr~ S'Zttioz.
nyeh pd'Zeg.ród wedil11g kfyf..e
r111tn st<llStlnktt oo· Wla,ry re
ligijnej, sklóeani•a Wlierząćyeh 
i 11.i.eWlerzących sk.wane są na 
nd~ow<JoćlZen:ie. 

J edyn'Yftl kl'y'ta'.in.tłn ooeny 
postaiwy każdego obyWat,i,la 
jest patriQłtyczny et()IJ'Un(?k do 
pracy, wklad w budownictw<> 
socja.lizmu, J>Ol!\iaW& lXlO!rałna 
ii spoi.eczJniA. 

ftć.t.wój dl'!lt'nakira.~yeh 
form ustroj&WYch zmajduj~ 
swój wyraz w <lia.tszym u
g:r.tlntowywanJu roili iznacwn:ia 
.Sejmu a tak.Ze w umacnianiu 
roll. rad niarod<YWych, Warun-
ki~ pełnego wykorzystania 
przez rady na.rodowe stwo
rzonych im móżliwoścl <1tia
łll<nia jest stałe ro.z.wiijM.fe 
1ttlicjatywiY-, 2espo1enie w ich 
ćlZiałalnosci p:r-a-ktycmej eooh 
Qt'g.illruu paftsitwow~go i cech 
ó~iwa społeczn.o-polltyeznego. 
Wym.aga to dal~go mcieś
nitania więzi rad z 1udności1t 
1 <'.n'gaMza.cjami spol &:mymi. 

Referat wskatuje na Cótaz 
bl:ttdziej rosnąc!:! rolę . zw. ta.w. 
kt6re, stal1dWląc samorządną 
orgatiizację 1udzł pracy, re~ 
J}rezentują int~tes:Y trms pt'a
cl.tjl!tyc.h ol'az biClrą czynny 
udział w roiwljanfu sdcjaH~ 
stycznej goapod!lrki i kUltu
ry. 

Odpowiedzialn;vm zadaniem 
l!:W. ta.w. jest codzienne od
działywanie m\ pracę samo
rtądu w kierunku ueprawnia
rtfa: działalnoś~i przedsi{4-
bforstw. 

Praca prowadzona na6 u~ 
sprawnieniem bodźców l!lainte 
resoWartia l:ńaterialnegó, Wpro 
Wadzal}ietn nonn technicznie 
uzasadnionych - powinna być 
kontynuowana przy aktyw
nym udziale zw. zaw. 

Rozbudzaniu aktywności pro 
dukc)l'jnej załóg ttJ\l.rarzyszyd 
musi ksztaltoWaflie w Zakla• 
dach pracy zasad socjalistycz 
n.ego W!lpótżycia, 'llfilaćnianie 
wśt6d ogółu prllćtijący<;!h po
stawy społecznego l!aant:iażó
wanl.a, :iyWego rl!!agowa.nia 
na przejawy rli!i?gospodarnoś
ct f braku troski o wlasnośc 
społeczni{. 

Wespół z organizacjami par 
tyjnymi związki zaw. powin
ny Stale troszczyć się o !'l'a
widłowe wzajemne stosunki 
pomi!)dzit klerownłctwetn zaJ 
kle.du a załogą dbać o J:'tlsza 
nowanle praw i godności o!ló-
bistej katdegó pracownika, 
zaec;Ydowanle 2:.W!llc.tae wezel ... 

kie przejawy biurokratycznej 
bezdu9znoki i s111nowoli. 
Związkom zaw. przypada 

także donio~ła rola w kształ
towaniu poziomu życia ludzi 
pracy. 

zw. zaw. powinny dbać o 
to, aby Wielomiliardowe kwo
ty przeznaczone przez państwo 
na potrzeby socjalno-kultural 
n.e byly wykorzystywane ra
cjonalnie i społecznie sprawie 
dliwfe. 

Referat zwraca uwagę na 
konieczność znacznego zwiąk
szenia kontroli zw. zaw„ i 
rad narodowych nad dzialal-: 
nością służby zdrowia. 

Dotychczasowe Osiągni~cia. 
w zakresie poprawy warun
ków pracy, Wyrażające się 
zmniejszeniem ilóści wypad
kóW w minionych 5 latach o 
ponad 19 proc. nie mogą za
dowalać ani uspokajać. Dla
tego potrzebne jest znaczne 
żWiększenie skuteczności nad 
zoru związkowego, zapewnie
nie prawidłowego gospodaro
wania środkami przeznaczony 
mi na poprawę warurtk6w pra 
cy. Kontrola e)loleczna mas 
pracujących jest niezbęclfl.ym 
warunkiem wyplenlertia nad
u:~yć ł marnotrawstwa, sku
tecznej walki z wszelkimi 
przejawami klilrnwości, sobie
państwa, l'lierespektowania u
prawnień pracowniczych, sło
wem - powszechnego ugrun
towania dyscypltny społE!ct.
nei. 

okres, jaki młnąl od III 
Zjazdu PZPit - stwierdza da 
lej re!el'at - charakteryzował 
sfę ścislyrl'l przestrzeganiern 
prilWlt w stosunkach między 
organami wła:dty a obywate· 
la.ttli. i}yt to :)ednociceśhie o
kres dalszego umacniania ca· 
lego aparatu władz;v oraz u
lepszania metod pracy MO, 
prokuratury i sądów. W astat 
nim okresie na$tąpiła dalsza 
poprawa stanu bezpieczeń
:itwa i porządku publicznego, 
Wzrosła dyscyplina spoteczna 
i ptiszanowanie prawa. 

Skuteczna. wall<a z prze
lłtflPC'lCl!klą "ospodar_czą wy
maga - jak wskazuie referat 
~ ooroz szerszego rozwijania 
działalności profilaktycznej. 
i\ównocteśnie z do!lkonale
f1iem aparatu państwowego 
trzeba śmielej rozszerzać i 
pogłębiać formy udziału lu
dzi pracy w zakresie kontro
li, oGhrony porządku publicz• 
nego i wrmiaru spraWiedli
wosci. 

Przestrzeganie soej alistycz
nej praworzitdno§ci, ochrona 
interesów państwa oraz praw 
objrwat~la, rozszerzanie udzis 
łu mas pracujących w rzą
d11eniu krajem jest i pozo
sttmie podr.;trwową wytyczną 
działania naszej partii - glo
si referat. 

Partia zawsze czyt~my 
dalej - dbała., by Uń1acniaty 
się i krzepły ludowe siły 
tbl.'ojne - ważne ogniwo wła 
dzy luaowej ł obronnego 
Układu Wllt!l:!:awskiego. Z u
wagi na Wciąż realne tagro
żenie pokoju ze strony agre-

(Dalszy cJ.q,g na *· et) 
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sywnych sił imperializmu i 
militaryzmu, partia traktuje 
dalsze umacnianie siły i go-

towości bojowej Wojska Pol
skiego oraz rozwijanie syste
mu obrony terytorialnej kra• 
ju jako zadania wielkiel wa
gi. 

VI. Sytuacla 
mlt1dzynarodowa 

I polityka 
zagraniczna Polski 

W ciągu 5 lat od III Zid
du partii uklad sił w skali 
międzynarodowej przesunl\ł 
się, zgodnie z naszymi prze
widywaniami, na rzecz świa• 
ta socjalistycznego, na rzecz 
tych sil, które nieugięcie bro 
nią pokoju i wolności naro
dów. Pokojowa polityka Związ 
ku Radzieckiego, Polski i in
nvch państw socjalistycznych 
wykazała, ze socjalizm i po
kój są nierozerwalne, że po
lityk& pokojowego wspólistnie 
nia to nie koniunkturalny 
manewr, lecz zasadnicza wy
tyczna postępowania państw 
socjalistycznych. 

Dokonały się też daleko 
idące przeeunięcla wewnątrz 
obozu państw imperialistycz- · 
nych, które osłabiałą dominu
jącą pozycję kapJ.talu ame
rykańskiego i podrywaJ4 w 
obozie atlantyc!i.im amerykań
ski dyktat ekonomiczn)', woj
skowy 1 polityczny. 

Przeciwko hegemonii USA 
w bloku atlantyckim wystą
piła w sposób otwarty Il'r11n
cja de Gaulle'a. NRF - nttj
bard:dej agresywna siła blo
ku atlantyckiego - dobije &ię 
mocar&twowej pozycji, Wystę
pując w roli głównego bestio 
nu antykomunizmu. Blok 
atlantycki wezedl w fazE;l jaw 
nego kryzysu. 

Wyścigowi zbrojeń państwa 
socjalistyczne przeciwstawiają 
program powszechnego i cal• 
kowite~o roztlt'ojenia, polityce 
„zimneJ wojny" i groźbie ka
tastrofy atomowej - politykę 
pokojowego współistnienia i 
nokojowego wspólzawodnictwa 
dwóch systemow społecznych 
o wyższe tempo wzrostu eko~ 
i:ion:iicznego1 • o wyższy poziom 
zycia naroe1ow. 

Referat przyp<miiM, ~ w 
róźrty c:h cżęścilłl!h świata 
U):tt'awiana je!t nadal polityka 
gróźb i zbrojnej interwencji 
wobec- narodów, ·które chca 
sam~ decydować <> własnym 
losie. Kuba jEBt nieuatannle 
nękana pogróżkami, aktami 
piraC'kicll nspaśct i ble1kadą 
go3podartzą. Nowe ogr.tako 
!konfliktu t-brojnego rozpa<Ja 
si~ w poludnioWytl'I Wietna· 
m ie. Po:1obna groźba uwista 
nad Laoum. 

W.szy&tlro to każe 81\dzić, 
źe amerykańaey przywódcY 
nie wynel<li się roli źanda·r
ma, który ma Strzeo spró
chniałych, reakcyjnych reżi• 
mów przed wolnościowym ru 
ćhem ma3, Tego rO>(izaju 
agre >ywne poezynania - lńge 
rencje w wewnętrzne •prawy 
innych 1państW - nle dadzl\ 
się pogodzić z za;Adallll. po
ik:ojowego wspólistriienia. 
Najwięk3zą ·przeszkodą ina 

drodze do odprężenia i PCJ1ko 
jowege> ułOżenia stosunków 
międ2lyna,re>dowych - l!ltWier
dza dalej referat - pow8taj~ 
problem niemiecki. Nie pole
ga on na samym falu:w pó
dzialu Niemiec, jak to utrzy„ 
muje rząd bothki. Zródlem 
napięcia w Europie i groźby 
wojny je3t polit}'ka mocair!tW 
!ZBC'hodnich w sprawie Nie• 
miec, fi zwłaszcza zi.mnowojen 
r.a i a{fre~ywna p1>lltyka rzą• 
du NRF. 
Stwlerdtając, że nar6d nte-

miecki, podobnie jak wszy,>t
lkie narody, ma prawo do Je'1 
l!lo8ci i ~aim<utanowlenla. refti 
rat pM!treś~, że Pc>lslła, 
ZSRR, !lathtwa Układu Wa·r 
szaw>kiego nigdy nie ~go-dz11 
się z tym, aby imper~aliścl 
zachodini=iemieccy mogli nad 
używać prawa samostano·Wl~ 
r.ia dla usprawiedliwienia 
ain~li . NRD i odlwetu, dla 
przea:reslenia rezultatów zwy
cięstwa nad niemieckim fa
szyZ1mem. 

Zjednoczenie Niemiec w wa 
runkach pokojru, demokracji 
i likwidacji militatyz,rnu -
a tyakó tak.le Jest mcitliwe -
to sprawa dlru.giego, historycz 
nego pro:iesu, który mógłby 
ipo3tępować na.prz.ód Jedynie 
w wa.runkach zaprzestania wy 
ś~igu zbrojeń i odprętenia w 
Europie. W tej sytuacji roz
wiązar.:ie proble!IlJU niemiec
lkiego sprowadza się d.; u;~na-
111ia iJ tniejąeej rzeezywistośct 
w Niemczech, do uznania 
obydwu pań>tw niemieckich 
- NRD f NRll' or11t uregiulG
rwa,nia.--· sy.tuacj:i. Berlina iza-

~ cb \1Ztla4'ldla za 
ost.ait~e obecnych gra4'1JC 
Niemiec, tj. grani.Cy między 
NltD a PolŚ'ką i gral!licy po
między NRD i NRF, graruc 
raz jes.2JC1Ze potwierozonycil i 
usankcjonowanych w zaiwa.r
tyrn p.rzed. khl:ku óni&mi prz,ez 
Związek Radt.teckli i NRD 
u.kła.dzie o przyjaźni, wzajem 
naj ,pomocy i W5'pólptacy, do 
~:La się ż.br<ojeń n<U• 
k.leairnych przez opa pa.ńsllwa 
nl<emiećkie. Neijleipst.ą fOll"tnl\ 
talki.ego rOIZlW14Z8'111a problemu 
ni·emieckiego byłoby zaiwa.t"CU! 
tra.ktaitu po!kojowei'Q z :N!i.Em• 
cami. 

01tr:te&ająa ,t1rZ1ed zgubną 
polityką odb11dowy potencja• 
łu militarr.e~ NRF •eforat 
podkreśla z naciskiem, :i:& 
niedio,pUJSzcza-nte dJO at.oi:ioweg<> 
uxbrojenia NRF sta.rtO·Wi katdy 
nalnY wa.runek odprt:zeni~ w 
Europ.le. Po~;i wyka>Zala w tej 
spraw.ie nlernało ln•':jait;ywy, 
wystąipując z prop<>zycj4 utvJo
rzenia strefy beza tomowej w 
Europie środltowe3, W t>J):r.ZYjA 
jącej atmosferze, wytWQll"Z<Jnej 
przez t.awaM1e t*ł11óu mo
skiewskiego, wy.stą.pittl!my w 
roku uh. z planem zamro.żenla 
Zbt"Ojeń jądrowych w Euit"opie 
środkó•wej. Propozyej.a la ,spot„ 
kala się z przychymym o<11gło· 
sem w&zt')dZie tam, gdzie post.u 
kuje &ię sposobów po,p~awy ;;.y
t.uacji politycznej w EU.rol)!('. 
NatomiaBt z n.ajbanizi.c>, ne~ 
tywnym etanowi&kiem spo,tka
ła się propoeycja poil111k.a w 
NRF. 

Po pod.k::eśleniu, lż Polsk.a 
ud:t.iel.a poparcia propozyl)Jom 
rozbrojeniowym ~h,is.wnym 
przez ZSRR I NRD, referat 
stwie~, 2:e tx>lltslta. %altł"lł
niczna w_yty.cza,na przt!z nas:&ą. 

partię jest ca.llrowi~ie Podl»
rządkowana interesom bezplt'!
cr.ururtwia. i J)okój<>weao rc>'i:w"• 
ju kraju. 

Jej tu,ndamentaln)'Un za,lori:e
niem przez Ga.IO 20 lii>t J.->oi..1~1 
Ludowej był 1 JX>WSt.ilJe br;i,r.• 
ni eojU&Z ze Zw,uµk.iem RacL.iiec 
kim. 

Pa.rtla !Zdecyd<)wana. Jest w 
przys,zł<lśei ki~róWat i&:e. ru„~ 
zn1fertnle w~róbo.wa,'lJ'ntt w 
ct~"U 20-lecia zaS>a>dart'l.i. 

- z kirai,Jamt l!IOCjeilJlatyc.zn.y,n\i 
.... BOJUL>i, pr1.;>Jatn 1 ,ac.noac, 

-. z .Pań.stw~mi, .n.owo wy~w<> 
lonymJ. 1 nairo.l.atnt Wiilc~ąc:yml 
cJ wnócnienie swej lłUIWbre.n~ 
n.ości i IPOl5tę;> spałeczn.y - ~,_ 
lida!'ność 1 pomoc ~ar
cza, 

- z państwami kapitalistycz
nymi - sto.su.n.ki na zosadacn 
pokojowego w.spól:l.stn.!E!n.a, wy
miana handlo"wa, naiukowa i 
kultu.rai.na. 

Oma,wiiaj~ problemy ogólno-
llWiatowej wa.llti 0i,1ędi;1 oocJ!l
l1zinem A ka.pitaLizmetn, t'e:l'.e
;rat i>rz~ .• ~Il Ui&ady ska 
t@gu i taktyki ruchu k.omun.1-
•&ycznei;io W81'41ły w~lnle ó
pracowa.ne przez pal'ti-: komu
n1&tycżncr 1 robótnlcze I t.e.Wtl:t 
te s4 w ośWladcz~.ni1u ns.MdY" 
81 Partii w Mo.s.kwie w roku 
1960!.a POtPrzeanio w dekla!tacj~ 
partii krajów socjarlistycznych 
z r. 1957. 

Oświadczenie uznaje za nai
wa.żn.iejsze za<ianie naszych cza 
&ów - zapobieżenie wojnie 
światowej i jako fundamental
ne zaloiZen.ie strategie~!~ przyj 
muje tezę XX Zjazdu KPZR 
o tym, że w obecnym układzie 
$il, WOjM. l>J;'zestała b;ró n..eu.
chronna. 

Wyichodząc z t)'(::h założeń -
glo$1 irefer!lit - W&2lystk.Je pa,r
tie etojłl'Oe u &teru władzy w 
krajach S>OCjali.sty;cznycb uzna 
ły za niewzruszoną p<Jd.staw~ 
swej p<>rlityki za,gi-anicznej wo 
bee k.taj6W ka.pitallśtyam.ych 
- len.inowekĄ zasadę pokojo
wego współi"1.nienia. 

Ta wspólnie wypracowana i 
jedtnomy.ślnie p!"ZYjęta lilllia ge 
nera1na ruchu komU.!1i.styczne
g9 i państw 001:j11,Ji..,lyczny~h 

IZOOltaila. j~ :w1ailllmO.. zakwe~ 

stionowana przez Komunistycz 
ną l>artię Chin. Wy»tą.pila ona 
we wszystkich za.sadniczych 
&prawach z własną, op&CZną 
i.eh tntt.rpretacją. z własną od 
ręb!l!\ platf-0.rtr-4 ide"loglcznĄ 
1 politycm<t, a nasteJ)mf::! rozwi 
nęta gwaltów~ kampa.r~ pt'o 
pagandOWI\ ()t'a.z dzlałalno.ść 
frakcyjlllą, zmrerza.jąc do wy
wot.a.nia rotlam<U w międzyna 
rodowym ruchu komu.n.•sty~z· 
nym i w obóz.ie Sióćjalistycz:
nym. 

llef~t podki eśla, że KP':lb 
zastruówal'a, n.i ed0p~czalne 
met.o.dy pe.lemfki. które oop.ra
wadzlly do ó6tć2len?zYtl'l 1 ab-
.su.rdalnych wręcz o.skarżeń wo 
bee KPZR i innych part.U ko-
muni.stycznych. 

K.onirontująe &tanowłskó 
KPCh z rzeczywjsf;olŚCUl. re!e
rM stwierdza'., .że partia ta chce 
narzucić ruchowi kamu.nfstycz 
nemu dyletna!J: ml~zy wa.tką o 
rewóJ.ucJę socj~t,styczną, a wal 
ką o po-k:óJ1 dylll!mat, który w 
rzeazyw.isfosci nie f,;tnieje. 
Walka <> tew-olucję I zbu,diowa• 
nie nowego., wcjalistyczn.ego 
ustróju nie oo się ()dtączyć ód 
walki o po'kój, o za,pob;eżen.i.e 
nowej woj.lliie śWiato·wej. 

Aby mógl ZWY'Cl~ć rtl1łN'f 
00<:jalistyczny ustrój, musi zwy 
ciężyć 1;1Pr11.wa pokOJll. Poja
wienie 6i~ broni atomowej i 
wodorowej nie zmieniło .n.atuty 
imperializrl\u, ale zmfoniło na:fo 
~ sam.ej wojny, pI'Zy P<)tnocy 
tej broni prowadwnej, 

Wojna mogłaby w,y1:nwhn.ą6, 
gdy'by kierownicze koła świata 
imperialisty>czr'le!ł<> d-Oszly do 
wnlooku, że mogą ją roz.&trzyig 
n~ 2lwycięsko na. .swoją sko
:nę. Ihecz w tyl!l1, że obecny 
ukfad sil' na świecie, moc obron 
na Zwiąt](u Ra<l.tleekiego i ca
ł!!go obozu socjailisit:ycm~go nie 
dają żadnych podst&w dq ta
ki&i Wll1iA:Jl9'k&w: 

Przyw6dcy kiPC'.'h 'V swym 
podej~clu do w,gadn.ienła floa!"O
zumleń pA1\stw s.o.c1alt.$tycz
n)'ch z pa,ństwami lmpetial!
&tycz,nyrru stosują na:jW}"l"ain.!eJ 
dwie mla.rki - innĄ ctla sl~ble 
i inrul, dla Związku Rndziookie 
ge. Np, })()rozumienie ChiRL z 
Francją, które wmy>S::y popie
ramy - uwaiŻD.J'\ Za. dobre dl~ 
Chin i dą-a, wszy.s.tkfoh nar<>
dów. Naromia.i1t fo.kłer.Al'1wiek; 
po,re.zumien.l.e między Zwdąz
kiem Radzieckim a l'.JSA tra.1' 
tuią jako zdradę tniteresów ro 
cjalizmu; Jako &przyiu;erz.en11>. 
si<: przeciwko na.rodom Wa>kza 
cyim z lmperialbmem. 

Znies.ienie jmpedatizmu to 
w.s.pólny cel wszystJkłch kom.u 
nistóW. Nie wysł.a.rćżY jednak 
pr~artie tea<> h.\&ł&. 

Jeśli odrzucamy ab.siurdalm4 
m)'fl zn!~ll!llia. 1mpenelillmu 
w d,roóze wojn;t termojądro
wej - ct)"tamy w referacie ..._. 
a sąd!zlmJ, że paywódcY 
Klf>"'....h podzielaie. na.>Ze stano 
W1isko w tej sprawie - to pozo 
staje jMY11ie droga . zwycię
skiej r~hl~fl S<C>Cjalistycznej 
w wysoko to'ZWliń.lęitych krai
jach ka,pitali.stycz~h. głów• 
nv"Ch twierdzach im~~a'1i!Z'lllu. 
'l"owarzysze chifuJcr ;tM'ąco na 
w4lłuj4 do tej rewoluc11, ale 
nie odpowiadają na j:>yła.tt!e w 
jaki spoo6b clo ruej dtiJ)t'óWA• 
dmć w obecne.l ~~ S'f 
tU&Qji. 

W.ł~Kfo!bo w~tklm1 :te w 
obecnej sytua.eJi, kdY w t&!J.. 
nym z kraJów wielkolu11'fULlt
stycmych nie ma sytli.acji kcy-
2Yl9tt t ewoltteyjneto, Wf!tWl!nJ & 
ta.kie tra.i'i:ają w c~,lkowit.lł 
llt'ótn.l~. 

Pokojowa ry'Wałizaeja ze 
światem kapitalistycznym i wał 
ikia pa.fu;tw IS06jall.;tyctJn,Y'f!h o za. 
poibieżende nowej wojnie, o po• 
w.~een.n.e ! ca.łKoWite MWro" 
jen.ie i pokojowe wspóll6tniew 
nie - oto co stanow!~ m&.r 
jediynie &lUSizną podstawę rew<) 
lu(!yjltl!j .stra.tl!gli p:trttt kom u• 
nist}'cznych .stojci.cyc.h u steru 
k.ra,j6w oocjahzmu. 

Wałka z :imperia·Iizmem to 
w wielkiej mierze walk& „trze„ 
oielQ świata••, & za.razem waJ
ka o ten ~wiat - stwierd,za da 
lej rE!ferat. 

Pa!i.s.twa oocjałistyiczne, o<lnu 
cając z za.saĄy ingerencję 't 
&prawy wew~e młoc!Y'ch 
pa&tw ~wych, U(lz!elaj<11 
im Pomocy politycznej w wa.I 
ce o utrwaJerue ruezawi~t. 
wy5f:.ępują, w ach obronie przed 
2brojrtf\ interwencjJl int1'8rializ 
mu.. 

Do 1959 T. nie istm~ly ml~ 
dzy K!PCh a i.nnyMI pa.rti:ami 
lrom'Uln.i8t~i<nymi w o!lóle, a. 
partiami.....km.jów- isocjali,zmu.-w 

szczególrulści, Zadne i.sit°'tne 
rów!ce Zdań w •Prawie .woo.&un 
ku do ruch6w naM<kiwo-wy
zwOrleńczych 1 państw „trzecie 
go świata". Jeśli obecti.le ró~ 
nice takie wyinikły, stało .się 
tak nie dilaitego, :U po1ityikA 
pail&tw socjalistycznycr1 w tei 
l!\P?'a.Wie uległa %Irtlarue, lecz 
cL!atego. że zmieniło się stano 
wi.sko Ki?Ch. 

Przywódcy KPCh, etwo.rzyw 
&zy fikcyj.ny dyłemat między 
walką o po·kój a rewolucją. .!K>

cja.Ji,styczną, usilu3ą uił.uć row 
nie fałszywą teorię <> spr2Elcz 
ncclci między poHtyką p<>koJ0 
wego wspóli&tn.ienla j ekono
mi.Cznego wspólza.wodnletwa 
dwu sy&temów a wyzwoleń· 
czymt i rewolu.cyjnyn1j dą.że

ntamt na.l'Odów „trzeciego świa 
ta.„„ 

Panie lromUll'listy.=e 1 pań• 
stwa &oe,ia.listyczne nie pozo
sta wily ani c1enla w4tpllwoiicl 
co do tego, .że po.Jify.R.a. poko
!<>wego wspótl&tn.ienia nie ozna 
eza. zsmro.żenia $tatu.11 quo w 
iltMt.tnka.ch spolecznych wew• 
nątrz ,pa.ru.tw ka,pltałistycmych 
a.n1 też w stosunka,ch między 
~olon1za~am1 a ttcl~nJonymi 
l wyzyskiwanyrni n.arndam1. 

Centralnym J).I'>(),blemem dfa 
przytłaczającej większośei kra 
jów. A~ji, Afrtld i Ameryki 
Lacińak.iej jest spraiwa ich roz 
Woju gOiSIJ)Odarczego. 

W miarę tego jak nfeprzy
d:itność kapitalistycznej dro
gi. r?zwoju staje się coraz bar 
dz1eJ oczywista, niektóre rze
czywiście n1epodle~lośclowe 
rządy młodych państw naro
dowych, chociaż J\:ierowane 
przez siły ideologkzne nie
marksistowskie i klasowo nie
proletariackie, podejmują i u
rzeczywistniają reformy spo
łeczne w istocie swej podob
ne do tych, kMre zrealizowa
ły kraje demokracjf ludowej. 
~~ tę .dr?gę rozwoju we11zly 
JUZ Algieria i Egipt z krajów 
a_r0;bski~h. Zbliżają się do 
niei rownleż inne kraje 
Azji i Afryki. 

Zycie samo peha~ będzie 
siły patriotyczne do zespala
nia odrodzenia narodowego 
z prz~obrażeniami. socjalisty
cznynu w newych, nie zna
hych .dotąd formach. Stansa 
takiego biegu wydarzeń jest 
nierozłącznie związana T; per• 
apektywą pokoju na 9wiecie. 
Będzie ona rosła w miarę jak 
llocjalizm osiągać będzie prze 
wagę ekonomiczną i politycz
ną nad kapitalizmem. 

Najwatniejszym ł rozstrzy~ 
gającym warunkiem postępów 
w walce o urzeczywistnienie 
hi~torycznych zadań ruchu 
komunistycznego w każdym 
kraju i w skali światowej -
podkreśla referat - jest mlq
dzynarodowa solidarność wszy
stkich partii komunistycznych, 
wszystkich &a aintyimperi.aJ.:i
styctnych i Wyzwoleńcżych, a 
przede Wszystkim jedność so
cjalistye%nej wspólnoty nato
dóW. 

Na obecnym etapie między
nal'udowego ruchu komunisty
cznego nie do uniknięcia są 
różnice poglądów na konkret
ne problemy międzynarodo· 
we, a nawet rozbieżno~ci w 
stanowiskach tdeoioJ?fcznych. 
Rozbietnośct między KPCh a 
wtęk11zoścłą psrtit komunisty
cznych nabrały jednak inne
Jto charaktttu. Ci:tłe bowiem 
J)Ottępowante KPCh świaClcz:v 
o tym, fe wszczęła ona spór 
'ł innyrnt partiami i wy1unęła 
•Wł\ odrębną Jłlatfotmę ntO 
P<> to, aby dojść do p1·awdy i 
uzy&kać wspólne &tanowiako 
wszystkich ))a1"tii, lecz po to„ 
aby Gloprowad:tić cło rozłamu. 

Pomówłenłe KPZR t innych 
partii komunistycżnych o re
wizjonizm było przywódcom 
:rtPCh J)Ot;rzebne dla teorety· 
02n~go uzasadnienia koniecz.. 
tlOSl?i ri!Uamu. 

Ztódet obecnej ~olltykl 
KPc11 - zaznacza referat -
należy szukać w j~j dążeniu 
do żdobycta dla ChRL pozy
cji jednego z mocarstw świa
towych. DrogP, do nllle2Mao 
ChRL miej11ca w gronie wiel
kich mocarstw zamyka poli
tyka imporializmu amarykań· 
skiego. Mimo wysiłków z11 
strony Związku Radzleckieg() 
i w112:ystkich państw socjali
stycznych nie udało Ilię do
tychCZall stworzyć s:ytuacji, w 
której U$A widziałyby się 
zmuszone do zmiany awojeJ 
wrogiej polityki wobec ChRL. 

· Przywódcy chińscy w dąM• 
niu do ząpewnienia swemu 
krajowi pozycji moear11tw11 
światowego - czytamy na
stępnie w teferac1e - uznali 
za konieczne uzbrojenie ChRL 
w broń atomową. Układ mo„ 
skiewski przekreślił ich na• 
dzieję, że Związek Radzieckł 
udzieli pomocy ChRL w opa
nowaniu produkcji tej broni. 
Stąd _przede ~wszystkim-- biorą 

się ich wściekłe ataki na 
KPZlt. 

Gdyby Związek Radziecki 
udzielił pomocy ChRL w <>· 
panowaniu produkcji broni 
jądrowej, w ślad za tym na
stąplłoby rozpowszechni enJP 
broni jądrowej w obozie 
państw imperialistycznych, 
wzmógłby się wyścig Zbrojeń, 
a wraz z tym spotęgowałoby 
się niebezpieczeństwo wojny 
jądrowej. Ponadto, nie posia
dające dotychczas broni ją
drowej rozwinięte państwa 
kapitalistyczne mogłyby ją 
wyprodukować o wiele szy~ 
ciej niź ChRL. W tym stanie 
rzeczy militarny układ sił nie 
przyniósłby krajom soc1alisty
eznym zadnych kotzyśc1, prze 
ciwnie, zmieniłby się na ich 
niekorzyść. Bezpieczeństwa 
ChRL tak samo jak bezpie
czeństwa wszystkich krajów 
socjalistycznych strzeże sku
tecznie wielka potęga nukle· 
arna Związku Radzieckieao. 

Wskazując, ie przywódcy 
KPCh postaw!ll znak równa
nia rniędzy wielkomocarstwo-
wymt aspiracjami ChRL a 111• 
Weś'ami polrojlli i socja1Hzmu, 
referat glosi: 

Rn jeszcze podkreślamy, :l:e 
ChRL należy si~ miejece w 
gronie wielkich mocarstw. 
Potępiamy jednak z całą sta
nowczością drogę i metody 
obrane przez przywódców 
chińskich dla osiągnięcia tego 
celu. Obecna linia general
na polityki międzynarodowej 
KPCh nie może by~ 1 nigdy 
nie zostani~ przYJt:ta przez 
mięii!zynarodowy ruch komu
ni~tyczny, gdył linię te ce
chuje obcy markslzmowł·le
mńizmowi nacjonalizm 1 wiel· 
lromoc:ambwoWoo~ 

Do takiego wniosku musi 
prowadzić otwarcie demon
strowana przez KPCh goto
wość do zmian awego stano
wiska, jeśli mocarstwa impe
rialistyczne zmienią swój •to
sunek do ChRL. Wystarczyło 
nawiązanie przez Francję sto
sunków dyplomatycznych z 
ChRL i cofnięcie przez Pary:I: 

Podstawą t\vórczego rozwt
jania marksizmu „ leninizmu 
jest przede wszyetkim nie
ustanna konfrontacja Je10 tez 
z rzeczywistością, w której 
partia żyje ! działa. Tak wla· 
śnie pojmuje swą rolę PZPR. 
Jej praca teoretyczna zmierza 
do wytyczenia takich dróg 
budownictwa socjal!styczneiro 
w Polsce, które najtrafniej 
kojarzą uniwersalne prawidlo
Wośct marksi:zmu-leninizmu z 
narodowymi warUnkamt i tra• 
dycjami naszego kraju. 

Nasza łdMlogia ro~ija się 

w działaniu, nasze szete~ ro
Snfł, hartują się i zespalają w 
d.Ziałalnokt pr~tycznej oraz 
w toku walki pr·:zeciwlco reak
cyjne) 1 wstecznej ideologłt, 

w polemice pr:zectw rewizto
nistycznym i dogmatyczno-1e
kclar11k1m wypaczeniom mark
sizm11. 

Dokonujący 11~ VI Polsce 
proces przemian socjalł1tycz

nych nie przebiega bez pru
szkód, Znajdują się jeszcze w 
naszym społeczeństwie prze
ciwnicy socjalizmu, kraj nasz 
ciągle ostrzeliwują z zewnąt1"Z 

ośrodki propagandowe impe· 
riali11t;yczn j ł!)'1Versji polity
cznej. Jest rzeczą konieczni\, 
aby nieustająca walka z obcy
mi naszej partii po1Iądami, 

abJ talszywie pojęta toloran• 
cja nie rozbrajała n111zych 
szeregów. Zwarto'ć ideowa 
szeregów partyjnych - to poci 
stawowy warunek siły partii 
i jej szerokiego oddzialywa
nia na masy pracujące. 

Omawiając zadania wycho
wawcze partii, referat 11twier
d.11a, :l:e współczesny patrio
tyzm polski jest nieoddzielny 
od socjalizmu, który przywró
cił Polsce wolność i wprowa
d21ł ją na tory dynamicznego 
rozwojlt. 

Wychowanie patriotyczne na 
lety splatać ściśle z krzewie
niem uczuć socjaUstycznego 
łnternacjonallzmu. Trzeba 
zwalczać stanowczo wszelkie 
Pt:llejaWy nienawł'd narodo
wej, nacjonalizmu i szoWiniz-
mu. 

Uznania dla rządu Czang-Kai 
szeka, abt propaganda :tCPCh 
przeoczyła bezpotirednłlł in· 
terwencję zbrojną neokolonia
listów francuskich w Afryce. 
Wystarczyła zmiana tonu wo
bec ChRL ze strony wpływo
wych zachodnioniemieckich, 
'brytyjskich i japońskich kół 
pol!tycznych 1 przemyslowo
handJowych, aby na lamach 
„Zenmin-Zipao" (21.1.1964) po
jawiła się teoria „stref pośre
dnich" głosząca, że Niemcy 
zachodnie, Wielka Brytania. 
E'rancja1 Japonia, Kanada -
to kraJe „uciskane i tyrani
zowane przez Stany Zjedno
czone". 

Przywrócenie jedności ru
chu komunistycznego, a zwla• 
szcza zapewnienie wspólnej 
linii aziałania wobec itnpE!ria
llzmu oraz normalnych sto
sunków międzyparty~nych o
partych na r6wności i solidar
ności - czytamy dalej w rP.
teracle - Jety w najgłqbszym 
interesie wszystkich partii ko
munistycznych i robotniczych 
oraz w interesie obozu 11ocja• 
listycznego. szereg bratnich 
partii domaga się w związku 
2 tym 2wolania nowej, świa
towej narady. . 

Przygotowania do narady 
powinny się rozpocz!\ć wów· 
czas, kiedy wypowie aię za 
tym wtęk!łzo~ć partii komuni-
1tycznych t robotniczych. 

Wydaje się rzeezą wskaz~
ną, aby w ciąau najbliż~zego 
czasu przyst1u~ić do prac przy 
gotowawczych do narady przy 
udziale partii reprezeittują
cych tiajwa±niejsze regiony 
świata. Komisja złożona z 
tych partii przeprowadziłaby 
wstępną dy11kusję nad proble
matyką przyszłej narady i 
ptzygotowala projekty doku· 
tnentów, które po dyskusji w 
poszczeaólnych partiach i 
tniędzy partiami stałyby sie 
podstawą przyszłych wspól
nych uchwał. 

PZPR gotowa 3est Wziąć „. 
dział w tak pomyślanych pra• 
cach przy1otowawczych. 

dzy m i IV ZJtttdem, referat 
stwierdza, ~e połowa llczeb
neao skladu partii to ludzie, 
którzy wstĄpiU VI jej szereai 
po III Zjeździe. 

W dniu 1 czerwca br. par
tia licZyla 1.568 tys. członków 
ł kandydatów. Wliród przyję-

tych po III Zjetdzie robotni
cy stanowią ok. 400 tys„ a 
chłopi przeszło 100 tys. 

Więcej ni:! 1/3 wstępują

cych - to młodzie:!: do lat 25. 
Partia odmłodzil;i eię, otrzy
mała pottetny zHtrzyk świeżej 
krwt, jest dz!słaj silniejsza 
ilościowo I jako~owo. 

cztonlkowte i lt3mdydad, 
partii stanowią obecnie 7,6 
proc. ludności kraju w wieku 
powyźej 18 lat. Co czósty u
trudniony w goepodarce uspo
łecznionej jest członkiem lub 
kandydatem PZPR. 

Omawłajrtc :i:acfanła partii; 
referat podkreśla, że sprawą 
Wielkiej wa1i jest dbałość o 
wJaścłW!\ moralns, ~staw41: 

członka partii, nleprzejedna· 
nie wobec wszelkich przeja
wów nadużyć, w szczególnoś

ci naruszeń epolecznej włas
ności, korupcji i marnotraw-
1twa. Or1anizacje nasze po
winny oczyszczać slę :i: jedno
stek zdemoralizowanych, nad
uiywających władzy dla pry
waty, karierowiczów, ludzi ob 
eych ideowo. 

Clównym frontem dzialalno" 
ści wszystkich instancji i or
ganizacji partyjnych jest go
spodarka narodowa. 

W nas:i:ej połtorammonoweJ 
partii - &łoti w zakończeniu 

referat - mamy dziesiątki ty
llięcy prężnych i aktywnych 
01"ganizacji partyjnych w za
kładach pracy w mieście i na 
wsi. Jest to wielka siła spo
łeczna l polityczna, zdolna 
sterować wszystkimi dziedzi
nami :tycia w naszym kraju. 
ParLia nasza dowiodła tego 
w praktyce. Jest ona zdolna 
u'1źwianąć ci~żar odpowiedzial 
nollci za wykonanie tych za
dań, które stiaiw.itamy p!!""l.ed 

sot::ą, przed krajem i naro
Wskazując na 

gów partii, jaki 
wzrost szere- dem na obecnym naszym zje
nastąpił mi~· ździe. 
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Ś Uroczysta . 

Pod lroskliwym okiem wychowawców' ~"'""'""'"-"'""'''--"'"'-"'"'"'"'"'"'--
WYP OCZYW 8 Ć bądą dzieci na koloniach CO thli'1 nlt!łltfil ! promocja 

w WAM k Kursy dla opiekunów- instruktorów * Pomoc słudenflów Niedziela za 150 tysięcy zł. ł 
ABY TEG-OROCZNE KOLONIE LETNIE DLA które odbyły si~ w Stuid!i.Wn Zdrowo spali, ł 

iW ub. Diedzielęi Wojskowa 
Akademia Medycma żegna.111. 
kolejnyich absolwentów. Po 
raz pierwszy mury uczelni . 
opuścili WYChowan.k.owie, któ
rzy od ~tku do końca stu 
diów legiiymowa.Ii się obywa 
telstwem WAM. Najmłodsza 
uczelnia łódzka zakończyła 
szósty rok swej dzi.alalności, 
tradycyjnym ceremo.nia.lem 

pro-mCMtii of klerów-lekarzy. 
Obecni przy łym byli gen. 
bryg. Jerzy Ejmom - przed 

sta;wiciel Służby Zdrowi.a 
WP, wicepnew. Prez. RN m. 
Locm E. Wróblewski, kier. 
Wydz. Nauki, Oświaty i Kul 
tury KL PZPR J. Pa.kula, 
liczni goście i rodziny a.bsol
weniów. 

LÓDZKICD DZIECI BYLY JAK NAJBARDZIEJ AT· Nan.iczycielskim rur 1 i rur 2. ci, którzy w u• 
RAKCYJNE I ABY ZAPEWNIC IM JAK NA.JLEPSZĄ Na t.egarocznycli. kol-O!IlJi.ach do biegłą niedzielę 
OPIEKĘ WYCHOWAWCZĄ - KURATORIUM M. LO- nnmocy wychow.a.wOOl!Il i tn- pracowali społecz 
DZI BARD"'.n. TROSKL "'~·· nie dla miasta. 

uv IWIE PRZYGOTOWUJE KA- struktorom wciągnięci bCJIWli.em Komitet Łódzki 
DRĘ OPIEKUNOW - INSTRUKTORÓW DLA OSROD- będą również słuchacze I i Il ZMS ustalił wstę 
:KOW KOLONIJNYCH. rokiu studiów w SiN. Na pnie, iż za łopa 

W tych drui.a.ch zakończy} 
się mi€6ięazny kiu:rs dU,a kan-

Uczniowie Widzewa 
na cześć zjazd u 

w C'ZlOlmj dZ'ied:zi.nrliec prZJEld 

dydaitów na ~w. 
P:rzeszkolQl.llo 380 osób, wśród 
których większość stanowią 
nauczyciele. Oook nich jest 
rówillieź duża lic-zba studen
tów z Il roku Studium Nau
czycielskiego :I różnych wy
działów Uniwersytetu Lódz
k:iego. Kurs objąl 3 msadllli
cze kierun<kii.: wy>chowanie fi
zyczne, śp.i.ew i wych-01Wain.te 
plastycz:ne oraz gry i zaba
wy w pomiesroZen.iaclJ. zamk
niętych. Chodz.ti. o to, aby 
również w dm niepogody in
s1ruktorzy umieli we właści
wy sposób m.j ąć młodzież. 

P.I'.2ledlstawid·ele Komendy 
Chorągwii ZHP Z3JP'OIZl11aili kur· 
oorutów z mEltodiamd. pracy 
haroeTSlkń.ej na. oborz:aich. 

N iezaileżrui.e od tego lrur9t.t; 
zorga.Di7iowaino dwa podobne. 

100 dzLeci pr-.rew1idu:jie się 2 ty i grabie chwy 
talk:ich studentów, którzy bę- cilo w tym dniu 
dą pracować w chlan:aikter'Z€ ponad 5 tys. mło 

dych ludzi, a 
praktykantów. Na kJOJ.oruiach wartość wykona• 
pri;ez:na.czonych dQa dzieci z nej przez nich 
klas od I do IV, p()Ill~ać pracy oblicza się 
będą także absolwentki i u- na ok. 150 tys. 
czen.ndce liC€ÓW d1J3. wycho- zł. Piękna nie-. _„_,_ „ dzieła ••. 
wawczyn prz"""""...,_o..... Można bez prze 

sady stwierdzić, 
że najbardziej 
wyróżniła się mło 
dzież szkolna. 
Pracowano mię
dzy innymi przy 
budowie ośrod· 
ka na Młynku, 
w parku przy 
ul. Lutomier
skiej, przy gma 
chu ŁDK. Poży 
tcczna i zdrowa 
była ta niedzie• 
la. (jp) 

Foto: 
L. Olelnlczak •' 
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iW .imienia Ra.dy Państwa 
aktu promocji {waz wręcze
nia dJr.plQDlÓW i odznak 
W AM> dokona.I rektor iW AM 
1Cen. bryc. prof. M. Ga.rlicki 
na.da.jąe absolwentom stopnie 
podporucznika a oficerom 
wyższe stopnie wojskowe. 
Następnie przysięgę lekair
ską. odebrał dzielalin W AM, 
ptk. J • .Rorsuh 

Szkolą TysiącLeai.a im. Tekli 
B<J<roWfilaik na Widrz;ewie wy
pełni.ły setki uczennic i ucz
niów, by podsumować piierwszy 
ebap reaili:zacji robO<Wi ązań pod 
jętych dla llC2lC0eILia 20-lecia 
PRL. i IV Zja2ldlu paa:1lirl. W 
llll"oczy>Stości W!21ięli udział 
przedsta'Wioi.ieile dzliJel.mcow~h 
wradz partyjnych i ZMS. 
Po odozyitamru meldun
ku. uchwaJO!JJ() tekst l:hsibu, któ
cy p.TZeslainy ~ do bilwra 
IV Zjra.zdlu PZIPR. Czyitamy w 
n.im m. :iJn..; dż mbocwią.zain.ia 
podjęte w br. wynoszą 50 tys. 
robom:ogiodzin. Do dJruLa. otwar
cia obr.ad IV ZjaOO!u pia.n ten I 
zrea.lizowa.no w 107 proc., wo
beo tego uczmmiice i uC'Zlllio
wie wilbewskieh 6'Lk.61 zobo
wi~ się podazas kolonili 
O!l"a2! we wrZJeŚDli.U i w paź
dzierniku p:rzepra.cow.acS spo
ł~e dodaMrowo 25 tys. ro-

Jes=e w tym tygodniu, 
bezpośrednio p'.l'Z€d odlja:zdem 
dzieci na J.wlonie, w poisrzcze
gólnych dziellllLaOlwych radach 
nairodowych iinspekt.oca>ty o
śwtiały z;orgairuiJzują jednodnio
we konferencje z kierownika
mi i wyehow-eami kolonij
nymi. Dokładl!lie Z'QIS'tlmą omó
wione sprarwy zwiąrz;ane z 
organi.zacj ą wyjazidJu dzieci 
na .Irol.Olruie. Kierowndcy przed 
stawią plany pracy zairówno 
orgam.d.zacyjl!lej jak i ~h<>
waiwczej. Inspek!tomty spoozą 
dzą !1."ÓW!IlOC2l€Śn!iie k:alenrlia.Tzy
IDi. wirzytacji. W zasadzie 
każdy turnus będzie wizyto
wa.ny· dwa riarzy. 

Zielone światło d~a przechodniów r 
ł W pnemówieniu do promo 

wa.nych rektor cha.ra.Ideryzu
ją.c ro!ę i zadania uczelni l>Od 
kreślił jej wysiłki nad ks~ 
ceniem kadry o WYSO)tim po
ziomie ideowym. ~a.wiązując 
do IV z.ja.Ulu przeka.za.I dele 
iia.towi WAM - pik. Pio.h-ow 
skiemu Z3ł)e'WDienie, że pel°'" 
tia Jn.iJŻe zaiwsze liczyć n.a od 
dane jej szereg.i wojska. 

W imieniu szefa Wojsko
wej Służby Zdrowia absol
wentów powitał gen. Ejmoot. 

E. !Wróblewski w i.mieniu 
kier~ KL PZPR 1 

Preor.. RN ł;,vczyl absolwen
tom orarz: aczełni - tak bar 
dzo zwiqtr.aneJ :ae spoleczeń
st._ Lochł - dalszych suk
ces6w w praey. Defilada. wszy 
stkieh słacbaczy WAM i 
wspólny obi.ad za.kończyły u-

~ r~~ „ 
-~~-u:_~-" 

b~ (jrp) _., 

&&@iitf o:4kBt 
MB.: W przypadku prze- I 

dlużającej się choroP,y pra
cownika, umowa nie ulega 
automatycznemu rozwiąza
niu po 3 miesiącach. Umowę 
uważa się za roz_}Yiązaną tyl
ko wtedy, jeśli zakład po
wiadomił o tym tiracownika. 

OB. H. GOŁYGOWSKA: 
Prosimy o zgłoszenie się do 
Działu. Llstów i Interwencji. 

W czwartek 18 bm. 
przy NTU 
303-04 

rMmewia.ć będą z naszymi 
Czytelnikami 

MGR LESZEK LEWICKI 
wizYtator IDzia.tu W czasów 
przy K.uratO!l"ium m. r..omJ 

oraz 

J'ANINA WOJNAROWICZ 
podinspektor lnspe:doratu 
Oświaty DRN-Sródmieście 

na temat 

wszvstko 
o koloniach Jetnith 

Miansaro-wa oczmownla 
PROPONUJEMY TEMATY: 

8 PRZYGOTOWANIE 
OSRODKOW 
WCZASOWY CB 

łódzkq publiczność 
m PRACA 

!WYCHOWAWCZA NA 
KOLONIACH 

taikdnl :2' <WWJCl'WłT!ń4 ~mwitaJ; że R PRZEWOZ DZIECI 
'IOl.aiścilwie Uoojam Kyd;ryńs•k.i • WCZASY W MIESCIE w To/A l«:nl!jerraxns.jera byil ra-

1 
_______ , ______ _ 

M-Mo ~ ~ 
pqpobu&n.W., haJ7,a Pail.aou SJK>T-
to.wego ~ 8iPO'l'"lł 

25 bm. pierws7le pociągi 
specjalne odwrorłJą dzieci. na 
koilome letnie do najpi.ękn:iej-
szych mdejOOOWIOŚoi wczaoo... 
wych. Żegnając je rnOOeiny 
być peW.!l'i, :lJe '\lmkacje spę

dzą pod okiem od~nio 
pr.cygofowWrej kiadcy wYCho
Wl3lWCÓW; którzy 2J31f;.rosfl;czą 
się o właś~ formy wypo
C'eyllk.u i o~ JDlodzież 
~kliwą opieką. {kas) 

Z roku na ro,ik rośnie w tb 
dJZi Lkziba pojazdów mecha-
1".icznych. Jest to niewą1;pli
w.ie zjawisko pozytywne, a.Ie 

- i o tym warto pa.mdętać -;; 
bC2lba poja.2ld.ów rośnie znat~ 
n;e szybciej niri: sa:er-Olk.<JŚĆ na 
szych UJJ.ic i przelotowość :ir.h 
skrzyżowań. Stąd też co;ra.z 
trudn.iej polt"USIZać .się w na• 
s:zym mieście ludziom..- nie· 
zmQ/fxJxy:row~ 

Obse.i-wa.cj e i lmty ezy<beln'.; 

/Pod paraqrale.u 

Era 
minęła 

darwno, spraiwę więc Staal.i.sJ:a
wy B. - po zam.J.mri.ęciu śledz 
twa - przek.aza!!l.o j'Uż oo Są
du Powiiat>o<wego Ólla m. Lo
dzi. Samowolne zajęci.e mie
szl=iia - choćby st<m:o puste 

nd!k:omu nie m00e ujść 
bezkarnie. (jak) 

Przywrócona 
• • zyc1u.„ 

lłł W ub. wtorek w łódzklDl 
Dl Szpitalu im. H. Wolf na od-
11 dziale ginekol1>gicznym ope-
11 rowa.uo 35-letnil\ P. G. W 
li trakcie operacji u chorej za, 

li.azbę puOMJczmo§oi.; kltóra. 
prz~ -1'11~~ 
pu. ~~Ta
d.zWckiej Tanwry Mii.arnlsaro
'!Dletj. I d;. 1ot:órrDl1 preysizl!i1 
71Jie ~ tego. Piękny głcls 
o bogmej ricia114; 'fUi,elT!ka mu
Z'!}ka!l:nośt (l'amall'a. je.sit f'Ó<U>

nid ~ IZdioi11CJŚci alk>
tiars<kie.; ~ ł ~ ~ 
wiajq ją "" ~ 'lti/lf!.erp-o 
=1JCh ~ jol1cfe s:ty
szeliŚ1Tl1/ aai ~ ~ 

cz.ej zibęclin.y. 
NOJS'Z POJgarrt naib<ra'l OS<tat- -

'71.W maniery lq.czemiia W)Jlko-- UllUUIDIUlllllHllilllllllllllllllllllllmm111111111mn111n11nm11mmm1m11111nmn111111111u 

trzymała. się akcja serca. J 
li wystą,pi.IY objaiwy śmierci kii ! nicznej. Zespół o.pera.cyjny 

dach. 
Jeij .,.~ ~ rię :2' 

różnych 'l"odzai,;ótD i gaM.imJków 
pi.o<Senek - od poipwbamn.elgo 
przebojtu po piio:;em;kę l1ltlelrac
loą. 

Ni~ '"'1fslt~ M'wm
sa'l'oiwa ~ i 1VIZ'm
szyła. pw~Ć; do ~zty 
zdobyitlJ(lljq!o jej i&etrce pi.ęk,

n.yim ~ trzech pol
skiich piosetnek. Z@ś jej u
tm.eij~ć ~niia 1wn 

fllQJ!DOOtw ooyoo '71.a MS"a~~ 
karotir=tJÓl!D. M=lenę Diietmich 
;P(l'~ gJ c~ czw tetż 
Nieb<l.eslko-C~ a Mian
sairową ~ M~ Fog
g.iem 4 jego KLiJpsal1114 i Ka-
Tmtmni.; kt6rz:y wy.stt4pili W 
pieliws'zej części programu. 
.żem.ojq.oe illo lY!fło dl.a; l7WJS ze
.stianmernie. 0~ SZ't'llCZ
n:q biewteriq1 pret.emisjomailne 
~ Fogga; w pr<cgra
mie o me 11a~zvrm po.zio
mie popj!sów m.uzyc;m:ych i 
je.=e (JOrS21!1'Ch diowici.łPach, 
przykmo ~Sftcwaty ze 
IS'lcramm,r+; betilpre!lemJs>joo(!Jm..ą, 
kuLtuirailm;q M<iamiooirową. Po
~jqcy srf.ę od krit Tel)'>e'T
iitWIT' Fogga, w oaraz .silaios.zym 
wyJ0001an:i4L; r«zed 'l'Lie za-
chMycil. T. Woj. 

Najpopulamiefsze w ub. tyqodnin 

Film • Sztuka • Książka 
Upalły me ~ do i,Ozalr'll.Ja.eego Gllał!Jia,~ (Ope-

prz;e~ w 1diJ:ladl.. Niie- retkla). 
mmej :poosad 4 i pól tysiąca Blys!lmlwiCllllfiJe z pó?E!'k ksi. !l-

gairsk:ich znilmlęły ;,Opow.iada
ceób obe;rrllaik> w ubiieglym ni.a" Mroc1!k:a i Grahama 
tyigodin!iJa „W:yspę ~ezą" Greena ~c:ie r.necrrywii-
~). w~ w _st_osci_-_._„_. _______ <_a.1_> 

bi.aż. cygodmlu polska kome
dita: „Zona d:tr. AastraliJc:ty
ka„ {Wldmialrz); :liillm włooki 

pt. „General della Bovere" 
{Polorrla) i md2Jiedkd „Grzesz
ny .anioł" (Wisl:a.) PtZJCZ)"Ilią 

się niewą.tplii!Wie do p<Jdlwyż-. 

szenia frEkwencji. 

W tea.1raich nie!lrudoo rów-
nież na.być bilety (Upały!). 

S tuprocerut01Wą llrekwencję 

za'IlOtowano ty[ko na „Verbum 
nobile" (Opera). Naijchętniej 

łodzJianie og\1.ądailii. ponadto 
„Garść piasku" (M~a Sala 
Teaitru Nowego), ,,Amię z Zie
lonego W'Zgón;a." (Jairacm) i 

6 DZIENNIK LÓDZKI :ir 142 (5451) 

O Złote 
KIELNIE LODZI 

•
11111 natychmiast przystąpił do ra

towania pacjentki. Otwarto 
111 klatkę piersiową i za.stosowi. 
li no wewnętrzny masaż serca 
li Po pięciu minutach serce Mf" 

• częło pracować. Przez dwie 
li doby chora. dzień i noc była 
li pod nieprzerwani\ opieką le· 
li kluzy I pielęgnia.rek. Obec-
11 nie czuje się dobrre i le-

z każdym dnrem 11:a1Plywa 
cocaz wti.ęcej odpowiedzi. na 
wysuruięte w naszym kolnW.lr
Slie pyrtame: które dlorny w 
uxm ~ją na. wy.różrui.€
n.ie „zrotą Kiielruią". W k.a.te
garli A (.budowlniciwo niiskilie 
traidycyjill!e) o palmę pierw
S2leństwa wiali.mą w tej chwili 
dwa óomy - budyinek przy 
U'l. Neonowej 9 na. Widzewie 
i paey ul. Rzgowskiej 79 na. 
Chojnach. W kaitegicxriiil. B {do
my ~e) na pierwszy 
pl.an wySIU!Wa się ~iec 
przy Uil.. Naro.towiOCza 97/103, 
tuż m :nlim 7.\Mljduje się dom 
przy PIDtr!lrowskiej 203/205, O 
odznakę .,2llort:.ej Kieln:i.'! w 
grupie C (budiowinictwo ni.
skie UJpT2lelllysluWl.i.Qllle) wał
czą w tej cliwtilłi trzy ()omy: 
b1dkii - Jl['ZY uil. Gaindhiego; 
przy Uil.. SzamotuilskJiiej 19 i 
przy Kair.padkliiej 19 na Ku· 
irailru. 

Który dom otxcyma za-

Zamiesrzczamy dzisiia.j na
stępne 7Jdijęcie. Adres: blok 
20 przy uil. S:zamobuilskiej 19. 
Auitarzy: a:rcbi.!llektrura - lnż. 
airoh. St. Olesrtlko i M. ZY'W
no; kionstr.uk.cja inż. T. 
Dyszikliewicz (Miasłloprojekit -
Lódź), wyk.Jolnawca - LPBU, 
klLerownliJk budlooWY - inż. H. 
Tomiak. 

• karze nfo przewidują żad-
• nyeh powlkłań. {zi) 

Koncert organowy 
Wykonawcą koncertu organo 

wego w kościele ewangelickim 
w J:.odzi (ul. Piotrkowska 283) 
w diniu 17 czerwca (środa) bę
dzie Jan Kucharski, profesor 
Państwow-ej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w J:.odzi. Artysta 
wykona utwory F. Couperina, 
:r. S. Bacha, M. Surzyńskiego, 
o. MeSSiaena 1 M. Dupre. Kon 
cert rozpocznie się o godz. 19. 

l{upon konkursowy 

---------------... „.„ .. „ .. -····----

Nagrodę „zt.OTEJ KIELNI" W GRUPIE A (budownictwo 
niSkie tradycyjne) na;leży przyznać bu~ · 

N~ ,;Z'l.OTEJ KIELNr· IW GRUPIE i"'\Cbudowinictwo 
wySOilcte) naJeży pl"ZY'2Jll.ać budynkowi 

Na~ ,;ZLOTEJ KIELNI" W GRUPIE C (budol\Vn.ictwo 
niek:l.e uprzemysłowi.one) nałeży przyznać budyin.l'toWi 

ków wskazują m. in., że ost.a.t ! 
nio do punktów, w których~ 
przejście n.a drugą .stronę uh 
cy stalo się i,.nie lada - jak ł 
p1S1Ze Barbara Z. - sztuką'·, ł 
należą, skrzyżowania UJlic: I 
Zielonej i ZeroII11S1k.i€go oraz~ 
Wólczafu>ki.e3 i żwirki „JeślJ 
w pUlllktach tych nie je.st 

pt"zewidzial!le w n.a. bliższym · 
czasie załolżen.i.e świat€l 
proszą mieszkańcy tamteJ
szych okol:i.c - d01brze by by 
ło,- by cth.oć w okresie niatę:Z-J 
nego ruohu, kierował nim 
funkcjon.ari·uisz MO", 

(jk) 

M&xl.y chiotpieic :Ma:'/,a;zl 
aJpa!r<llt f0tWefrafi,czm;y. Clwć 
~w ~ra.tu był.o od 
dati.vma jego marrze'7!.i.em; nie 
po.taJkomi.l się ina wl=ność 
ł'<>zita:r~o 1.l>la.ścicieLa 

zgu"/)y. P~l <l!PM<llt do 
1'edaJkcj:i ••• 

Przed kVllvorrlw. d'7lliam!ii i11-
111a ro.ziti<vrgnio!Tla abyuxz;f:elka. 
1Ul!SU!'go mmta ,,zgubił.a 
git?Jie$'' liorebk,ę z ookiu.men
tann.-i i pie.~d.zmi. J a.k.a.ż 
była jej radość, gdy wk.rót
ce do m i.e.521/vamn.a. je'd z(lJ1.IJj-
tal nieispodzieiwam.y gość. 
K ier01wca taik;sówk,i; lotó r ą 
dnia tego jechaia. (nr bocz
ny 474), przyndós-l pl1i1Vi Eu
ge,11Jili S. pozostan.ukmq w je
go SlliTTl-Ochodzie fiorebikę ..• 
. Kie>rQ<U)lnicbwo sikletpu spo
zywczego PSS 1111" 425 (UL 

I
Sporn.a. 72) poszwlouje z Jw-
le:i: tą dJrogq kliem.ta; który 
w Trońcu 11U1Jja pozoistaiwil w 
silc7.epie pi.ei111i.ąd:ze ••• 
Uczciwość święci f;riwmfy. 

Zacytowame tu fail<ity 'l'Lie 
oorleti4 d.o od!osolmionych. li 

• (j'k) :. 

~PDCIDR 
D.Zliś w Lodrz.;i mchmu=e

nie umiairkowane, miejreami 
duże, z p1'7Jel.otnymi opada-
mi i bwrrzmni. Chłodniej_ 
Temiperaitult"a maksymalna 
230C. Wiatry umiJall.1k.owan€. 
w czasie burz parywiiste, z 
ltieru!Ilków pohvdn:iowo - ui
chOOruicll i zachcxłndich. Ju
tro pogoda berz: zmian. 

'. • 



~łDIOWJ' -. ws( .... driial- N o w ości łargawe 
ee nal~ej do mep ZlllaJo-

NIE WARTO ZWLEKAC 
CZYTELNICY Z PABIA

NIC: Prosimy o wY.faśniienie, 
ffEJ' w zw!i~ z wprowadze
niem nowego kodeksu drogo
we-ro WS!EYBCY posiada.cze 
praw jactdy zobowiiąmmi Sił 
zda.6 egmmłn weryfikacyjny? 

(J!Tu~~ 
ODPOWIADA: ~ 2.E Z myślą o wczasach 

RED.: Sama ~ wtaAcl.-1 , . h d 
RED.: Egzamin Weryfikacyj

ny po przejściu 36-godztn.nego 
SZlkolenia w zakiresrie przep;i.
eów- drogowych, <>bcliw-iązuj e 
tY'lkO kierowcÓ'W zaJW<Jld(1Wych, 
Od amaitorów ~adczenia o 
przejściu takiego p.rzeszlkole
ni.a nie są na il"arziie wymaga,. 
ne. ale będą :im ooo pot:rzeb-

ne przy wymdan:ie praiw jaz
dy. 

ciela me wystarcza. Koni.ecz- • E k , łk h" • L • k d ne jem !'ÓWliiŚ zezwolenie „ wa na o ac eza o samce o u 
właścilwego powdiałowego wy-A ł.e me to namąpić jesz.

C".lle w br„ nie warto zwlekać, 
tym b;Mdziej, że nowe pTZe
pis::r ~ci już obowiązu
ją. 

~ arohliJtekltm'y w tym (K d ·a lasn a) celu trzeba zlori:yć. do wyżej orespon enc; w 

ZEZWOLENIE NIEZBĘDNE 
B,: Chcę postaiwić domek 

wymlien.lonego W)'dz.talu poda 
nde, z prośbą o lokalizację· i 
dołączyć do niiego 2 517Jkice 
sytuacyjne. 

Mimo ~ów f!'lekwencja 
na XXXIII MTP nilie ma.le
je. Przez pierw57'e siedem 
dni zw1~ terany targowe 
jlllŻ ponad 160 tys. ooób, w 

UllUllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllllllUllHllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllUlllllllHllllllDIDHllllllllllllllDlllllllllllllUllllUllllllllHlllllll =· (ll~ytr~.ie ~~aJ:~~; 
WAŻNB TELEFONY 

Pogot. MlllcyJne 117 
Po1ot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna Oli 
Kom, MO m. ł.odzi U2·22 
Inform. kolejowa 581·11 
lntorin. telefoniczna 03 

w j 6 " < truk:re tr8111Sakcje zawierane 

l'AT·nJ • ·· llU,I ~nll1 ~a0~;~f~~d:;~::~~n!~ ~=cm=!:o. 00;:;ae~dt~ r.u. ilUl~OI n.t,LU7 • ~:.~:i" (pol.) ,. 17.15, C'O war1x> podkreślić - doty-
1.'ATRY CSienkleW1cza 40) czą one towcm-ów, będących 

„PrzyJaeiele motylka", już od dalwna. przedmdJOtem 
„Hamlll>On - muzykal eksiporfJu jaik: i nowych a.T-

M ŁĄCZNOSC (Józefów 43) ny słofl". ;,Pluto - ra tykulów i noWYch rynków 
TEATR"' iUUZEU WŁOKIENNI· Syn skazańca" od lat cownik", „All Baba I zbytu. 

... CTW A (P.iotrkowska 282) 1"6 (ang.) dod. ,,Zal:nar ł ból ików" 0 0d h TEATR POWSZECHNY Wystawa Tk in 1 O roz · n „ z . Obok wielkich ob!iot6w an · '! an a po la turnia" (pol.) g. 19 16, 17, „Swiadectwo u- h (Obr. Stalingradu nr 21) ska w zbiorach mu- rodzenia" od lat 12 dlowych, dokonywanyc przez 
g. 17 „Rom!'.o i Juklla" i!~~·;~tw"Za dzłiódej~kwiegwoł~ L~~ajeC:::~~~;u·tta Pa%ż1•~' (pol.) dod. „Kulisy baj „Cekop", „MetaJekspOII't" i 

TEATR NOW x (Wlf:c ow G 1 ) d 1 ki" (pol.) godz, 18, 20.15 inne oentraile handlu za.gra-
skiego 15) g. 19.15 "Ma czynne g, 10-17. (fr.-w · 0 ° 0 at 14• g. ni·cznego, obraoa3·ąoe k!Omplet-ria Stuart" 15, 17.3 , 2 

MAŁA SALA (Zachodnia ODCZ"fTY l\'lliWA (Rzgowska nr 94) nymi obiektami pI":110111)'fiłowy-
03) g, 20 „czerwona ma Godz, 16 Łódzkie Towa „Tajemnica· szyfru" DYŻURY APTEK. mi, maszynami różnego typu 

rok naipcynęł::r dais7Je mmó
wiooia na. nowe 250 tys. Roz
poczęHśmy takie eksG:ioot na. 
miotów do Anglii o.raz pleca
ków tuiry&tyoznycil do Sziwe
cji. 

Towairy drolbnej wytwórezo.. 
ści, od wycina.n~ lowickicn 
~wszy, eksportowane za 
gramcę za pośrednictJWem 
,,Coopeximu" - z rok/U na 

rok mobywają coraz to nowe 
rynki zbytu. W cil\IU osta.i
nich 5 lat eksport tych towa.
rów wzrósł do sumy 103 mln 
zl dew. Największym ich <io
&tarwcą jest Waa-s=wa. l,ódź 
zna.Jduje się równi~ w pierw 
mej dziesiątce powatnych do
stawców. Udział Jej wynOSi 
'·' proc., ZIMi woj. łódzkie10 
- 8,2 proc. (wyrz.) 

Rozwój turystyki w ZSRR 
lt 

* 
gia" rzystwo Fotograficzne (ul. (rum.) od lat 18 godz. ora:z taborem kolejowym czy 

oI•ERETKA (Piotrkowska 11. Struga 2) zaprasza na 16, 18, 20 Ossowskiego 41 Paibta- okT'ętowym - uwagę zwraca- z każdym rokiem związek Tak np. w 1956 r. było tu 486 
243) g. 19.15 „CZAruJa· odczyt Ireny Strzemiecz 1 MAJA (Kilińskiego 178) nlcka 218, Glówina 50, ją eksponaity drobnej WY- Radziecki odwiedza coraz wię• tys, gosci z 84 państw. W ro-
cy Giulio" (dozw. od nej pt. "Portret fotogra „Koniec na1zego świa- Karolewska 48. Limanow tv.rórezości, wśród których nd.e cej turystów zagranicznych. ku ubiegłym ilość turystów 

Nowe trasy dla cudzoziemców 
Kolei owo - lotniczo - morski 
„most" na Olimpiadę do Japonii 

lat 16) flczny". ta" (panorama) od lat !<kiego 1, Pl<>trkowska 25 . h wzrosła prawie dwukrotnie . Po 
Tl!.ATR JARACZA (Jara- g 1 N A 16 (pol.) godz, 18, 19 Piotrkowska 225, brak i wielu interes'UJącyc z ci•~ami, samolotami, statkami, 

cza 27) g. 19 Wysłęp nowości. Na~-eży do ndch nie- J•azd gen1"uszy samochod'ami przybyło do Kra Opery Łódzkiej POLONIA "Generał MŁODA GWARDIA (Zie- wątipldiwi·e oampillg'O<Wa. pny- ju Rad 932 tysiące turystów 
TEATR PINOKIO (Koper della Rovere" od lat 16 Jona 2} „Tragedia opty DYŻURY SZPl'.rALI mepa. samoobodowa. „Ewa.-11", w C21erWCu br. odbędzie się ze 113 krajów wszystkich kon-

n ika 16) g. 10.15 „za- (wł.•fr.) godz, lO, 12•30• n::s\y~zna" (panorama) kompletnie wyl>QSaione mie- w Nowym Jor.ku zj.a'l.d je<1ynei tynentów. 
klęty kaezor" - Letnia l5, 17.30, 20 ° a 

16 
(radz.) godz. Szpital Im. H. Wolf - szka.nle dla. pięciu osób. Jest na świecie or,gandtz.aoJl, która Rok bietący ma przynieść scen.a w Z.OO g . 1.0-14 Wl~ŁA - „Grzeszny a· 10, 12.30, 15, 17.30, 20 przyjmuje chore gineko· dlOlm k uważa swyoh członków za.„ dalsze zWiększenlę napływu tu 

„ Tomcio Paluch" nioł" od ~at 16 (rad~.) MUZA (Pabianicka 173) logicznie i rodzące z to jaikif>y WYgodny e • na prawie geniusrzy, OrgaIDz!icja ta rystów z zagranicy. M. in. ty-
TEATR ?.15 (Traugutta 1) dod. „Pam od konfhk „Opowieści z pociągu" dzielnicy Bałuty 1 Po- kólikach, zaopa:trzony W sk!a-- nosi narz;wę „Mensa" i 

9
kupia siące miłośników sportu jadąc 

g . 19.15 „Porwanie Sa- tów" (pol.) godz, lO, od lat 18 (Węg.) dod. radni RejonoweJ nr 10 dalI!e kanaipo-łóżka, Sltół, sza- zaJ.edw.ie 2.400 osób. Warunkiem na Olimpiadę do Tokio spędzi 
blnek" 12

-30, 15, 
17

•
30

• 
20 

• „Wioska mała jak Plow z dzielnicy Widzew oraz fę na odzież i naicrz;y,nia. ku- przyjęcia jest wykatz.ainie aię szereg dni w ZSRR. 
OPERA (T, Jaracza) g. WOLNOSC - . ·:~oJedy· ce" (pol.) godz, 16, 18, z dzielnicy Górna porad- chenn.e, ffiJa\SIZY'Jllkę ga?JOWą za- tzw. wskaźnikiem inteligencji Dla turystów zagranicznych 

19 „Damy i huzary" nek na wyspie (fr.), 20 nie „K" przy ul. Przy- Slifa,ną gazem z bu'1:11i, urny- powyżej 100 pu.nktów. przeWldziano w roku bieżącym 
od lat l6 dod. „10. VI, ODRA CPrzędzaln.!ana 68) byszewskiego 1 Ciesz- Amery1kańs.ey psycholodzy szereg nowych tras. ·rak np. 

WYSTAWY 1944 r. oradour" (fr.) g. „Cllcemy się bawić" kowskiego. Szpital im. wa.linię I wrządizien1ia sa,ruita.T- opracowali przed laty ta1belę w komfortowych wagonach ko 
VWA ·(Piotrkowska 102) lO, l2.~o. 15• l7.30, 20 (ang.) od lat 12 godz. lJ. Jordana _ z dzielni- ne. RUIC'h-Oltny domek posdada porównawczą - która J;>Odobno lejowych motna będzie podró-

Wystawa tkaniny Anny WŁOKNIARZ.. - „Zona 16.45, 19 . cy Sródmieścte oraz z PI"Z)' tym hamulec hydraiulicz- pozwala określić z precyzją in- żować z Berllna lub od grani 
Kramarz-Gruszczyńskiej dla AustrahJCzyka" (pa OKA (Tuwima 34) „Dwa dzielnicy Górna _ Po- ny, który zalbezpiec7la j~e tel.i,gencję katż,dego czlowteka w cy polsko-radzieckiej i czecho-
czynna od godz. 10-18 norama) od lat 12 (pol.) żebra Adama" (pol.) radnla · „K", ul. Leczni- z gÓTy. „Ewa-II" wstała wy- &kali od o do 121() punktów. słowacko-radzieckiej do Odcs-

SALON FOTOGRAFIKI dod. „Powrót statku" od lat 16 g. 16, 18, 20 cza 6• szpital im. dr M. konalI!a z rur aJ.um.iindowycb Wielu wychowawców nazywa sy. · W drodze pociągi turystycz 
ŁTF - XI wystawa fo (pol.) godz. 10, 12.30, PIONIER (Fr~k.ańska Madurowicza _ z dziel- i """k!Ończon•a płytą lamin<>- tę ta,beJę humbue-iem, kantem ne zatrzymywać się będą w 
tografiki Łódzkiego To 15, 17.30, 20 31) "ostatru knrs" od nicy Polesie i Rejono· ~J ( i oszustwem, co we.ale nie prze Mińsku, Kijowie, Leningradzie, 
warzystwa Fotograficz- ZACHĘTA - ;.Wyspa ta lat 16 (pol.) dodatek wej Poradni nr 11 i 12 wą, jest wi~ lekkia waży szka<lza.,. że „wskaźnik inteli· Moskwie. Organizować się bę-
nego - czynna w godz. Jemn!cza" od lat 12 „Klient - nasz pan" z dzielnicy Widzew oraz fyl!to 500 kg), wyg.od.na i e- gencji" 1est mosowainy w woj- dzie zwiedzenie miast. 
13-11. (USA) dod. ,,BUdowa (pol.) godz. 10, 12, 14, z dzielnicy Górna Po- s~tyCZilla.. sku, na wyZs.zyoh uczelniach, Po przybyciu do Odessy goś 

Ł materlt" {.POI.) goo.z. lO, 16, 18, 20 radnia „K", ul. Rudz- Jalk :iJnf • B" Pria· przy testach l>S·Yoh-O'technicz- cie zagraniczni podróżować bę-MlĘDZYZAK ADOWY l&, l4' l8 lll, 20 POKOJ (Kazimierza 6) ka 33• Oll'ITlUJ>El iuro nych ibp. D~ powJedizleć, że dą komfortowymi statkami 
D.OM KULTURY (ul. STYLOWY' - LETNIE „Smierć w siodle" (pa rowe targów, UTZJ'ldrzeniem sly.nny fizyk p!'O<f. Oppenheimer wzdłuż wschodniego wybrzeża 
Piotrkowska 262) Wy- -.Carl>Oucbe - zbójca" norama) od lat 12 Cblrurgfa Południe tym 21a:ln1€11"esowah się już miał „wskaźnik" zatedW!e 75, a czarnomorskiego. w czasie. r e j 
s tawa osiągnięć zw. '<panor.am.a) (franc.) g. (czes.) godz. 16, 18, 20 Srzpital lm. dr Pirogowa, kuipcy z NRF. GotQwli. ood są za- astronauta Cooper - ty~ko 71. sów statki zatrzymywac się bę 
Za".\'• Prac. Prz~m. 21.15 (kino czynne tyl POPULARNE (Ogrodowa u~hi~óig<j;ń~\~n~~.:_ Szpi kupić do 10 tyił. rn;tuik „Ew" C-r,lonkoWle organj:zacli „MEN- dą na dłuzszy postój w sewa Włok., Ode:ież. i Skarz. ko w dni pogodne) 18) GWi.azda szeryfa" . • p d ibn „ _,_ SA" ma.ją wskażn!Jc 100 lu•b stopolu, Jałcie, Soczi, suchu-Czynna od 10-18. TATRY·LE'l'NIE - „2ró (USA)• od 1 •• 1• g""~ tal im. dr Pirogowa ul. TOC'lln.te . °' o e OLel!'ty ,,,,,,.. wi ęcej, a Więc w teor!l poWin- mi, Batumi. 

o SRODElt PR01>. SZTU· dło trzech prawd" (fr.) 17 19 -• ... .,...... Wólczańska 195, :!:vld również Norwegowie t ni znajdować się na progu ge- Ponadto dla turystów zagra-
Kl (Park Sienltiewicza) dod. „Gorąca strefa" POLESIE (Fornalskiej 37) Larynirotorla: S'1:l). 1rn. Szwedzli, a i wśród 2JW!€dza- nia>lnośd. Mooe Si ę 1 znajd·uj ą, nicznych organizuje się nowe 
wystawa praą człon- (pol.) godz. 21.15. (Ki· Nieletni świadek" od dr Pirogowa, uł. Wólczań jacY<'h tairgi krajowyich am.a- ale żaden z ndch nie d·oko•nal kolejowo-lotnicze trasy Mo-
ll<OówdoZP1A8.P • Czynna od ~5!. en)n· e tylko W dni i1~9t . 16 (ang.) godz. 17, ska 1915. . . tor6w samochOO"""~. eh wcza- nnae raa:ije·e. g!znośne!! wyntal<l;~u ;:I skwa - Irkuck - Bratsk, łącz 

"""'"""' Oltu lstYkal ~tal tm. 6 ~„., 1 "'' .an, ... ar ys .,.. a„, nie ze zwiedzaniem l3ratskiej * oll * ADRIA (Piotrkowska 150) N. Barlickiego, Kopciń 6 w, nie brak byłoby za])€'W- in.Zynierem. Co ciek\awe - do Elektfowni Wodnej. 
P A1..MJARNIA _ g. 10--16 „Gdzie jest generał" ROMA (Rzgowsk~, nr 84) skiego „ 22. · ne reflektantów. Rz.e<iz więc ,,MENSY" nie nalety ~ :!:a- Osoby przejeżdżałące tran-* ą. * od lat 12 (pol.) dod. „Krzyk strachu od lat ChłMirgla ł JMYDgok>l{ła teraz w tvm, aby jalk. naj- ~~ wylbi>tny polityk arnerykań- zytem do Tokio na'. Olimpiadę 
zoo (ul. Konstantynow- „Araby" (pol.) godz. 10 l6 (ang.) dod. „Z„Mont dziecięca: ~pit.al l.m. Kor szybciej ,.Ewą-II" zajęly s1ę będą miały do dyspozycji pew 

ska 1-10) czynne od g. 12.30, 15, 17.30, 20 Blanc na nartach (fr.) czaka, ul. Arnill C2Jerwo jakieś u<9p0lecz:nione zakłady nego rodzaju „most" kolejowo-
9-19. DKM (Nawrot 27) „vt- godz. lO, 12, 14, 

16
• l8, ne1 15. wy!Jwórezie i podjęły se-yjną Juliusz Kydryński w łodzi lotniczo-morski o długości 11 ridiana" (hiszp.) od lat 20 Chlrur~a szczękowo- tysięcy km. z tego „mostu" MUZEA 13, godz. 16, 18, 20 SOJUSZ ~woowa BJ twarzowa: SzJI. im. Bar- Pr<1dukcję przyczep. Towarzystwo Przyjaciół Ło- t ·u k ć ś (W1 DWORCOWE (Dw. Kali-

.'
Powiermk pal\" od 1. k' 1 K lń k' ...,_ą_ lat·~ ~a~ z'bli"z".a,J·ący d . i Z . k Lit 6 pos anowi s orzysta tury ci MUZEUM SZTUKI ęc 10 ( ł f ) d d te iego, u . opc s ie- V'Ul ~~ ~ ~· u - zi w1ąze erat w Pol- szerei:u krajów europejskich kowskiego 36) czynne ski) „Przyjaciele mo• • w .- ranc. 0 

• go 22. się okreg waikacji i wrlopów skich zapraszają wszystkich m. in. z Polski, Francji, Fin-
w godz. 11-19. t:i>lka", „Dwa psy i „Król Midas" (pol.) g. Toksykologia: Klinika da:ly n.atchndenie . ta1kże i J:n- swych członków i sympatyków 1 d 'I B lg·1 NRF 

"'UZEUM ARCHEOLOGI kość" Pluto - ratow- 17• 19 WAM l „ k" na spotkanie ze znanym i ce- an 1 ' let 1 ' ' Ten spJo-„. ni"k" ' "Tych czterech" S'.l:OKI (Zbocze) „Wojna • u• .c.eroms 1ego nym wystarwcom towairów sob prze o u z Europy do a-
cZNE I ETNOGRAF!- god.: l"o 11 1• 13 14 troJ"ańska" (panorama) nr 113. Ca""'"'ill'l'gowych. ,,Con.nexim" nionym pisarzem i publicystą ponii jest prawie dwa razy tań cZNE (Pl. Wolności 14) ~ • · ..•• ,.. -... krakowskim Juliuszem Kydryń szy niz· północna lub ł d i 15• 1•6, 1'7, is, iu, 2ó, 2i od lat ,1,2 (wł.-. fr.) dod. Nocna pomoe lekarska nip. miprezeniflolw!l'ł drewniany kl ó . · po u n o wystawa: „Ziemia łę- S k ł ( l) d przyjmuje z•łoszenla te- s m, kt ry podzieli slę swy- wa trasa lotnicza. Lot z Mo· czycka i 11leradzka w GDYNIA (Tuwima nr 2) " z 0 a po • &0 z. " le2aik ~a.mollhodowy mieS7czą~ mi wrażeniami z półrocznego skwy do Chabarowska trwa za Tysiącleciu Państwa. Po! „Ta•k się zaczęło" od 15·30• 17·45• 20 lefonlczn!e w godz. 19 cy się doskona.le w sa.moch~ pobytu w Ameryce, m. in. ze ledwie a aodzln i 20 minut. 
sktego" czynne &Odz. lat 12 (NRD) godz, 10, STYLOW'Y - STUDYJNE do 5 na nr telefonu dzie 09000wym, I ta ofeTta Swiatowej Wystawy w Nowym samolot „TU-114" zabiera 170 
10-18. 12.30, 15, 17.30, 20 (Kilińskiego 123) „Dum 444-łł. ik ił. ibi · k Jorku, pasażerów. z Chabarowska tu 

MUZEUM ffiSTORU RU- HALKA (Krawiecka 3-5) ho" od lat 10 (USA) Nocna JlómoC plelęg· ZV'!i a a s-01 e U?Jnanie up- Spotkanie odbędzie się we ryści udadzą się specjalnymi 
CHU REWOLUCYJNEGO „Ranny w lesie" od lat dod. „Pies w kuchni" nlarsl<a dla m. Łodzi - ców. Leżak zn:i·a.lduje się .lwi. wtorek, 16 bm. o godz. 18 w 

1 

pociągami do portu w Nachod (Gdańska 13) CZ)'llne g. 16 (pol.) dod. „Ptaki", (USA) godz. 16, 18, 20 Al. Kościuszki 48, tel. na. rvn:ku aingi€ils'kim w licz· Klubie Dziennikarza, ul. Piotr- ce, a następnie okrętami do 
10-17. (pol.) godz. 16, 18, 20 STUDIO (Lumumby 7-9) 324-09 od godz. 19 do 4. bie 250 cys<. sztuk. Na 1964 kowska 96, I p . Japonii. 

n1111mtnnn1m1111111w11m1111m1111111111111111111111111n111111111mm111111111111111111111i1111111111111111111111111111mnn1111nn11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111nmimm1111111111u11
111111111111111111111111

, 
KATOWICE - pokóJ, !tu 

__ ,, ___ , ...... „, ____ ..,_,,,_, .. ~ 

,• ZŁOM ZŁOTY - ZŁOM SREBRNY : 
': najlepiej spnedass • 

~ w sklepach „IEBITAS" I: 
4 Łód:f. . ul. Piotrkowską 263 4 
ł 4 

1 _ Łódź, ~t Tuwima !4 ( 

Uf OGlOSZENIA DROBNE ID 
LEKARSKIE LOKALE 

chnia 1 trzy małe po- Towarzystwo 
koiki, częściowe wygo- ' 
wy zaml<hiię na pokój, "w1·adomeno 
kuchnia w Łodzi. Wiado ~ ':t 
mość Łódź, Rzgowska 4 M • ' 
(zakład obuwniczy) Jan amerzynstwa 
Banasiak 8588 g zawiadamia, Jte 
JULIANOW - dwa po-
koje, kuchnia (bloki spół Przedsi· ębi·orstwo dzielcze) zamienię na 
równorzędne w starym 

budownictwie, tel. 427-60 ·,,SB CU ri· ta S" wewn. 39 8742 g 
PIOTRKÓW - 2 pokoje, 
wygody zamieni<: na mie WARSZAWA 
szkapie w Łodzi. Oferty KAROWA 31 

8743" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 u~uchomllo produkcję 
POKOJU sublokatorskie- nowego mechanicznego 
go poszukuje młode mal środka dla kobiet, za· 
żeństwo na role. Oferty pobiegającego niepożą

Dr ~CZ spooja W GDA1"SKU·Wrzeszcz~ .,8745" , Biuro Ogłoszeń, danej ciąży - są to 
Us-ta chorob skó.rnych l wynajmę niedrogo dwa Piotrkowska 96 8745 g kapturki 
wenerycznych, P.i.otrklow pokoje letnikom na mie 

(li PRACOWNICY POSZUKIWANI m 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z kwalifikacja
mi oraz odipowiednlrn stażem pracy przyjmie 
natychmiast Biuro Oddziału Wo~wódzkiego 
Państwowego Przedsiębiorstwa Totalizator 
Sportowy w Łodzi, ul. G<lańska 169 (Hala 
Sport.owa). Warun!{)i do omówienia w biurze 
odd2Jialu codziennie w godz. 9-13. 2819-k 

LEKARZA CHIRURGA z II stopniem spe
cjalizacji na godziny ranne oraz LEKARZA 
PSYCHIATRĘ-NEUROLOGA również z II st0p 
niem spe<:jalizac.ii na gociziJ!ly popołudniowe 
- zatrudni. natychmiast Spółdzielnia. Lekarzy 
Specjalistów w Łod.zJi., ul. Piotrkowska nr 5. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd w godzLnach 
8-15 ood.zien.nJe. 2847-k 

ska 1~ 8422 g siące lipiec i sierpień. ZJJ"kOW8 
~.., l Oferty Biuro Ogłoszeń llS WYPOŻYCZALNIA pole-1 T.EL:EWIZOR DUrer" Kono.~sltA Henryki. e- Gdańsk ped „16498" ' ca tanio eleganckie suk do sprzedania. "Brzeź-

kan ginekolog przyJmU- - - - - - URZĄDZENIE centralne- Z polietylenu nie ślubne, wieczorowe, na 1a m. 4, tel. 437-58 
Je poniedzt.alJo. czwartki SAMOTNY, pracujący po g0 ogrzewania do miesz I pelerynki, kapki. Łódź, 

111
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11411111111
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21 17-J.8. Zielona Ul Ba92 g szukuje od l lipca na kania 0 pow. 120 m kw., Kapturki naszyjkowe z PJotrkowska 134 m. 5 ' 

Dr NITECKI specjalista po! roku lub dłuzszy o- kupie. Tel. 359-13 polietylenu można na- PRZEPRASZAM ob. Ste- Oszczodza1· 
chorób skórnrch, wene- kres umeblowanego po- RACA być w kaMi;Jt lpohradni fantę Sierską za ubliże- 'f 
r ycznych 16-lB, Kiliń- koju sublokatorskiego. p „K'', w lzpi Il ac na nle w dniu 28. IV. br. p K o 
sld <!go 82 92-35 g Oferty „8339" Biuro o- oddziałach ginekolo1icz Józef SWierszczków Łódź W 
;,r Jadwigo „ „,F .;:--RO- głoszeń Piotrkows_ka ___ 96 POMOC domowa na kil no-położniczych oraz w FoJ t ń k' „ ~ ~• " -- - -- kój k · i takich placówkach, jak ~ sz Y S iego 12 
WICZ weneryczne, skórne WROCŁAW - po z a godzin dzienne po- izby porodowe i ośrod -----------·I lllłlllllllłllllllllllll 111111111111111111 

INŻYNIERA MECHANIKA, Inżyniera elek
tryka, technika mechanika, technika elektry
ka - zatrudni „Elektromontaż" Przedsiębior
stwo Robót Elektrycznych w Łodzi, ul. Re
wolucji 1905 r. nr 21. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. Informacji udzie
la sekcja kadr, tel, 259-49. 2739~k 

KIEROWCÓW samochodowych, palacza c. o. 
do obslugi kotla wysokoprężnego, magazynie
rów materlalów pędnych, monterów samo
chodowych oraz blacharza-spawacza - za
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Transportu Sa
mochodowego Łączności nr 7 w Łodzi, ul. Re
wolucji 1905 r. nr 68/70. Zgl06zenia przyjmuje 
sekcja kadir w godz. 9-13. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego. 2744-k 

TECHNIKA MECHANIKA z praktyką - za
tn.idnl SP-bJa Pracy „Elkon„ w Rzgowie. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrudnienia 
Łódź, ul. Płocka 24/26. tel. 483-90. 438-79. 

100 TKACZY zatrudnią natychmiast Połud
niowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwab
niczego w Łodzi, ul. Strzelczyka 70. Zgłosze
nia przyjm.uje dział kadr, w godz. od 7 do 15. 

2781-k l~ .30-18.3D Próchnlka 8 kuchnią, c.o., telefon, trzebna. Referencje ko- ki ,zdrowia SPRZEDA2 I 
I>r ZIOMKOWSKI - spe lozienka, centrum zamie I rueczne. Zakątna 83 2695 k c JaUs ta chorób wenerycz nię na podobne w L~- l'OMOC domowa do dzle ., ______ , _____________ ...,...,_...,,..,.., __ ,_. 

nych skórnych, 16_ 1u. dzi. Wiadomosć Łódz, clta potrzebna. Telefon „OZNE WOZECZKI dzlecięce spa I .a O •IIlll #O Ił.- I ! P iotrk ow ska 59 8308 & Zlelona 44 m. 3 9409 g 576-81 godz. 17-20 p. cerowe, składane, kom- .- ~ „ c •• n • o UJ e 
lllllllllllłlllłlllllllllllbHllllllllll:UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHHlllllllllllllllllWlllllllllHllllKllHlł!, ~~'j~~!~:~ ~~.f~feki tyo;:nz „ 1 • 
- li!!B SAMOTNOSC Cię nęka WYKONU.JE ME'l'ODĄ OGNIOWĄ §i W k ' f 2 O • • • !!il - pomoże „Syrenk.a" - doli, ltinkietów, prętów 

I fQ C8 - · czerwca - CIQgnaeme 5;;; n.ajw1ęk1S!Ze w P<>J.sce Biu do firan po~eca Jarewicz na wyrobach stalowych o dużych gabarytach 
""' ro Matrymonialne, war- Lódż Obr. sta.lln.gra.du 37.a 11 ~ 

KraJ.0'"2) LOl2rl1· P1·en·1°"neJ· I 5~~~!~?~~:~~~ ;{E~~~:a::.~y:::~·fa~: 
0

~~a:s~~s~~~~zu~.I~aR~?0:~':A 
Ei w fil, 5 Skich poszukUjt:. Oferty godz. 8-18 9092 g I Wymiary wanny cynkowniczej: dł. 5,5 m, szerokość 1,5 ro. E = pisemne: „R-4845" PAR, SAMOCHOD osobowy - I 

1 5 Jak najszybciej wstst.n do kol~ § Warszawa, Poznańska 38 „Wartburg" 312 stan bar głębokość 1,5 m. ł 
§ii .._ e BŁYSKAWICZNIE przełle dzo dobry sprzedam. - Zamówienia przyjmuje i informacji Udziela Sekcja Usług 
::li A,, J Ś I I I liil_ my krajowe adre1y ma- !?br. Stalil_lgradu __ 2_5 __ 11 p-~,.,...,,.., 1 h I 

31 
lO ,.,..._ 

7 § p O SW U SZCZA Wy OS = I trymonlalne. „vcnu~·~- OKPLARY prz. eciwsłonecz·.· •~ ... „u OIWyc te· - -31 wewn. 334 W gvu.,co, -lG. ~ , 5 •1Koszalin, Odrodzenia 6. n e 1 motocyklowe naj- ~ Termin wykonania krótki. 2310-.ki 
'fil wg!llWHlllllllllll""""lllll•-· ...,... ~ Info'.macje 10 zł ZJl. .z- n?wsze modele polecą; • , ....=•• -------------W1'911.........c:W"'!..:ą~ :. : · ·.t.!llk~w~ :- .łąra<?zą-o+ ·< - - __ . - - __ .;...;.. -- -:.. _ - - .;.. _ _ - - - - ~ 
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Start zwyciężył Rekord o~rHU (I) tróime~Z~1 

Kowalski zbiera pochwały 
ŁKS prowadzi w rozgrywkach li llg1 za udany występ w reprezentacji Polsk w spartakiadzie pływackiej 

W niedzielę na basenie Anila
ny zakończyła się łódzka sparta 
kiada w pływaniu. Zwyciężył 
Start gromadząc 19.318 pkt., 
przed Orłem 19.311 pkt., Ani
laną 11.173 pkt., Włókniarzem 
9.181 pkt. i MKS 6.242 pkt. 

ny przez Ł.KKFiT. W najbliż
szym czasie ustalony zostanie 
skład reprezęntacji Ł.odzi na 
finały spartakiady 20-lecia, któ
re odbędą się w Szczecinie. 

PQ zażartej walce o punkty, biety 200 m Foks - 27,3, 80 m 
lekkoatleci Ł.KS ostatecznie od- ppł. Warczyńska - 12,5, 800 m 
nieśli zwycięstwo w trójme- Dominiak 2.21,1 i Płócienniczak 
czu drużyn II-ligowych. Ł.KS ten sam czas, Tarkowska dysk 
zdobył 50.638 pkt., a Społem - - 36.70. 

Na dwóch frontach zmierzyli 
się polscy piłkarze z NRD. W 
Rzeszowie walczyły reprezenta
cyjne zespoły B, a w NRD w 
miejscowości Plauen, spotkali 
się młodzieżowcy. Zarówno w 
jednym jak i w drugim zespole 
polskim występowali zawodnicy 
!..KS. 

gi zawodnik ŁKS - Kowalsk 
Chociaż stoper !..KS grał na le 
wej pomocy a więc nie na swo
jej pozycji, należał do najlep 
szych w drużynie. Udany "INY 
stęp Kowalskiego pozwala do 
mniemywać, że selekcjoner 
PZPN nie stracą go z oczu prey 
doborze zawodników na kolejn 
spotkania międzypaństwowe. 

Zwycięzcy drugiego dnia za• 
wadów: 

49.204 pkt. Trzecie miejsce zajęli Mężczyźni: 200 m Dakiniewicz 
zawodnicy AZS - 44.756 pkt. 22,4, 400 m ppł. Proske - 54,6, 

W drugim dniu zawodów padł miot Towpik 57.85 i dysk 
Pojedynki w niektórych wyści 

gach były zacięte i emocjonują
ce. Ciel<awa walka toczyła się 
pomiędzy Startem i Orłem o 
pierwsze miejsce, gdyż przez ca 
ły czas różnica była bardzo ma 
ła i po zakończeniu zawodów 
wyniosła tylko 67 pkt. W Starcie 
nie wystąpiło kilku zawodników 
i tym należy tłumaczyć, że je
go zwycięstwo nie było zdecy
dowane. Najlepszymi zawodnika 
mi okazali się B. Strojna i Sła
wecki ze Startu, którzy wygrali 
swoje wyścigi. Zwycięska druży 
na otrzymała puchar ufundowa 

100 m st. daw. mężczyzn: Sła
wecki (Start) 1.02,6, 200 m st. zm. 
Popławski (Włókniarz) 2.51,0, 100 
m st. daw. kobiet Mosiniak 
(Start) 1.14,6, 100 m st. grzb. męż 
czyzn Kiciński (Start) 1.~1,3, 100 
m st. grzb. kobiet Krzemińska 
(Włókniarz) 1.26,9, 200 m st. klas. 
mężczyzn Sadowski (Orzeł) 3.02,4, 
100 m st. klas. kobiet Strojna 
(Start) 1.28,6, 200 m st. mot. ko 
biet. B. Mass (Start) 1.32,2, 800 
m st. dow. m<;:żczyzn Mazanek 
(Włókniarz) 11.05,1, 200 m st. 
mot. mężczyzn Gliński (Orzeł) 
3,05,0. 

rekord okręgu łódzkiego w szta 42,48, trójskok Międzybłocki 
fecie 4X400 m. o tę miłą niespo 14,55. 
dziankę postarali się biegacze Zawody rewanżowe klubów li 

gowych odbędą się za dwa ty
godnie w Spale. 

w meczu drużyn B odbytym 
w Rzeszowie, od 17 min. grał w 
bramce Wilczyński, zastępując 
kontuzjowa11ego Kostkę. Polacy 
byli w zdecydowanej przewadze 
w pierwszych 15 min., podobnie 
zresztą, jak po wznowieniu gry 
po przerwie. Na minutę przed 
pauzą goście zdobyli bramkę . 
Wprawdzie Wilczyński złapał pil 
kę, strzał był jednak tak ostry, 
że wyśliznęła mu się ona z rąk 
i przekroczyła linię bramki. Po 
lacy wyrównali przez Len tnera 
z rzutu wolnego w 63 min. 

Sadek grał w Plauen tylk 
pierwszą połowę meczu. zastąpi 
go Apostel, lecz skuteczność gr 
polskiego ataku nic na tym ni 
zyskała. Rzut karny przyznan 
Niemcom zadecydował o ich z 
cięstwie. Jest to pierwsza pora· 
ka naszych młodzieżowców na 
terenie NRD. 

Ł.I<S: Dobrzyński, Pacha, Benda 
i Proske. Czas - 3.22,2, dało to 
!..KS aż 1.662 pkt. 

Dla porównania warto dodać, 
że za 2 metry uzyskane przez 
Gołębiowskiego w skoku wzwyż 
!..KS osiągnął 1.035 pkt. 

W samo południe przeprowa
dzono bieg na 5.000 m, mimo to 
jego zwycięzca Maszorek uzyskał 
15.01,6, a Kibowski - 15.05,0. 

Ponadto zwrócić trzeba uwagę 
na kilka innych rezultatów. Ko-
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Ra. J. io i 1;" la w i z; a. 
:WTOREK, 16 CZERWCA 

PROGRAM I 
8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka i 

aktualności. 8.30 Piosenka dnia. 
8.35 Muz. poranna. 8.45 „Z ple
cakiem po kraju". 9.00 „Przez 
morza i oceany". 9.40 Dla przed 
szkoli bajka pt. „Przygody Zie 
lanej Ryby" 10.00 Koncert. 11.00 
„Rurociąg" opow. 11.20 ~on
cert Ork. PR. 11.50 „Rodzice a 
dziecko". 11.56 Komunikat o sta 
nie wód. 12.05 Wiadomości. 12.15 

Rolniczy kwadrans". 12.30 Ra
dioreklama. 12.45 „Na swojską 
nutę". 13.00 z muzyki czeskiej. 
H.00 „Radioproblemy". 14.15 „Mó 
wi Rozgłośnia Harcerska". 14.30 
„Płyty Polskich Nagrań". 15:00 
·wiadomości. 15.05 Program dnia . 
15.10 Orkiestry rozrywkowe. 15.3~ 
z życia zw. Radzieckiego. 16.00 

Pieśni kompozytorów francus
kich. 16.22 Polki Straussowskie. 
16.30 Program młodz. „Ja i pra
ca". 16.55 „Pięć minut odpowie
dzi''. 17.00 Wiadomości. 17.05 „List 
z Polski". 17.25 „Awantury z 
niedźwiedziem" opow. 17.45 „Pięć 
minut o wychowaniu". 17.50 Pu
blicystyka międzynarodowa. 18.00 
Koncert dnia. 18.50 Radiorekla
ma. 19.00 Sprawozdanie dźwięko
we z obrad IV Zjazdu PZPR. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20,26 Wiado 
mości sportowe. 20 .30 Program 
wieczoru. 20.35 „Wyznanie dokto 
ra Judyma" słuch. 22.05 „Wie
czorny koncert życzeń". 22.45 Ra 
diowY kurs jęz. rosyjsl;tiego. 23.00 
ostatnie wiadomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Przegląd 

•..••.• „ ••••....•.••.......• ~ 

prasy literackiej. 8.45 Muzyka po 
ranna. 9.00 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa. 

10.00 „Jarmark cudow". 11.00 Mu 
zyka klasyczna. 11.40 Ekonomicz 
ny problem tygodnia. 11.55 Chwi 
la muzyki. 12.05 Wiadomości. 
12.15 Muz. ludowa. 12.50 „My i 
nasze dzieci". 13.00 Koncert. 13.25 
„Almanach radiowy" gawęda. 
13.40 Program dnia. 13.45 (!..) In
formacje dnia. 13.50 (!..) Aktual
ności łódzkie. 14.10 (!..) Magazyn 
dla wsi. 14.25 (!..) Mozaika mu
zyczna. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 „Koncert-zagadka ". 15.30 
Dla dzieci odc. pow. pt. „Przyja 
ciel wesołego diabla". 15.55 Chwi 
la muzyki. 16.00 Wiadomości. 
16.05 „Pragnienie" fragm. 16.25. 
„Nowiny i nowinki muzyczne". 
16.45 (!..) Omów. progr. 16.50 (!..) 
Radioreklama. 17.00 (!..) Ł.ódzcy 
soliści. 17.15 (!..) Paul Dukas: Po
emat symfonlczny. 17.30 (!..) Ak· 
tualności łódzkie. 17.50 (!..) Aud . 
aktualna. 18.05 (!..) Białoruskie 
melodie. 18.15 (!..) Aud. dla mło 
dzieży. 18.30 (Ł) warszawskie me 
lodie. 18.50 Uniwersytet Radio
wy. 19.00 Wiadomości. 1,Jl .05 Muzy 
l<a i aktualności. 19.30 Kalejdo
skop kulturalny. 20.00 (!..) Frag
ment prozy. 20.15 (!..) „Parolas Lo 
dzo pri Esperanto Movado" aud. 
20.40 (!..) Z dorobku Filharmo
nii Ł.ódzkiej. 21.00 z kraju i 
ze świata. 21.27 Kronika sporto
wa. 21.35 Sprawozd'łnie dźwięko 
we z obrad I:V ;Cjazdu PZPR. 
22.35 Gra Ork. Symf. Filharmo
nii Pomorskiej. 23.35 Melodie ta• 
neczne. 23.50 Wiadomości. 

Mgr inż. JOZEFOWI MIE
LICIUEMU wyrazy serdecz
nego współczucia z powoou 
śmierci 

MATKI 
sk:ladaJ' 
KIEROWNICTWO, RADA 

ZAKLADOWA, PODSTAWO
WA ORGANIZACJA PAR
TYJNA ORAZ KOLEŻAN
KI i KOLEDZY z INSTYTU
'IU PRZEMYSLU ORGA-
NICZNEGO w ZGIERZU 

.WY'l'a'LY głębokiego współ
czucia. ŻO!llie i rodzinie z po
wodu zgonu 

I. t P. 

Józef a lądzierskieeo 
składa.A 

KOLEZANKI i KOLEDZY 
OR~Z GRONO WSPOL
PRACOWNIKÓW z WOJE-

WODZKIEJ KOLUMNY 
TRANSPORTU SANITAR-
NEGO w LODZI, SIENKIE

WICZA 58 

-f:r POWIESC ;,DZIENNIKA'! 

STRESZCZENIE 

Dn.i.a. 14. VI. 1964 r. po dłu
giej i bardzo ciężkiej choro
bie zmarla kochana matka., 
siostra i ba.bela. przeżywszy 
la.t 62 

S. t P. 

Antonina Julia Mielicka 
z Wyleżyńskieh 

Pogrzeb odbędzie się dnta 
16. VI. br. o godz. 16 z ka.pli
cy cmentana. rzym. kat. przy 
ul. Ogrorl<JWej, o czym za
wiadMD.iają 

SYNOWIE, SIOSTRA, 
iWNUKI i RODZINA 

Dnia. 14. VI. 64 r. po cięż
kich eie11płeniach zma.rla. 

Danuta Dudek 
z BRYSZEWSKICH 

pl"ZC'i;ywszy la.t 32 

Wyprowa.dzenle zwłok na
stąpi d7Jiś, 16 bm. o gOOz.17 z 
kaplicy na cmentarzu na. Ra
dogOS'Łw:u, o C'ZYlll za,w,i,a,da
miają przyjaciół i znajomych 
po.grążeni w smutku. 
MĄZ, DZIECI i RODZINA 

-f:r POWIESC ;,DZIENNIKA'! 

TELEWIZJA 

17.23 Program dnią (Ł) 17.30 
„Polska elektronika" - program 
publicystyczny (Poznań). 18.05 
Ł.ódzkie wiadomości dnia (!..) 
18.15 Film krótkometrażowy (Ł). 
18.30 „Kuźnia olimpijska" (W). 
18.45 Filmowy program rozrywko 
wy (W). 19.00 „Glob" - kwa
drans o świecie (W). 19.15 „Zaba 
wa dla amatorów" - zespoły 
muzyczne, soliści, wokaliści, in
strumentaliści - występ przodu 
jących zakładów w czynie XX
lecia (Katowice). 19.50 „Dobra
noc" (W). 20.00 Dziennik TV (W). 
20.15 Filmowe sprawozdanie z 
obrad IV Zjazdu PZPR (W). 21.00 
„Spiewa Krystyna Konarska" 
(W). 21.15 „Rok pierwszy" - film 
fab. prod. polskiej. Reżyseria -
Witold Lesiewicz. W rolach głów 
nych: Aleksandra Sląska, Stani
sław Zaczyk, Leszek Herdegen 
(Katowice). 22.40 Wiadomości dzien 
nika TV (W). 
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cichym ok!rzykiiem oddlall'lł :róg stronicy, za
wierającej iruarma.cje okirętowe i pod.airł go 
na drobne kawalkrl.. 

Na Ian.ad, pod gęsitą moskiMerą, &tal jego 
wąski tapczan, gid:ZJie luł>il sypi.ać; ubieral
nię miał tuż pod ł>okiem. Za wcześnie było 
jednak jeszcze na sen, wyszerll: więc na 
plażę. 

Stal, patrząc w ciemność, tam, kru. rozsta
jom, gdzie drogi statków skirzyżują sią kie
dyś. Byle im pozos·t.awić tylko trochę C'&1<
S1U... byle tylko i.m dać trochę czasu .•. 

Dan, którego gościem jest obecnie miss Mi
nerwa, od dłuższego czasu przebywająca na 
Hawajach, dopytuje się, jakie usposobienie ma 
John Quincy, jej siostrzeniec, który wkrótce 
ma przyjechać po nią z Bostonu. Gdy dowia
duje się, że John jest solidny i dyskretny, pi
sze nagle list do krewnego, Rogera Wintersli
pa. List wysyła przez okazję okrętem, który 
właśnie odpływa do San Francisco. 

Kiedy wrnioal do domu, spojrz;a.l miimo wóild. 
n.a drzewo algairoby za drUcianym ogirod.z.e
niem. Błysnął pod ndm żółty pliomyik zapał
ki. To jego brat, Amos. Dan pocz'lll: nagle 
przyp!ływ ciepłego uczucia, chciał do . niego 
podejść, rpocozmawiał o niezapomruainych, 
odległych czasach, kiedy t.o obaj barwili s>i.ę 
na plaży. Ale wi0edział, że t.o l:>eroeJ.owe. 
Westchnąil, i siatJ!rowe drzwi lanad. zamknęły 
się głośno za nim, drzwi siatkowe; bez zam
ka, ł>ez klucza - w klrajru, pie zamków 
się prawie nie u.żywa. wracając z portu, Dan spotyka młodego Dic

ka Kaohla. 

• • • 
Kiedy Dan zoot.ał sam, zaczął nerwowo 

kirążyć po pokojiu. Po chwm wyszedł na la
na.i po rostawtcmą tam gaz.etę. Wrócił z nią 
do salonu i usilowal czytać. COO jednak 
najwidoczniej go gnębiło. Oczy przelbiegaly 
:poł>ieżnie sz;pail:ty gazety. Wresztje z naigłym, 

Zmęczony, siedział jeszx:ze trochę w ciem
ności, r.01zwa~ając coś I rozrnyś1aijąc nad 
czymś glęl:>{llko. Twiarz miial zwróconą w 
stronę bambusowej zasłony, oddzielającej 
lanai od sa·l>0nu. Na tle zasłony pojaw.ił się 
nagle cień ohiwi·lę trwaJ: nieruchomo 
i zn.iokl. Dain wstrzymał na chw:iaę oddech. 
I znów ten cień ..• 

Józelowicz 
ze złotym medalem 
(IJraca z Bukaresztu 
Dwaj bokserzy łódzkiej Gwar 

dii, Józefowicz i Kubacki, brali 
udział w turnieju klubów gwar
dyjskich. zawody odbywały się 
w Bukareszcie. i.odzianie spisali 
się na ogól dobrze. Wielki suk
ces odniósł Józefowicz, zdobywa 
jąc złoty medal turnieju. W wa 
dze półciężkiej w spotkaniu fi
nałowym pokonał on Gheorghiu 
(Rumunia). Kubacki zajął trze
cie miejsce, przegrywając w pól 
finale. 

Z polskich bokserów, prócz jó 
zefowicza, złote medale zdobyli: 
Zb. Olech, Rękawek i Kulesza. 

W meczu tym brał udział dru 

Anilana 
uczy pływać 
„Po 12 lekcjach powinieneś 

nauczyć się pływać". Kurs taki 
organizuje Anilana na basenie 
przy ul. Sobolowej. Nauka od
bywać się będzie, począwszy od 
poniedziałku 15 bm., w godz. 
19-2<1. Zapisy na miejscu. 

.na. 5-roncia piłka.rf>kim 
Jeden mecz zaległy (Górnik -

Wawel) i dwa „awansem" roze
grano w mistrzostwach I ligi. 
Przyniosły one spodziewane na 
ogół rezultaty: Górnik -:: Wawel 
1:0 (l:O), Raków - Polonia 4:3 
(3:1), Lech - Lechia 0:2 (O:O). 

Po tych 
przedstawia 
1. Sląsk 
2. Zawisza 
3. Start 

spotkaniach tabela 
się następująco: 

43:13 30-13 
37:19 40-27 
37:19 41-31 

4. GKS Katowice 31:25 54-39 
5. Cracovia 31:25 44-36 
6. Garbarnia 29:27 35-30 

Bieg 
Szlakiem Barykad 
i mecz Start - Stal 
przeloione 
na niedzielę 

7. Polonia 29 :29 45--42 
8. Górnik 29 :27 40--40 
9. Lechia 28 :30 36-38 

10. Raków 27:31 40--42 
11. Stal 26 :30 25-32 
12. Lublinianka 26:30 37-39 
13. Karpaty 25:31 25-33 
14. Fia~t 22 :34 37-50 
15. Lech 20 :36 30--47 
16. Wawel 10:46 22-51 

W najbliższą niedzielę grają: 
Garbarnia - Sląsk, Karpaty -

Cracovia, Piast - Górnik, GKS 
- wawel, Zawisza - Lublinian 
ka i Start - Stal, o czym in• 
formujemy na innym miejscu. 

* * * Do rozgrywek o wejście do II 
ligi przystąpiły trzy grupy (pierw 
sza wystartuje dopiero w bież. 
tygodniu). Poza meczem Włók
niarz - Motor, o którym. dono
siliśmy w niedzielnym wydaniu, 
odbyły się następujące spotlrn
nia: 

G rupa II: Start - Starachowi 
ce - Dąb Katowice 2:2 (0:2), 
Victoria Jaworzno - Resovia 5:1 
(2:0). 

Grupa IV: Wiarus Szczecin -
Czarni Żagań 1 :3 (1 :O), MZKS 
Gdynia - Pomorzanin Toruń 4:0 
(2:0). 

w grupie III, w której gra 
Włókniarz Łódź, Warmia Ol
sztyn pokonała Mazura Ełk ·4:0 
(1 :O). 

Łódź wygrała 
województwo pokonane 
W rozgrywkach międzyokręgo

wych przeprowadzanych w ra
mach spartakiady, młodzieżowcy 
Ł.odzi nadal utrzymują się na 
czele tabeli w swojej grupie, za 
chowując przewagę czterech punk 
tów. !..odzianie odnieśli zwycię
stwo nad drużyną Warszawa-mia 
sto 3:2 (O:O). Bramki dla Łodzi 
uzyskali Kostrzewiński, Szulc i 
Walczyk. 

Natomiast kompletnie zawio
dła drużyna Ł.ódź-woj., która w 
meczu z Lublinem doznała po-

i 
rażki 1 :6 (1 :1). Jak wskazuje wy 
nik, łodzianie zagrali bardzo sla 
bo w drugiej części spotkania. 
Nie tłumaczy ich brak w zespo 
Je dwóch piłkarzy v1ryznaczo-
nych na wyjazd do Lublina. 

W następnej kolejce przypada 
jącej na niedzielę, 21 bm. dru
żyna Ł.odzi gra w Białymstoku 
z reprezentacją tego ok~egu, a 
zespół Ł.ódź-woj. zmierzy się z 
drużyną warszawa-woj. w Gro
dzisku. 

Kurin Stanek ••• 
na spartakiadzie 
siutkarzv 
Komitetowi organizacyjnemu 

turnieju spartakiadowego siat
kówki rozpoczynającemu się W 
Łodzi w dniu jutrzejszym nie u
dało się zapewnić przyjazdu do 
Łodzi zespołu „Filipinel~„ .' Stratę 
tę powetuje jednak publiczności 
łódzl<iej występ zespołu Czerwo• 
no-Czarnych, którzy stawią się W 
Hali Sportowej w kompleci~ 21 
Karin Stanek, Katarzyną Soli• 
czyk i Maciejem Kosowskim ną 
czele. 
Część programu artystycznegd 

wypełnią występy znanych śpie 
waczek Barbary Rylskiej i Via 
letty Villas. Konferansjerkę ,w 
dniu otwarcia turnieju prawa• 
dzić będzie red. B. Tomaszew• 
ski. 

Wszystkie mecze II-ligowe o
statnich dwóch kolejek rozgry
wek muszą się odbyć o tej sa
mej porze. Takie zarządzenie 
wydal PZPN. Słuszności tej de
cyzji nie trzeba chyba uzasad
niać. Wprawdzie spadek wawela. 
Lecha i Piasta jest już przesądza 
ny, brak jednak czwartego spad 
kowicza, którego poznamy nie 
wcześniej chyba jak w dniu za- ~ 
kończenia rozgrywek. Zagrożone 
są: Lublinianka, Stal a nawet 

Walczak emigruje do Australii 

Raków, nie mówiąc już o Karpa l 
tach. 
Zarządzenie PZPN zmusiło or

ganizatorów tradycyjnego biegu 
„Szlakiem Barykad" do zmiany 
terminu tej imprezy. Bieg po
czątkowo projektowany na sobo 
tę 20 bm. odbędzie się w nie
dzielę, w dniu tym bowiem pił
karze Startu zmierzą się w me ; 
czu n-ligowym ze Stalą z Miel- I 
ca. Spotkanie tych przeciwników ~ 
w rundzie jesiennej zakończyło 
się wynikiem bezbramkowYm. 

Szlak przetarł Jańczyk. On 
pierwszy z łódzkich piłkarzy 
znalazł się w ekipie, która 
w~mocniła zespół polskiej dru 
żyny grający w Australii. Po 
tem przyszła kolej na innych 
łodzian. Pojechał tam Szczu
rzyński, Katolik, a ostatnio 
mamy nowego kandydata. 
Jest nim Józef Walczak z 
!..KS, który poczynił wstępne 
starania o prawo udziału w 
rozgrywkach ligowych austra 
lijskiej Jigi piłkarskiej. 

Jak się dowiedzieliśmy, 

czaka. Tę tajemnicę zdradził 
nam przedstawiciel PZPN ju:!l 
parę tygodni temu. Rozgryw 
ki mistrzowskie I ligi znajdri 
wały się jednak w swym kul 
minacyjnym stadium i sądzi• 
!iśmy, że lepiej będzie za cho 
wać to, jako dyskrecjonaln"ł 
informację. 

Teraz nic nie stoi na pr?.a 
szkodzie, aby powiadomić, Hl 
·walczak niebawem uda się w 
dtugi rejs do Australii, gdzie 
jeszcze w tym sezonie roz~ 
grywkowym wzmocni Polo„ 
nię Melbourne. PKOl wyraził akceptację dla 

emigracyjnych planów Wal-
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- Kto tu jest? - zawO<ł.ał. 
Przez bambU:Siową za;sl()IIlą wy>&unęlo się 

ogromne brąoowe ramię, a zaira.z po nim 
brąwwa tiwairz. 

- PorostaWliiłem panu ow-0<ee n.a stole -
powied-z;iiaJ:a Kamailrui.. A tera.z ja już 
iść spać. 

- Oczywiście, Kamaądrui, idź, tiJdź! Dobra
llloc! 

Kobieta znrlJmęla. Dain Wi.nt€1I"slip bił na 
siebie wściekły. Co się z rnim dzisiaj, na 
milość bosiką, dzi.eje? On, co potiraftł wy
wak:zyć sobie drogę wśród nie-opisanych 
trorlności i okTopności, nagłe zrnl:>ił się ta'ki 
nerwowy d niespokojny. Zamyśli.J: s1ię przez 
chwilę głęboko. Tu, na sk.rzyżowa.niu tylu 
dróg, człowiek nigdy nie może być ni:czego 
peWny ... 

RO:zIDZIAL II 

CYLINDER 
John Quincy Wmtsrslip, trochę znużony 

li SI.fatygowany, wszedł vr Oakłand na pok.lad 
promu. Od sz,eściu jl\l.Ż dni sypila.l: tylko w 
wagonach sypiaJnych. nie l;icząc kirótkiej 
pnerwy w podróży, między j.edJnym pocią
gli.em a drugim, w Chicago. Miał już tego 
najzupelni•ej dosyć. 

Boy okrętO'\vy ws'kazal mu miejooe pny 
buircie na pirnedinim poklaidizie i tragarz z.a
czął ustawiać bagaż obok l:awkJ. John wci
sną! mu napiwek tak suty, :iż bagażowY 

przyłoży! dłoń do daszka czapkii. w wymow.:. 
nym pod.ziękowaniu. Tymczasem John Quincy 
opaidl na la•wkę, między swoje pokaźne wa
lizy, zd!jąl ze spoconego cz:oła sl()trllkowy ka
pelusz i zaczął się zastanaWli.ać nad wszyst.
kim, oo mu się ostatnio zrlarzylo. 

TTzy tysiące mi[ dzielą go już od Beacon 
Street, a je=ze dwa ma przed wibą. Po 
diabla, pytał s•am siebie w duclm, podjął tę 
bezsensowną wyprawę do tego pogańskiego 
k.rajiu! 

John QuJncy marr-zył, żeby znaleźć się już 
znowu w Bostonie: wć sobi.e spokojnie Bo
ston Corr.mon do biura przy State St.!'eet 
i przygotowywać nową serię emisji obliga
cji. Nie był jeszc:ue rzeczywistym członkiem 
zarządu banku, zaszczyt ten bowiem należal 
dotąd tylko do łysych i przygarbirni.ych Win
tersili1pów, ale całym sercem oddany był swo
jej pracy w rodzinnym ban.ku. 

Tymcza,sem iProm d!rgnąl i poruszy! się 
powoli. John siedział bez ruchu i patrzył. 
Nagle zerwal się, a w jego sp-0kojnych, sza
rych oczach pojawił się wyraz zid!u.mienia. 
- Ja... ja.„ te•go ZUJpełnie nie rozumiem -
pO'Wie>dział pótglosem. PocZJUl się idiotycznie, 
zorlientowa.wszy się, że mówi do sol:>ie, ro
ze}rzail: się więc dOllwla, szukając kogoś, do 
kogo ewe11Jtualnie mogla być skierowa.na je
~o uwaga. Nikogo jednak nie b~ło w pobli
ZIU, poza ml-odą kol:>ietą, której p.rzecież nie 
Wypadało "lak bezlce:remcm.i.alnie zaczepiać. 
(4) (Dals·zy ciąg nastąpi) 
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